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CZEŚC URZĘDOWA
Dnia 7go lutego r. b. otwartym został 

zakład konturaacyjny w Skale i dozwoloneui 
zostało przyjęcie bydła, celem odbywania 21 
dniowej obserwacyi.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie dnia lii lutego 1879.

CZEŚC RIEURZEDOWA
Lioóto, 18 lutego.

Ogłoszona wczoraj nominacja no 
wego gabinetu, w którego ^  a ,, j _ 
wiadomo, wchodzi wiekszosc _dot.v, - 
czasowych ministrów, kładzie kres
przedlitawskiemu przesileniu, yo  ao 
trwałości nowego gabinetu me ■ut­
knie sądów zdaniem naszem pizeu- 
wczesnych. O kwestyi tej mowie mo­
żna dopie o wtedy, gdy si(£ z,arysvl]e 
akcya przedwyborcza i przebiegiem 
swoim pozwoli snuć wnioski C( skła­
dzie i sile stronnictw w przyszłej Izbie 
deputowanych. Na razie powstanie 
nowego gabinetu może być rozbierane 
tylko ze stanowiska, czy tern przesi­
lenie załatwione zostało w sposob 
względnie najodpowiedniejszy. z gfo* 
sów "prasy wiedeńskiej wynika, ze 
uważa ona to załatwienie uietylko za 
najodpowiedniejsze lecz nawet za je­
dynie wskazane stosunkami, za jedy­
nie możliwe w danej chwili.

Przedlitawskie przesilenie odwra­
cało uwagę od kryzis węgierskiej. 
Właściwie w Węgrzech nie ma dotąd 
formalnego przesilenia, bo nikt nie po­
dał się do demisyi i jak się zdaje nikt 
nawet nie nosi się z tym zamiarem.

Tylko połączone frakeye opozycji sta­
wiają bwestyę tak. jak gdyby prze­
silenie istniało już i nie wybuchło do­
tąd formalnie tylko z powodu, że Ti- 
szy trudno rozstać się z fotelem mi- 
nisteryalnyrn! Na wszystkie zarzuty 
i napaści mógł być Tisza przygoto­
wany, ale ten ostatni pewnie jest dla 
niego niespodzianką. Nigdy bowiem 
dotąd nie był posądzany o próżność 
i żądzę władzy, nigdy nawet z sze­
regu nieprzyjaciół politycznych nie 
usłyszał podobnego zarzutu a odkąd 
został ministrem, dowiódł tylko, że 
piastowanie urzędu najwyższego w 
państwie uważa wśród dzisiejszych 
stosunków za niewdzięczny ale święty 
obowiązek obywatelski. Jeżeli o ja ­
kim ministrze-prezydencie w Europie, 
to pewnie o Tiszy można powiedzieć, 
że pozostając na posadzie m inistra- 
prezydenta spełnia akt poświęcenia.

Przykro wrażenie sprawia to na­
leganie opozycji, aby Tisza podał o 
demisyę. Każdemu znawcy stosunków 
węgierskich sytuacja obecna w Bu­
dapeszcie tak się przedstawia, że Ti­
sza zamiast być upominanym do wzię­
cia demisyi, powinien raczej groźbą 
demisyi wymuszać na stronnictwach 
wszelkie ustępstwa i zupełną powol­
ność. Gdzie jest bowiem kandydat na 
jego miejsce? Całe tygodnie, nawet 
miesiące już wlecze się. obecne nio- 

; formalne, jak powiedzieliśmy, przesile­
nie, a dotąd nie słyszeliśmy żadnego 
nazwiska, żadnej kombinacyi. wobec 
której Tisza mógłby usunąć się z fo­
telu rninisteryalnego ze świadomością, 
że nie zostawia spraw krajowych na 
losy niepewne, że po jego ustąpieniu 
w Węgrzech istnieć będzie rząd, któ­
ryby nietylko chciał, lecz mógł zara­
zem rządzić krajem.

Opozycya, która nagli Tiszę do u- j 
stąpienia, nie lęka się chyba anarchii, 
bo to pewna, że gdyby dziś Tisza u- 
stąpił, nie troszcząc się o to, kto bę­
dzie jego następcą, zapanowałaby w 
parlamencie formalna anarchia. Nawet 
kombinacja najprostsza na pozór, t. j. 
utworzenie gabinetu urzędniczego, nie 
miałaby żadnych widoków w tej chwi­
li. W Węgrzech, zarozumiałych na 
swój system parlamentarny, porówny- 
wających siebie tak chętnie z Anglią, 
nigdy w ogóle kombinacja taka nie ma 
widoków.

I sympatya dla Węgier i wzglę- j 
dy na harmonię między obiema poło­
wami monarchii każą pragnąć tego 
szczerze, aby mimo wszelkich nalegań 
i wyzywań Tisza wytrwał na swojem 
stanowisku dotąd, dopóki z dzisiejsze­
go rozstroju stronnictw nie wywiąże 
się nowa i zdrowa, a przynajmniej na 
pewnym programie oparta organizacja.

— Po przyjęciu demisyi księciu Adol­
fa Auersperga i dr. Ungera przez Najj. Pana 
ministerstwo ks. Auersperga, jako takie, li­
stą piło z widowni po przeszło siedmioletniern 
istnieniu. Nominacja tego ministerstwa na­
stąpiła 25 listopada 187 i. r. W skład jego 
wchodzili ks. A uerperg , br. Łasser jako mi­
nister spraw wewnętrznych, dr. fetremayr, 
minister wyznań i oświecenia, dr. G laser, 
minister sprawiedliwości, dr. Banhans, mi­
nister handiu, Chumeeky, minister rolnictwa, 
dr. Unger, m inister bez teki, pułkownik 
Horst, jako kierownik ministerstwa obrony 
krajowej. Tekę ministra finansów piastował 
tymczasowo br. Holzgetlrau. W  kilka mie­
sięcy później nastąpiła nom inacja br. Pre- 
tisa ministrem skarbu i stanowcza nomina­
c ja  pułkownika Horstu ministrem obrony 
krajowej. Ministerstwo wzmocniło się następ­

nie w skutek powołania dr. Ziemiałkowskiego, 
jako m inistra bez teki. W r. 1875 wystąpił 
dr. Banbans z ministerstwa. Miejsce jeg:o 
zajął minister (Jbbnnecky a br. Mannsfeld 
został mianowany ministrem rolnictwa. Dnia 
25 stycznia 1878 wniosło ministerstwo proś­
bę o demisyę, którą Najj. Pan przyjął. Naj- 
wyższem pismem odręeznom z d. 4 lutego 
1878 powołał Najj. Pan ten sam gabinet 
napowrót do steru. Przy końcu czerwca r. z. 
podało się ministerstwo ponownie do demis- 
syi. Najwyższem pismem odręeznom z d. 5 
r. z zastrzegł sobie Najj. Pan powzięcie 
stanowczej decyzji w chwili stosownej, ale 
równocześnie zezwolił na ustąpienie br. Las- 
sera a prezydentowi ministrów poruczył kie­
rownictwo ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Wydaniem najnowszego cesarskiego pisma 
odręcznego, podanego przez nas wczoraj, za­
łatwioną została ostatnia prośba o demisyę. 
Ministerstwo utworzone przez ks. Adolfa 
Auersperga trwało dłużej niż wszystkie in ­
ne rządy ery konstytucyjnej Ministerstwo 
Schmerlinga urzędowało od 4 lutego 1861 
do 27 czerwca 1865 ; ministerstwo Beleredrego 
od 27 lipca 1865 do 7 bitego 1867; przej­
ściowe rządy Beusta trwały od 7 lutego do 
30 grudnia 1867; t. z. £urge.rministtrhim  
od 80 grudnia 1867 do 4 kwietnia 1870 pod 
rozmaitymi prezydentami : ks. Karolem Au- 
erspergem, br. Taaffem i Hasnerem; mini­
ster jum  hr. Potockiego od 12 kwietnia 1870 
do 4 lutego 1871 ; ministeryum hr. Hohen- 
warta od 6 lutego do 30 października 1871; 
rząd przejściowy bar. Holzgethana od 30 
października do 25 listopada 1871 a mini­
sterstwo ks. Auersperga urzędowało od 25 
listopada 1873 do dnia dzisiejszego, a więc 
siedm lat i blisko trzy miesiące. Po niem 
urzędowało najdłużej ministerstwo Schiner- 
iinga, przeszło 4 ł/4 roku. Ud czasu zaprowa­
dzenia konstytucji lutowej t j. w przeciągu 
18 Jat, było ogółem 8 ministerstw. Nie od 
rzeczy będzie podać tu niektóre szczegóły o 
nowym ministrze spraw wewnętrznych. Hr. 
Taaffe, który d. 24 bm. skończy 46 rok ży­
cia, wstąpił w r. 1857 do służby państwo­
wej, w której awansował dość szybko. Urzę­
dował najpierw przy ministerstwie węgier­
skiemu następnie w Czechach ; od 28 kwie­
tnia 1863 do 8 stycznia 1867 był szefem 
kraju w Salzburgu a następnie namiestni­
kiem w Górnej Austryi. Dnia 7 marca 1867
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pocziistbzówha
O B R A Z E K  z G Ó R  S K A L I S T Y C H

Przez

Sygurda W iśniow skiego .

I.
(Ciąg dalszy.)

Strategiczny wybór przewodnika został 
potwierdzony przez turystów z powodu lnulo- 
wniczości. Jeden z nich napawał się właśnie 
tym widokiem, siedząc po wieczerzy i po 
dozie gawęd Bena na krawędzi skały, i czer­
piąc wodę z rzeki, żeby zmyć kurzawę dzien­
ną ,_ nim się uda do t. z. łóżka. Nogi jego 
wisiały w o tchłani, mierzącej sto stóp jak 
strze lił, a blaszankę spuszczał na bardzo dłu­
gim rzem ieniu. umiejętni® i bez szwu wy- 

z jednej skóry łosiowej. Kto nie 
odbył terminu w górach i a l p e j s k i c h  klubach, 
nazwałby ten sposób zaopatrywania obozu 
wodą co najmniej ekscentrycznym. Nasz iO- 
wiec nie widział w oddaleniu szałasu od stu­
dni nieprzyjemności, póki rzemień sięgał do wody.

— Ben! Ben! — zawołał, podnosząc 
nogr r usuwając się od ziejącej przepaści, 
bo sądził, ze pozycya taka nie byłaby bezpie­
czna podczas roztargnionej konwersacyi.
,  , Ufo .a, ,co Panu się stało do biesa ? — 
fuknął B en , ktorego długie cielsko złożyło 
się już do spoczynku przy ogniu.

Ben nie lu b ił, żeby go z pierwszego 
snu budzono, albo wymagano od niego zbyt 
wielu słów. Nakształt wielu ludzi swego za­
wodu , nie umiał rozmawiać. Mógł opowia­
dać godzinami, ale mierzył swe opowiadania 
sumiennie, ilością swego żołdu. P ló tł, aż od- 
gadał swą zapłatę. Biada tem u, ktoby mu

przerw ał, chociażby słówkiem zadziwienia. 
Zresztą nie sprzeczał się nigdy, ani nawet 
wdawał w rozmowę, chowając swe uwagi dla 
żywej i martwej przyrody, której lubił spo 
wiadać się głośno w chwilach samotności.

— B en , B en , najsenniejszy z siedmiu 
braci śpiących ! — wołał turysta , nie dba­
jąc o jego zły humor - co to za światło.... 
tam, w głębi wąwozu, tuż nad Mroźną Górą?

Ben zaczął szukać światła zaspanem 
okiem.

— Żółte, podobne do gwiazdy — mó- 
w,ł  tamten — ale świeci niżej od wszystkich 
gwiazd i stałej. Ozy nowy planeta zjawił się 
św iatu , wschodząc odwrotnym porządkiem 
od zachodu?

Widzę ju ż , widzę! Zawsze się wam 
roją poezye. przecież to ogień w kuźni 
poczmistrza na Mroźnej Górze. Pamiętacie 
stacyę.... najbliższą ztąd.
. | g-  ń-ha, gdzieśmy mijając kupili cukier

I  whisky-—wtrącił trzeci głos z sza­
łasu która notabene lada dzień się skoń­
czy, a wartoby dopełnić baryłki.

Był to głos Pyladesa.
Dojdziemy po nią do Mormonki na 

dole^ zaprotestował B en, nie lubiąc, aby 
kto inny wścibiał trzy grosze w domowe spra­
wy — trzyma tańszą i o pięć stopni mo­
cniejszą.

—• Fakt ważny ! — wtrącił Oreste.s, 
podchodząc do ognia z swoją wodą.

— Pewnie kują mały pocztowe — mó­
wił Ben , snując wątek pierwotnej odpowie­
dzi. — Właśnie minęła pora na nowy dyli­
żans, Sam pocztylion musi kuć. Nikt u pocz­
mistrza nie umie tego, zresztą nigdy nie 
bywają tam dość trzeźwi do tak delikatnej 
rzeczy" Okuć konia, a dobrze, to trudniej 
niż robić zegarki. Pamiętam , jak sam gene­
rał Custer, komenderujący w czterech tery- 
toryacb, musiał kuć tam własnego konia, dla 
braku kowala, a jedyną osobą dość trzeźwą,

aby mu pomagać w rozżarzeniu ognia, była 
dziewczyna....

— Dziewczyna ? — zapytał duet zacie­
kawiony, a w  tejże chwili wychyliła, się z 
szałasu wiewiórcza czapka cudackiego kroju , 
kupiona od Bena za cenę paryzkiego kapelu­
sza , jako upominek z Gór Skalistych. Słu­
żyła Pyladesowi zamiast szlafmicy nocnej i 
dziennego okrycia — tak bardzo ją lubił.

— Są więc dziewczęta w7 górach V Cze­
muś dawno o nich nie m ów ił! -  zawołał z 
pewnem oburzeniem Pylades . porywając się 
z ziemi.

— Służę od jeleni itd., a kto chce 
strzelać do innej zwierzyny, niech nie do 
Bena się udaje — odparł ascetyczny pio­
nier. I wam mój panie nie będą w głowie 
dziesięć łokci perkalu , gdy szósty krzyżyk 
włożycie na plecy!

Po krótkiem m ilczeniu, mężczyzna z 
blaszanką odważył się zaczepić lwa jeszcze 
raz. Myjąc się energicznie, żeby me patrzeć 
mu w oczy. zapytał niby od niechcenia:

—  Czy przynajmniej przyzwoity perkal, 
Beńciu? Podajno baryłkę — dodał do kole­
gi — Bonowi zimno.

— Na oko uszedłby, ale przypomina 
mi angielski tow ar; nie ma dychtu , przy­
najmniej nie dla Montany i nie dla Montań- 
czyków. Skoro dotkniesz, drży jak struna na 
gitarze....

— Delikatna, co ?
Ben sądził jednak, że powiedział dość 

za pół szklanki żółtawej w ódki, którą go po­
częstowano. Wypiwszy, przewalił się na bok 
niozbolały jeszcze od leżenia na głazach i 
zamknął oczy. Nie śmiano go niepokoić. Zro­
biło się bardzo cicho przy ogniu — pisk pło­
mienia, wycie kojotów (wilczków) nad rzeka, 
szum jodeł kołysanych wiatrem , który hulał 
po górach , składały się na symfonię nocy. 
Głąb wąwozu utonął w czerni; kontury gór 
rysowały się kitami drzew szpilkowych, co 
się odbijały od firmamentu. Było to t. z.

..jodły Duglasa", strzelające prosto i gęsto, 
z pni, mających 6 stóp średnicy, do nieboty­
cznej wysokości. W iatr niósł od nich balsa­
miczną woń żywicy. Nad głowami zapalała 
się gwiazda po gwieździe. W  jednej stronie 
nieba sięgał od śnieżnej góry do drugiej 
śnieżnej góry most mlecznej drogi. W innej 

| stronie pracowity księżyc poczynał orać je- 
j dyną chmurę na ciemnym skłonie niebie- 
| skini. Z o tchłani, gdzie szumiała rzeka, zia­
ły tumany mgły, podobne do białych du­
chów.

Aui muzyka ani pejzaż nocy nie za­
stanaw iały  łowców. Ukradkiem jeden przed 
| drugim patrzali w kierunku Mroźnej Góry, 
na gwiazdę piękniejszą od innych i przypo-

1 luinająeą to dziwo astronomiczne — słońce, 
to płonące, to znowu niedosyłające promieni. 
Daleki ogień był równie niestałym — przy­
gasał , znikał, ożywiał się. Czy ten fenomen 
bawił ich , i czy tylko o nim myśleli ? E j , 
podobno zaintrygowała ich nowina o dziesię­
ciu łokciach perkalu, jak Ben tę rzecz na­
zywał, a rozigrana wyobraźnia kazała im pa­
trzeć stale w kierunku Mroźnych Gór, jakby 
mogła im pokazać przedmiot dawno niewi­
dziany — niewiastę własnej cery, młodą i 
hożą, której nie spostrzegli, mijając chatę. 
Szkoda, że było późno i daleko. “Poszliby 
tam zaraz.

Nagle zgasło w kuźni, bez powrotu. 
Znać, że kowale skończyli robotę. Robiło się 
chłodno. Łuna alpejska znikała z najwyższej 
góry ; kojoty przestały naśladować kwilenie 
dziecinne. Pylades dorzucił wielką kłodę do 
ogn ia , żeby Benowi nie było zimno — Be­
nowi , co sypiał na dworze w pogodnych no­
cach, mówiąc, że go dusi pod dachem.

— Chodźmy spać, koleżko — rzekł tu ­
rysta w wiewiórczej czapce. —- Przeklęte wro­
ny, zbudzą się, nim się obejrzysz , a wtedy 
adieu spanie.

I znikli w futrzanym barłogu.
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został mian owacy ministrem i kierownikiem 
nowo-utworzonego ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Gdy d. 23 czerwca 1867 hi\ 
Beust otrzymał godność kanclerza państwa, 
mianowano hr. Taaffe’go zastępcą ministra 
prezydenta. Na tem stanowisku pozostał hr. 
Taaffe w t. z. Biirgerministerium, któremu 
przewodniczył ks. Karol Auersperg, a zara­
zem był w tym gabinecie ministrem obrony 
krajowej. Dnia 26 września 1868 hr. Taaffe 
po ustąpieniu ks. Karola Auersperga miano­
wany został tymczasowym a 17 kwietnia 
1869 rzeczywistym prezydentem gabinetu. 
Dnia 15 stycznia 1870 podał się hr. Taaffe 
do demissyi (wspólnie z hr. Potockim i dr. 
Bergerem) a w kwietniu 1870 r. wstąpił ja ­
ko minister spraw wewnętrznych i kierownik 
ministerstwa obrony krajowej do gabinetu 
utworzonego przez hr. Potockiego. Z ustą­
pieniem hr. Potockiego, ustąpił także hr. 
Taaffe i aż dotąd był namiestnikiem Tyrolu 

—  Komisya wiedeńskiej Bady gminnej, 
której poruczono urządzenie uroczystego ob­
chodu na cześć srebrnego wesela Najj. Pań­
stwa, porozumiewała się w ostatnich dniach 
z rozmaitemi stowarzyszeniami o udział 
w festynie. W głównych zarysach ułożyła 
już komisya program uroczystości. Przy 
układaniu programu wspólnie z delegatami 
wiedeńskiego stowarzyszenia artystów, komi­
sya postawiła zasadę, że pochód uroczysty 
ma być wyrazem hołdu mieszczaństwa i naj­
znakomitszych korporacyj i stowarzyszeń 
wiedeńskich z powodu srebrnego wesela 
Najj. Państwa. W pochodzie mają być 
przedstawione w grupach historycznych i 
allegoryczuych :olnictwo, górnictwo, prze­
mysł, handel, umiejętności i sztuki. Wycho­
dząc z tego założenia komisya zajmuje się 
wspólnie z delegatami wiedeńskiego stowa­
rzyszenia artystów erganizacyą banderyi i 
proeesyi w ten sposób, ażeby rozmaite kor 
poracye, stowarzyszenia i cechy mogły wziąć 
udział w kostiumach, w cywilnym galowym 
ubiorze, w właściwych strojach starożytnych 
lub w uniformach. W tym celu podzieliła i 
komisya korporaeye i stowarzyszenia, stoso- ! 
wnie "do ich charakteru, na grupy, i posta­
nowiła, ażeby historyczne albo allegoryczne 
ukostiumowane grupy i banderye poprzedza­
ne były przez uczestników w zwykłych stro­
jach albo w uniformach. Korporaeyom i sto­
warzyszeniom, które w pochodzie wezmą 
udział w kostiumach, dostarczy znany ma­
larz, profesor Hans Makart, który objął 
kompozycyę artystycznej części pochodu, po­
trzebnych rysunków i wzorów. [Jkostinmo- 
wana część stowarzyszeń będzie przedsta­
wiała historyczny obraz przemysłu. Członko­
wie stowarzyszeń i korporacyj w czarnych 
strojach, albo w właściwych im strojach 
cechowych lub uniformowych, wystąpią w 
grupach, do których zostaną przydzieleni, 
z sztandarami, chorągwiami i innemi odzna­
kami. Pochód ustawi się między zewnętrzną 
bramą Burgu  i cesarskiemi muzeami a zbie­
rze się w Praterze. Z miejsca zboru ruszy 
pochód przez A spernbrucke, Stubenring, 
Park- Kolowrat- Karntner- Oper u- Burg- 
Franzens- i Sehottenring. Dzień pochodu 
będzie później oznaczony. Dotychczas zgło­
siło się 40 stowarzyszeń i bardzo znaczna

iiczba rozmaitych zakładów i towarzystw. 
Ułożono także dotychczas 20 większych grup 
historycznych i alegorycznych.

SPRAWY ZA&RAIICZU
(fłrgam zacya w ojskow a we Frawcyi).

Journal Officiel ogłasza uchwały, po­
wzięte w sprawie komendantów korpusowych. 
Uchwały te poprzedza następujące sprawo­
zdanie :

„Paryż 11 lutego J87S. Panie prezyden­
cie! Artykuł 14 ustawy z 24 lutego 1873 o 
powszechnej organizacji armii opiewa: „W 
czasach pokojowych może komendant korpu­
su najwyżej przez trzy lata piastować do­
wództwo, jeśli po upływie tego czasu oso­
bnym dekretem ministeryalnym nie zostanie 
pozostawiony na swojem stanowisku." Z te­
go postanowienia wynika, że przedłużenie 
dowództwa poza termin trzyletni dozwolone 
jest w ustawie tylko sposobem wyjątkowym 
i to na czas nieokreślony. Ponieważ zaś ko­
mendanci korpusów mianowani dnia 28 wrześ­
nia 1873 skończyli trzeci rok swego dowódz­
twa w miesiącu wrześniu 1876, więc rada 
ministeryalna uznała za stosowne, zatrzymać 
ich na dotychczasowych stanowiskach, aby 
uniknąć niedogodności, które mogły wyniknąć 
z ich ustąpienia w chwili, w której tyle waż­
nych kwestyj odnoszących się do naszej woj­
skowej reorganizacyi stało na porządku dzien­
nym. Na propozycję tę zgodził się prezydent 
republiki dekretem z 28 września 1876. Takie 
same postanowienie powzięto 15 maja 1877 
i 4 maja 1878 co do dwóch innych komen­
dantów korpusowych. Przy wydaniu tych 
rozporządzeń nie postanawiano nic co do ter­
minu tej prolongaeyi, który tym sposobem 
stosownie do przepisów wspomnianego arty­
kułu pozostał nieokreślony. Dzisiaj nie istnie­
ją już powody, które wywołały owe rozpo­
rządzenia. Dzieło naszej reorganizacyi zrobi­
ło wielkie postępy, o których mogły przeko­
nać ostatnie manewry. Rada ministeryalna 
uznała przeto za konieczne powrócić do za­
sady. którą ustawa z 24 lipca 1873 ustano­
wiła jako regułę dla wyższych komend woj­
skowych. Mam przeto zaszczyt zaproponować 
Panu, abyś postawił w stan rozporządzalny 
komendantów korpusowych, którzy dekreta­
mi z 1876, 1877 i 1878 po trzyletniem zaj­
mowaniu komend zostali zatrzymani. Skoro 
się tym sposobem uczyni zadość duchowi u- 
stawy. zastrzegam sobie, aby mi wolno było 
przedłożyć Panu dekretu, powierzające na no­
wo dotychczasowe funkcje tym generałom, 
■których usługi dla naszej organizacji woj­
skowej okażą się najpożyteczniejszemu Jeśli 
się Pan zgadzasz na te propozycje, to pro­
szę załączone dekretu zaopatrzyć w swój pod 
pis. Bacz panie prezydencie przyjąć wyraz 
mojej pełnej szacunku uległości. Minister 
wojny generał Gr esicy.“ Potwierdzone: pre­
zydent republiki Juliusz Grevy.

Inne pismo ministra wojny do prezy­
denta republiki opiewa: „Paryż 11 lutego > 
1879. Panie prezydencie! Reorganizacja ar- j 
mii utworzonej na podstawie zasad określo- i

nyeh nowemi ustawami wojskowemi została 
już ukończona a zadowalniające rezultaty 
można było skonstatować przy ostatnich ma­
newrach. Dobrą jednak będzie rzeczą zapew­
nić i uzupełnić te rezultaty przez uregulo­
wanie wszystkich szczegółów organizacji i 
mobilizacji, przez zaprowadzenie jednolitości 
w inspekcyi i wykonanie wielkich ćwiczeń, 
które są koroną clzieła, tak, aby równocześ­
nie minister mógł wiedzieć o potrzebach ar­
mii i o sposobie, w jaki fungują wszystkie 
gałęzie służby. Dobrą jest także rzeczą, aby 
minister był zawsze poinformowany o war­
tości i zdolnościach naszych oficerów każdej 
rangi. Rezultaty te można tylko w takim ra ­
zie osiągnąć, jeśli persona! i sprzęty wojsko­
we będą ulegały inspekcyi generałów, którzy 
mieli już komendę korpusu i znają jego me­
chanizm Mam przeto zaszczyt zaproponować, 
aby m isję tę na rok 1879 powierzyć trzem 
byłym komendantom korpusowym. Generało­
wie ci będą używani do inspekcyi wojsk 
wszystkich gatunków broni, rozmaitych ga­
łęzi służby i zakładów istniejących przy kor­
pusie, niemniej do inspekcyi powszechnych 
zakładów. Dla spełnienia swojego zadania o- 
trzyinają osobne instrukcje od ministra woj­
ny, który, jeśli to uzna za stosowne, będzie 
przyjmował do wiadomości wszystkie zdania 
odnoszące się do armii. Broszę Pana prezy­
denta zaopatrzyć załączone dekreta w swoje 
podpisy, jeśli się Pan zgadza na nie.‘! Tu 
następuje dekret powierzający inspekcję kor­
pusów na rok 1879 dotychczasowym komen­
dantom korpusowym księciu d’Aumale, Douai 
i Deligny. Z dekretów tych wypływa, że z 
18 komendantów korpusowych zostało w u- 
rzędzie 8, podczas gdy 9 zostało usuniętych 
a jeden ustąpił dobrowolnie. Z tych dziesię­
ciu otrzymało dwóch ponownie komendy a 
trzech mianowano generalnymi inspektorami, 
tak, że właściwie tylko 5 postawiono w stan 
rozporządzalnośei. Ci pięciu (Bourbaki, Ba- 
taille, Montaudon, du Barail i d’Artigues) są 
wszyscy bonapartystaini. Cambrids, który p o ­
nownie otrzymał komendę, przechyla się tak­
że do bonapartystów, ale zna się z Gambet- 
tą, gdyż podczas 1870—71 miał dowództwo 
pod Dijon. Z pomiędzy trzech nowych gene­
ralnych inspektorów jest jeden orleanistą 
(Aumale) a dwóch bonapartystami, to jest 
Douai i Deligny. Nowo mianowani komen­
danci korpusowi w liczbie 8 pogodzili się z 
nowemi instytucjam i państwowemi. Powie­
dzieć to można mianowicie o gen. Farre, 
którego Gambetta już dawniej chciał zrobić 
ministrem wojny i o gen, GaUifet, który 
przed dwoma laty oświadczył się w otwar­
łem piśmie za republiką.

(T rn lc ta t  5’o s s y js k © -tu re c k i.)
.Ostateczny rossyjsko-turccki traktat po­

kojowy opiewa w dosłownym przekładzie:
„Art. 1. Rossya i Turcya mają w przy­

szłości żyć z sobą w spokoju i przyjaźni.
Art. 2. Oba mocarstwa oświadczają 

zgodnie, że uchwały traktatu berlińskiego 
powzięte przez siedin mocarstw mają zastą­
pić te postanowienia poprzedniego pokoju 
sanstefanskiego, które kongres zniósł lub też 
zmienił.

Art. 3. Te postanowienia traktatu san- 
stefańskiego, które traktatem berlińskim nie 
zostały ani zniesione, ani też zmienione, zo­
r a ją  ostatecznie uregulowano następująuemi 
artykułami niniejszego traktatu.

A rt. 4. Wynagrodzenie kosztów wojen­
nych po potrąceniu wartości torrytoryów od­
stąpionych stosownie do traktatu berlińskie­
go przez Turcję na korzyść Rossyi oznacza 
się na ośmset dwa j pół miliona (802.50O.O00) 
franków. Sposób spłaty i gw arancje — bez 
uszczerbku dla oświadczeń zawartych w II. 
protokole kongresu berlińskiego co do ustę­
pstwa terytoryów i praw wierzycieli — będą 
oznaczone w drodze osobnego porozumienia 
pomiędzy rządem Jego Mości cesarza Otto- 
manów, i Jego Mości cesarza Wszech Rossyj.

Art. 5. Żądania rossyjskicli poddanych 
i instytutów w Turcyi co do wynagrodzduia 
strat poniesionych w ostatniej wojnie, zosta­
ną zaspokojono po zbadaniu i przedłożeniu 
ich W. Porcie przez ambasadę rossyjską w 
Konstantynopolu. Ogólna kwota tyc-h żądań 
nie może jednak w żadnym razie przechodzić 
sumy 26,750.000 franków. Dopiero po upły­
wie jednego roku od ratyfikacji tego trakta­
tu mogą te żądania być przedłożone W. Por­
cie, a po upływie dwóch lat nie beda już 
przyjęte.

Art. 6. W. Porta i cesarski rząd ro3- 
syjski zamianują osobnych komisarzy dla o- 
znaczenia kosztów utrzymania jeńców ture­
ckich. Koszta poniesione przez rząd rosyjski 
na utrzymanie jeńców tureckich zostaną po­
trącone, a pozostałą sumę, skoro tylko zosta­
nie oznaczona, wypłaci W. Porta w 21 ró­
wnych terminach w przeciągu lat siedmiu.

Art. 7. Mieszkańcom odstąpionych Ros­
syi miejscowości, jeśli chcą się osiedlić poza 
granicami tego terytoryum, dozwolona jest 
swobodna em igracja i wolno im sprzedać 
swoje grunta. Pozostawia im się w tym celu 
trzyletni termin od ratyfikacji tego traktatu. 
Skoro ten termin upłynie, mieszkańcy, którzy 
nie opuścili kraju i nie sprzedali swoich po­
siadłości ziemskich, zostają poddanymi ros­
syj skini i.

Art. 8. Obie strony zobowiązują się na­
wzajem nie ścigać ani też nie pozwolić 
ścigać tureckich lub rossyjskich podda­
nych , którzy podczas wojny skompro­
mitowali się swojemi stosunkami do annij 
obydwóch państw. W razie gdyby niektóre 
osoby chciały się przyłączyć z swojemi ro­
dzinami do wojsk rossj'jskich. władze ture­
ckie me będą temu przeszkadzały.

Art- y. Zupełna amnestya zapewniona^ 
jest w.. zystkirn tym  poddanym ofctomańskim, 
którzy się skompromitowali w ostatnich wy­
padkach vr europejskich prowincjach Turcyi 
a wszystkie uwięzione z tego powodu lub 
też wysłane na wygnanie osobistości odzy­
skają natychmiast wolność.

AG. 10. Wszystkie ze względu na pod­
danych rossyjskich w Turcyi przez oba pań­
stwa zawarte układy, które przez wojnę zo­
stały zniesione, odzyskują na nowo dawną 
moc swoją i obydwa rządy wchodzą w spra­
wach handlowych i innych w ten sam sto­
sunek do siebie, w jakim się znajdowały 
przed rozpoczęciem wojny, o ile postano wie­

li.
Żaden mieszkaniec Kanionu Gawronów 

nie mógł zaspać wschodu słońca, a to z po­
wodu piekielnego h a łasu , którym ród^ pie­
rzasty powitał brzask dzienny. Ztąd też za­
nim pomarańczowa poranna bania wychyliła 
się z poza b o ru , myśliwcy uporządkowali 
szałas. zjedli homerowskie śniadanie, z pół 
ezombra jeleniego, upieczonego na węglach, 
uwiązali parę psów Bena u drzwi legowiska, 
i wybierali się do dziennych zatrudnień. Pa­
nom chodziło o bobry, więc musieli zejść 
do rzek i, gdzie zastawili wczoraj szereg ła­
pek stalowych. Stary B en , jako człek dostar­
czający prowiantu , poszedł w góry po jadal­
ną zwierzynę. On nie trudnił się łowem bo­
brów — przynajmniej nie w tem miejscu. 
Gdyby pragnął poświęcić się takiej zabawie, 
poszedłby w Czarne Góry, lub jakiś inny o- 
s tę p , sobie tylko znany, i powróciłby na 
wiosnę z kucem , obładowanym kilkuset skó­
rami. Bywało tak dawniej , lecz to zajęcie 
nie odpowiadało osobie w jego wieku. Na 
tryb polowania przyjęty przez panów spoglą­
dał on z największą pogardą. Pfe ! stawiać 
łapki na pojedyncze zwierzątka, tulące się 
jeszcze nad wodami Montany.... wyłapywać 
niedobitki ku zupełnej zagładzie rodu, a po 
miesięcznem polowaniu nie mieć pół tuzina 
skór.... to inospanie nie opłaciłoby kosztów i 
trudu podczas tego miesiąca! Tak mniemał 
B en , ile razy koledzy chcieli go zwabić do 
rzek i, żeby korzystać z jego doświadczenia 
przy wyborze miejsca na łapki.

Właściciele szałasu , zarzuciwszy strzel­
by na plecy raczej dla własnej obrony w 
razie nieprzyjemnego spotkania niż dla my­
ślistwa — bo do zwierząt futrzanych nie 
strzela się nigdy, żeby skór nie psuć — ski­
nęli głowami przewodnikowi i poszli ścieżką, 
która sprowadzała w dolinę. Tu rozdzielili się, 
jeden idąc wzdłuż rzeki, drugi przeciw jej

prądowi. Tak brzmiała ich ugoda. Wyższa 
część wąwozu dostała się Orestowi, czyli słu­
szniejszemu z nich. Orest nie różnił się 
powierzchownością od ogółu ucywilizowa­
nych ludzi. Jego miękki filcowy kapelusz po­
pielaty, przestronny ubiór, uszedłby w mie­
ście, i chyba zarzuconoby m u , że spłowiał 
i był wytarty na łokciach i kolanach. Jak 
na Montanę był to pyszny garnitur. Wyma­
gania miejscowe zniewoliły jego właściciela 
do zastąpienia białej bielizny kolorową, fla­
nelową koszulą, do używania łosiowych ka­
maszy, sięgających do koian , i ciężkich, ku­
tych trzewików. Jego towarzysz, młodszy 
cokolwiek i nowieyusz w koczowniczem ży­
ciu, ustroił się przeciwnie z całą eksentryc*- 
nośeią zdziczałego Europejczyka. Fryce zaw­
sze tak robią. Zdaje się im, że wdziawszy kaf­
tan łosiowy, co lgnie do ciała, jak skóra do 
węża, mokasyny (czyli łapcie) i czapkę futrzaną, 
a nawieszawszy na swą osobę arsenał nożów 
i rewolwerów — że zrobiwszy to wszystko, 
przekształcili się od razu w godnych synów 
dzikiego ostępu. Rzeczywiście narażają się na 
ich śmiech tylko, bo nie umieją ruszać się w 
fantastycznym kostiumie. Orest, chociaż ob­
stawał przy europejskich sukniach, umiał już 
nosić przyzwoicie skórzaną szatę puszczy, ale 
fanfaronada tego rodzaju i żąclza udawania 
myśliwego z profesji, czyli trapera, nie miała 
dla niego uroku nowości.

Bobry i wydry nad wyższemi wodami 
rzeki w Kanionie oddychały dziś z większą 
swobodą niż zwykle, albowiem łowiec w po­
pielatym ubiorze nie wyglądał tak, jakby je 
chciał turbować Skoro Pylad znikł mu z o- 
czu, przebrał się na drugą stronę rzeki, 
korzystając z miejsca, gdzie wielkie głazy za­
waliły jej koryto, a człek śmiały w skoku 
nie potrzebował kładki. Wydrapawszy się na 
stromy brzeg stanął na gościńcu. Była to 
kręta drożyna i wazka. Dwa dyliżanse nie 
wszędzie mogłyby się wyminąć. Znaczna

część jej była wyciosana w twardej, granito- 
: wej opoce, widocznie z wielkim nakładem 
i pracy i pieniędzy. Gdzieniegdzie szła on pod 
arkadami, sztucznie wyciosanemi w stokach 
skalistych, żeby ich sklepienie zasłaniało dro­
gę od wiosonnnyeh lawin. Wijąc się wyżej i 
wyżej odbiegała szybko od rzeki. Po godzi­
nie chodu ujrzał się naraz wędrowiec na 
grzebieniu wąwozu, czyli na Mroźnej Górze.

Tu, przy chacie wyniesionej (podług 
dat urzędowych) S.000 stóp nad powierzch­
nia morza, stojąc na samej linii, co dzieli 
wody kontynentu, mógł on puścić oko ku 
wschodowi, wzdłuż wąwozu, który rozszerzał 
się stopniowo nakształt perspektywy, aż się 
otworzył na równinie stepów. Wody wypły­
wające z niego dążyły do M issnri; droga 
wijąca się w nim prowadziła do Fort Ben­
son. Z Fort Benson mógł podróżnik dostać 
się do Bismarcku w lecie statkiem, w zimie 
pieszo na śnieżnych łyżwach, lub saniami w 
psy zaprzężoneini. Ku przeciwnej, zachodniej 
stronie, zbiegał od_ chaty podobny wąwóz, 
który nie kończył się jednak na płaszczyźnie, 
lecz wiódł w labirynt gór i dolin, czyli w 
głąb Montany. Tamtędy wiła się droga do 
Heleny, przecinająca lasy dziewicze i pusty­
nie bowodne, często osypane ałunem i sodą, 
żo wyglądały nakształt pola, okrytego śnież­
ną ponową. W innych miejscach porastały 
szerokie równiny ohydnym, płowym krzewem, 
znanym w Ameryce jako sagę a botanikom 
jako ariemisia, którego nikczemny zarost rzuca 
się na wszystkie przestrzenie nowego świata, 
napiętnowane przez Stwórcę jałowośeią, i po­
krywa obszar równy połowie Europy. Ta 
przeklęta ziemia płynie falami tego sagę, a 
lamują ją niemniej posępne góry — Alpy 
Skaliste. Nam przypominała ona morze, nie- 
uweselone żaglami i leżące spokojnie u stóp 
wysp, nieoświetlonych farami. Przez taki 
kraj szedł ów gościniec, opuściwszy Kanion 
Gawronów. Była to droga nieznośnie samot­

na, nie dotykająca siedzib ludzkich, okrom 
staeyj pocztowych, zbudowanych z głazów 
w górach, z tarcie na stepie, zawsze poziomych 
i niechlujnych.

Wędrowiec przypatrywał się kilka mi­
nut ponurym widokom, niejako zdając sobie 
sprawę z miejscowej topografii i dociekając 
gdzie spoczną zdroje, wypływające z pod 
chaty w prawo i w lewo. W długą wybie­
rały się podróż te płynne dzieci lodników — 
jeden, by przez Missuri i Missisipi odszukać 
meksykańską zatokę, oddaloną ztąd o mil 
tysiąc, drugi, żoby przedarłszy się przez kon­
tynent gór i pustyni, użyźnić Kolumbię i 
wpaść do polu o cnego Pacyfiku. Mieszkańcy 
chaty mogli pić wedle upodobania wschodnią 
lub zachodnią wodę, bo budynki stały na sa­
mym wododziale.

Były to blokhausy, czyli dwa nizkie. 
obronne domy z okrągłych głazów, niezręcz­
nie złożonych w grube ściany; zamiast okien 
miały strzelnice. Płaskie dachy przywalono 
ciężkiemi kam ieniam i; jeszcze lepiej ubez­
pieczono od górskich huraganów sporą stertę 
siana, za większym domem, który służył na 
stajnię. Te szare budynki licowały z otocze­
niem skalistem, i znikały prawie na tle gór 
okolicznych. Pyszne lasy wąwozu nie sięgały 
tak wysoko. Wegetacya przy domach ograni­
czała się na plamach zmrożonej trawy i kilku 
poziomych świerków, obwieszonych szronem 
i puszczających grube korzenie w sposób roz­
paczliwy, chwytając się głazów. Ciężkie też 
było ich życie! Do wiecznych śniegów nie 
zdawało się być dalej nad strzał karabinowy. 
Turysta czuł nieprzyjemno uczucie w pier­
siach, oddychając mroźnem i rozrzedzonem 
powietrzem tego miejsca. Biedne świerki, 
biedniejsi ludzie!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nia obecnego układu i traktatu berlińskiego 
nie sprzeciwiają się temu.

Art. 11. W. Porta zarządzi skuteczne 
kroki, aby załatwić wszystkie spory prawne 
poddanych rossyjskich toczące się od lat kil­
ku, wynagrodzić tych poddanych rossyjskich, 
o ile sprawiedliwość wymagać tego będzie, a 
zapadły wyrok natychmiast, wykonać.

A r t . ' 72. Traktat mniejszy zostanie ra ­
tyfikowany a dokumenta ratyfikacyjne zostaną 
zamienione w Petersburgu w przeciągu 2ch 
tygodni lub prędzej , jeśli to będzie możliwe. 
Działo się w Konstantynopolu 8 lutego 1879."

(lio ssy a  w ob ec ikwestyi sifgsaYtskie j.)
Bawiący w Taszkeneie specyalny kore­

spondent Ńewyork Heralda zdaje swojemu 
dziennikowi sprawę z rozmowy, którą miał 
z generałem Kaufmanein dnia 3. b. m.

Korespondent pisze: , Mówiłem o mo­
żliwej detronizacji Szyr Alego przez syna 
Jakuba chana i zapytałem generała, eohy 
w takim przypadku zi obiła Rossya. Generał 
odpowiedział, że emir stałby się wtedy 
z monarchy zwykłym pretendentem a Kos- 
sJ a podobnie jak dawniejszemi uzurpacyami 
tronu afgańskiego nie bvłaby tern wcale 
dotknięta. “

K o r e s p o n d e n t :  „Ale przypuśćmy, 
7e Jakub, zrzuciwszy swojego ojca z tronu, 
zawrze z Anglikami traktat, na mocy które- 
8° ci ostatni będą mieli prawo utrzymywać 
w Babulu dyplomatycznego agenta, podczas 
Sny agent rossyjski musiał opuścić to rnia- 
.?■ Gzy Rossya domagałaby się wtedy, aby 
JeJ równie:, było wolno trzymać swojego 
agenta w Kabulu ?“

G e n e r a ł  K a u f m a n : „Nie. Za­
warliśmy z Anglią traktat, który nie pozwala 
uain mięszać się w sprawy afgańskie, 
a traktat ten będziemy szanowali.11

K o r e s p o n d e n t :  „Jakiż cel miało 
!ęe poselstwo Rasgonowa ?“ 

t.n , ° n e r a •!: „ W czasie, gdy poselstwo 
„ łjdawało ,sję ^  KabU]a, zanosiło się na 
a'l i a °-tPTj tlrihrych stosunków pomiędzy An- 
- ■ 1 jvossra i wzięliśmy inicjatywę, abyi
Ż resz  ta  ?n ;” ° -° )van  J’111' 1111 wsz,,llci P rzy p ad ek
brio nietakiego nie zrobiliśmy, coby 

w porządku. Bvła to sąsiedzką wizyta. 
!'■ wszystko inne, ‘

wano. jest. nieprawdą."
, ,. E  ° r  f s p o n d e n t :

J tpgo pewni, toby występowali jeszcze

co nam podsu- 

,.Gdyby Anglicy

G e n e r a ł :  „To prawda i to ich tem 
bardziej gn iew a; gdyż do rozwiązania kwo- 
styi afgańskiej moga dojść dopiero wtedy, 
jeśli obsadzą cały kraj włącznie z li era tem, 
a do tego potrzeba dłuższego czasu. “

K o r e s p o n d e n t :  „A Rossya po­zwoli na to?“
G e n e r a ł ;  ^  pewnością, jeśli tvlko 

t \  ni czasem nie wybuchnie europejska wojna, 
w której Anglia i Rossya nie beda stałv po 
jednej stronie. Ale jedynie cesarz m o ż e  'roz- 
trzygac o przyszłam zachowaniu się Rossyi.“

(O ddanie PwlKorycy,Zat.l isikw i Snnżu)
Z Oetynii pisze 8 b. m. sprawozdawca 

Polit. Gorresp.: „Ziściły ̂ się. nareszcie gorące 
życzenia wszystkich Ozarnogórców, aby miejsce 
urodzenia. Dzury Kujundzicza zostało przy­
łączone do czarnogórskiej krainy. Komisarze, 
czarnogórscy Stańko Radoniez i Simo Popo­
wicz odebrali dzisiaj popołudniu klucze Pod- 
goryey i odbyli wjazd uroczysty do tej, przez 
poezyę ludową opiewanej  ̂ rezydencji Iwona 
Ozernojewicza. Wiadomość telegiaficzna o tym 
wypadku, która nadeszła do Oetynii o godzi­
nie 4 ł/8 z południa, rozbiegła się lotem bły­
skawicy po mieście i wywołała niesłychana 
radość. Senatorowie, wojewodowie, serdary, 
perjaniU, bid. wszystko spieszyło do pałacu
ksinZ„^~~ - - *. . . 1

ey wśród odgłosu muzyki i bezprzykładnego 
entuzjazmu. Ludność powitała nasze batalio­
ny okrzykiem : „ Zhcio kniaź nasz junacki 
nowi Wiader!-' Oddano nam fortecę z ze- 
wnętrzneini wałami i fortyfikacjami, koszary, 
amimicyę zakupioną przez nas tudzież działa, 
za które także zapłaciliśmy. Materyał wojen­
ny należący do Turków, tudzież zapasy żyw­
ności, zostaną wywiezione, począwszy od ju ­
tra do Skodry. Załoga ottomańska odeszła w 
tej chwili wśród salw pożegnalnych z naszej 
strony. Panuje największy porządek. Gratu­
luję najuniżeniej tego dnia spowodowanego 
przez W. książęcą Mość!“ — Wczoraj popo­
łudniu nastąpiło oddanie Zabliaku a dzisiaj 
z rana oddanie Spnżu; dzieło uregulowa­
nia granie w myśl postanowień traktatu 
berlińskiego jest tedy w zupełności dokona­
ne. Dulcigno ma joszsze dzisiaj przejść w 
ponowne posiadanie Porty i lada chwila na­
dejdzie o tem wiadomość od prowizoryczne­
go komendanta tej fortecy, kapitana Popo­
wo Chodziłoby więc jeszcze tylko o oddanie 
Czarnogórcom nieznacznych miejscowości Gu­
binie i Plany; w myśl umowy ma oddanie 
tych miasteczek nastąpić przy końcu lutego. 
Ludność tych kassobasów (miasteczek) jest 
wprawdzie bardzo sfanatyzowaną i srogo u- 
sposobioną przeciw Czarnogórcom, ale nie 
można nawet przypuścić, aby zechciała s ta ­
wić zbrojny opór. Przykład Podgorycy uspo­
koi ją a po części odbierze jej nawet odwagę. 
Gdy ten najtrudniejszy akt zostanie dopełnio­
ny, zaprowadzone będą w nabytych obszarach 
instytucje, które mają wpłynąć na. pogodze­
nie tradycyjnych. wrogów, Albańczyków z 
Czarnogórcami. Że ks Nikita dąży do tego
celu, dowodzi jego pierwszy, tyiko co doko­
nany akt nrz-dowy. Polecił on senatorowi 
Radoniczowi, ażeby burmistrzem (kmetem) 
Podgorycy mianował Albańezyka maliome- 
t,ańskiego wyznania i ażeby reprezentację 
miejską złożył z członków wszystkich trzech 
wyznań: katolickiego, wschodniego i maho- 
metańskiego. Według dalszego polecenia ma 
Radoniez nie mieszać się wcale do admini- 
stracyi i tylko wykonywać kontrolę. Organi­
czny statut administracyjny ma być ułożony 
ze współudziałem ludności. Książę życzy so­
bie, a ż e b y  fakta przemawiały i istotnie fakta 
takie będą najlepszą propagandą na rzecz 
nowego stanu rzeczy. Tak więc wchodzą 
Czariiogórcy z największą otuchą w n o ­
wą fazę. swego życia państwowego, które 
książę zamierza rozwinąć w duchu postępo­
wym, co mu przyjdzie z tem większą łatw o­
ścią, gdy państwo jego posiada już obecnie 
urodzajne niwy i dotyka morza.
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książęcego, ażeby księciu złożyć gratulaeye. 
Jedyna szeroka ulica w Oetynii i nieliczne 
wąskie uliczki sa przepełnione ludem, który 
objawia niesłychaną radość. Ten wypadek 
szczęśliwy został przyjęty przez samego ksrą 
cia z tem większem zadowoleniem, że mimo 
zapewnień Porty, jako oddanie powyższymi 
miast odbędzie się 'w  największym porządku 
i  w spokoju, nie mógł książę pozbyć się o- 
bawy, że przy samym uroczystym akcre od­
dania fortec zajdą ze strony Albauczykow 
krwawe zaburzenia. Prócz tego mieliśmy u 
doniesienia o tajnych intrygach i spiskach, 
które mogły sparaliżować nawet najlepsze 
chęci Porty. Jeszcze 4 b. m. starano się w 
Podgorycy nakłonić załogę do rzezi a lud­
ność do stawiania zbrojnego oporu. Wpraw­
dzie starano się znowu zo'stolicy Czarnogóry 
sparaliżować te agitacje muzułmanów zupo- 
mocą argumentów brzęczących, rozdawanych 
między ludność chrześcijańska a napoleondory 
przysłane w ostatnich dniach z Petersburga 
oddały tu bardzo dobrą usługę, ale mimo to 
nie można było być pewnym sukcesu, zwła­
szcza, że nie podobna było przewidzieć wszyst­
kich możliwych wypadków, które często pa­
raliżują najpiękniejsze rachuby. Wątpliwości 
wszelkie i żywione obawy zostały nareszcie 
rozproszone następującym telegramem radcy 
stanu Radonicza: „Właśnie w tej chwili we­
szły wojska W. książęcej Mości do Podgory-

(rftse sa Lwowska * do i a 18

== ł4T;sJj„ 2®«w raczył najmiłośeiwie.i 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 800 zł. 
na wsparcie nawiedzonych ostatnią powodzią 
mieszkańców powiatu tarnobrzeskiego.

— W  feriisysiie as s f e  sse ea  » ń s  kie* s»s
odbędzie się. w sobotę wieczorek z tańcami. 
Wstęp jak zwykle. Początek o godzinie 8 wie­
czór.

§ K ia 3> o c a c Ie  S w o w s lc ie j  oddano 
w styczniu roku bieżącego 173.543 listów pry­
watnych niepoleconych, (między temi było 
5300 do osób w miejscu); 54.328 kar t kore­
spondencyjnych, 10.420 posyłek pod opaską: 
4203 posyłek z próbkami: 182.730 egzempla­
rzy gazet; 70 927 listów urzędowych; 37.321 
listów poleconych; 5.155 przekazów na kwotę 
250.175 zł w. a.; 31.808 posyłek wartościo­
wych (między temi 7.742 za pobraniem w 
kwocie 72.523 zł. w. a.); ogółem 570.495 po­
syłek, zatem więcej o 23 058 niż w styczniu 
1878 roku. Nadeszło zaś do Lwowa: 165.300 
listów prywatnych niepoleconych (między temi 
5.300 od oddawców miejscowych), 54.100 kart 
korespondencyjnych, 19.620 posyłek pod opa­
ską, 5.003 posyłek z próbkami; 24,457 egzem­
plarzy gazet; 36 120 listów urzędowych; 33.230 
listów poleconych; 16.715 przekazów na kwotę 
220.193 zł. w. a.; 24.501 posyłek wartościo­
wych (między temi 1.120 za pobraniem w kwo„i.. -) 110 1 - 1. rcło 21.121 zł. w. a.). Ogółem posyłek 379.046

gir »

zatem o 743 więcej niż w styczniu 1878 roku.
+  . ©  w y l e w i e  S a n u  piszą nam z 

whwaiowie: Dzień wczorajszy stał sie parnie- 
tuym dla mieszkańców naszej okolicy. Dnia 12 
b. m. o godzinie 11 przed południem San zrzu­
cił lody, wcześniej niż Wisła. U samego ujścia 
Sanu lody zatamowane utworzyły zator a woda, 
nie mogąc odpłynąć, wzniosła się równo z gro­
blami, które pod gwałtownym naciskiem wódy 
przerwane zostały w trzech miejscach z naszej 
strony Była to chwila groźna dla nas W pół 
godziny woda obrała sobie inny kierunek i z 
całym impetem unosząc kry lodu zatopiła wieś 
Dąmbrówkę i folwark p. Trojackiego, gdzie le­
dwo uratowano inwentarze, wprowadziwszy by­
dło do stodoły napełnionej do połowy zbożem, 
dokąd już woda nie sięgała. Żeby niewielka 
ilość drzew koło domów wieśniaczych, woda 
byłaby zabrała chaty niewątpliwie, a tak drze­
wa, wstrzymały płynące kry. Do tej chwili wsie 
Dąbrówka, Antoniów, Piiiów, Orzechów, Witko-
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wice, Ostrówek, Chwałowice, Grudza, Popowice j 
są zalane wodą i otoczone górami lodu. Wiele 
budynków woda porozdzierała a wszystkie z a -; 
pasy drzewa i kartofle w dołach zabrała. Ra- j 
tunek był tylko miejscowy, gdyż kąt nasz od­
dalony jest o 4 mile od siedziby starostwa, i 
niepodobna było przybyć w pomoc. Chodzi te­
raz o energiczne niesienie pomocy ofiarom po­
wodzi i o szybką naprawę grobel, w przeciwnym 
bowiem razie czeka nas niejedna powódź w tym 
rokn. przy najmniejszym nawet przyborze wody 
na Sanie.

— In sty tu t u b e g i c l i  chrześcian 
miasta Lwowa, jeden z najstarszych wre Lwo­
wie, gdyż powstały w roku 1785, utrzymywał 
w roku 1878 w swoim zakładzie ubogich i ka­
lek 243, mianowicie 85 mężczyzn a 150 ko­
biet. Oprócz jałmużn i datków jednorazowych 
rozdał ubogim po za obrębem zakładu mieszka­
jącym l i 35 całych poreyj po 8 centów dzien­
nie, co czyni razem 2759 zł. 20 ct. a 344 
półporeyj po 4 ct. dziennie, co czyni razem j 
118 zł. 36 ct Nareszcie wypłacił z funduszu j 
ś. p. Orzeckiego tytułem emerytury byłym do j 
pracy niezdolnym oficjalistom prywatnym po j 
63 zł. w. a. rocznie jako też dwom wdowom 
obarczonym licznem potomstwem po 105 zł. 
wsparcia rocznego z fundacji ś. p. Kunegundy 
Brześciańskiej. Kapitał żelazny instytutu wynosi 
292.021 zł. 88 ct. Dochody z tego funduszu 
razem z innemi dochodami niestałemi t. j. z 
grzywien sądowych, policyjnych i magistratu- 
alnyeh wynosiły w tym roku sumę 35.881 zł. 
151/* ct Wydatki zaś 36.412 zł. 27 ct. Nie­
dobór 531 zł. 12 ct. pokryto gotówką pozo­
stałą z roku 1877. Instytutem ubogich zarzą­
dza komisya pod przewodnictwem JE. księdza 
arcybiskupa Wierzciiieyskiego.

=  W y b ó r  K Z jaj>»l«iąJą«*y je­
dnego członka Rady powiatowej w Rzeszowie 
z grupy większych posiadłości rozpisano na 
dzień 20 marca bieżącego roku. Wybór ten 
odbędzie się w mieście powiatowein o godzinie 
i w lokal nościach, wskazanych w kartach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom o. k. sta­
rostwo.

— P o t w o r n a  zI» ro « ln iM  była. w 
tych dniach przedmiotem ostatecznej rozprawy 
przed sądem w Krakowie. Na ławie oskarżo­
nych znaleźli sie małżonkowie Fiiiitowie, wło­
ścianie z Woli Żabier/.owskioj pod Niepołomi­
cami, obwinieni o mordowanie dzieci branych 
na wychowanie. Zbrodnia spełniana była przez 
długi szereg lat i dopiero w roku zeszłym zo­
stała odkryta Akt śledczy zarzuca Maryannie 
Firletowej jedenaście faktów zbrodni, mianowi­
cie oszustwa, dwa usiłowano skrytobójstwa, 
dwa morderstwa, jedno usiłowanie ciężkiego u- 
szkodzenia ciała, jeden gwałt publiczny, jeden 
zamach przeciw bezpieczeństwu życia i trzy 
mniejsze wykroczenia; jej mąż zaś o współwinę 
w czterech wypadkach zbrodni. Firlitowa, li­
cząca lat 35, matka dziewięciorga dzieci, które 
pomarły z wyjątkiem jednego syna w niemo 
wleotwie, trudniła się wychowaniem cudzych 
dzieci, co jej przynosiło znaczny dochód po­
boczny. Z jedenaściorga dzieci, które wzięła, na 
wychowanie z domu podrzutków w Krakowie,' 
umarło dziewięcioro, przyozem to tylko stwier­
dzono w śledztwie, że, pobierała za fałszywemi 
poświadczeniami wprowadzonego w błąd wójta 
i proboszcza wynagrodzenie za takie dzieci, któ­
re już nie żyły. Wyszedłszy powtórnie za mąż, 
usiłowała kilkakrotnie otruć jednego pozostałe­
go jej z pierwszego małżeństwa syna, ażeby 
zagarnąć po nim gospodarstwo, oraz dorosłego 
już wychowanka, który jednak przeczuwszy 
zdradę, wydalił się z domu Firlitów. Wiele in­
nych jeszcze niemowląt pomarło w  strasznym 
tym domu, po największej części śmiercią nie­
naturalną, której sprawdzenie jednak okazało się 
już teraz rzeczą niepodobną Zwłok niektórych 
dzieci nie było można nawet odnaleźć. Dalej 
wykryło śledztwo, że Firlitowa także sprzeda­
wała dzieci obcym osobom za pieniądze. Po­
twór ten kobiecy po kilkudniowej rozprawie u- 
znany został przez sędziów przysięgłych win­
nym, lubo nie wszystkich wymienionych wyżej 
zbrodni, a sąd skazał Firlitowa na lOletnie 
więzienie.

—  K a ta s tr o fa  c ie p l i c k a  W cią­
gu dnia 15 b. m. wyprawiono z Cieplic nastę­
pujące depesze: Zalew w kopalni Dux trwa da­
lej. Pompowania zaprzestano chwilowo na żą 
danie geologów, przybyłych tam z Cieplic, po 
niewaź z podniesieniem się poziomu wód w 
kopalni spodziewają się oni pojawienia się wo­
dy w termach cieplickich. Skonstatowano, że 
wejście do szachtu „Postęp“ wDux położone jest 
o 2 metry wyżej od cieplickiego źródła główne­
go. Wczoraj o godzinie 6 wieczorem stan wód 
w zelanych kopalniach wynosił w szachcie 
„Dollinger" 12, „Postęp" 41, „Nelson" 93, 
„Wiktorya" 8 , „Gizela" 10 metrów. —  Gie- 
plicka kasa oszczędności wypłaciła do niedzieli 
360 000 wycofanych wkładek. Wiele zakładów 
finansowych ofiarowało jej swą pomoc. Tegoż 
dnia do godziny 9 wieczór stan zdrojowisk w 
w Cieplicach był niezmieniony. Zalew tylko 
słabł widocznie. W ostatniej chwili zaczęto sie 
już obawiać o termy schónauskie. — Jedno­
cześnie z kopalń węgla w Brux donoszą tele­
gramy o gwałtownem szerzeniu się pożaru, któ­
ry od dłuższego czasu tłumiony w podziemiach,

| nagle znalazł sobie ujście na powierzchnię i d.

13 b. m. w takim stopniu zagrażał szopie z 
machinami kopalni, że musiano ją co prędzej ro­
zebrać i usunąć. Położona obok tej szopy staj­
nia z końmi zapadła się w ziemię.

— © nowym wybuchu Wezu­
wiusza donosi depesza z Neapolu. Wybuch 
ten miał miejsce w piątek. Strumienie lawy 
dochodziły aż do Atrio Oavallo.

— ©  i l ś u m i e  miał w tych dniach 
zajmujący wykład w Wiedniu znakomity profe­
sor wszechnicy tamtejszej, specyalista epide­
miolog, dr. Draselie. Prelegent naszkicował 
przedewszystkiem wszystkie erupcje dżumy w 
tym wieku. Doświadczenie poucza, że miejsco­
wość. uważana za raj biblijuy, Mezopotamia, 
jest właściwem gniazdem tej epidemii, z któ­
rego też zawsze dostawała się do Europy. 
Wszystkie zarazy tego rodzaju, które nawie­
dziły świat zachodni, dadzą się sprowadzić do 
tego źródła. Ważną przeto jest rzeczą bliższe 
poznanie lokalnych warunków krainy, zamknię­
tej potężnemi ramionami Eufratu i Tygru. WT 
miastach Kerbeli i Nedżibie spoczywają popioły 
świętych tureckich Alego i Hussejna, a bogo­
bojni Persowie, którym środki na to pozwalają, 
każą się chować tylko w jednem z tych miast. 
Dlatego też ciągną do Kerbeli i Nedżibu nie­
ustannie całe karawany trupów, owiniętych je­
dynie w koce. Według zapisków pewnego leka­
rza austryackiego niemniej jak 12.000 trupów 
przetransportowano do tych miast w jednym 
roku 1875. Otóż karawany owe stanowią cią­
głe i Dieustające niebezpieczeństwo dla ziem 
sąsiednich i Europy, one to są właściwem gnia­
zdem dżumy. Wśród skwaru 40 stopniowego trupy 
przewożone bywają na mułach, a każdy tran­
sport trwa dni 35. Stada ptaków drapieżnych, 
szakalów i t. p. towarzyszą zawsze takim stra­
sznym karawanom. Można wiec utworzyć sobie 
pojecie o stosunkach sanitarnych, jakie panują 
w owej krainie. Zarzucano rządowi rossyjskiemu, 
że wiele zawinił swą opieszałością w rozsze­
rzeniu się dżumy, zarzut ten jednak nie ma 
podstawy. Właśnie Rossyanie trafnie zrozu­
mieli pierwsi niebezpieczeństwo, zagrażające ze 
strony owych karawan z umarłymi i przedsię­
wzięli wszelkie środki, ażeby mu stawić czoło. 
Rząd rossyjski wywierał silny nacisk na sza­
cha perskiego, ażeby zakazał tych transportów tru­
pów. a że starania te nie odniosły skutku, jest 
to winą jedynie Anglii, która je z pobudek po­
litycznych sparaliżo wać umiała. Wszelkie obser­
wacje dotychczasowe przekonały nas, że dżuma 
już dziś nie jest przenośną w takim stopniu, 
jak była w dawniejszych wiekach. W r. 1877 
bardzo gwałtowna dżuma wybuchła w Reszcie, 
nad morzem Kaspijskiem, a jednocześnie pano­
wała także w Mezopotamii. Była to dżuma 
gruczołowa A przecież Europa nie była wów­
czas zaniepokojona tą erupcją. Może dlatego, 
że prędko wygasła, nie przekroczywszy szczu­
płych granic prowincji. W listopadzie r. z. 
zdarzył się wypadek dżumy w jednej z osad 
rybackich nad Wołgą, a w niedługim czasie 
zaraza dotknęła kilka miejscowości Tych osta­
tnich było ogółem 26, lecz i tym razem znowu 
straszna epidemia nie. przekroczyła ważkiego 
pasma ziemi na wybrzeżu Wołgi i do dziś jest 
tam zlokalizowana Rzecz to więc osobliwa, że 
w tak blisko położonym Astraclranie, dokąd też 
schroniło się wielu mieszkańców zadżumionych 
miejscowości, nie było ani śladu zarazy.— Pre­
legent mówił dalej o stopniu zaraźliwości dżu­
my, przyczem wyraził przekonanie, że ani kor­
dony, ani kwarantann, nie zapobiegną zawle­
czeniu zarazy. Medium, szerzące zarazę, jest do­
tąd zupełnie nieznane, i pod tym względem 
lekarze dzisiejsi nie więcej wiedzą od lekarzy 
średnich wieków. Doświadczenia naukowe stwier­
dziły, że kontagium potrzebuje 10 dni, aże­
by zapanowało nad dotkniętym organizmem. 
Jako pierwsze symptomy choroby wymienia 
prelegent wycieńczenie, zmianę w wyrazie twa­
rzy, ustąpienie przytomności i gwałtowne pra­
gnienie. Z opisu symptomów w sprawozdaniach 
lekarzy rossyjskich dochodzi prelegent do wnio­
sku. że panująca nad Wołgą zaraza jest iden­
tyczna z „czarnym morem" wieków średnich. 
W końcu wynurza nadzieję, że według wszel­
kiego podobieństwa epidemia tym razem będzie 
zlokalizowana, pomimo nowoczesnych środków 
komunikacyjnych, tak bardzo sprzyjających jej 
rozszerzeniu: jest prawie pewnem. że nie po­
trzebujemy się obawiać tej strasznej inwazji. 
Rząd austryaeki zarządził wszystko, ażeby'ja 
trzjmac zdała od swych granic; już na dwa 
tygodnie przed przybyciem komisarza niemie­
ckiego do Wiednia uczyniono ze strony tego 
rządu po c i c h u  bardzo wiele w tym kierunku. 
Co sie tyczy stałej ochrony od zarazy zaleca 
prelegent następujące postulaty: 1. Wspólne 
usiłowania wszystkich rządów, by nakłonić sza­
cha perskiego do zakazania transportu trupów 
do Kerbeii i Nedżibu. 2. Ustanowienie lekarzy 
informacyjnych w Mezopotamii. 3. Złożenie 
międzynarodowej komisji, na wzór aleksandryj­
skiej i konstantynopólskiej, w Teheranie, która 
by kontrolowała zarządzone środki ochronne, 
oraz ustanowienie międzynarodowej komisyi w 
przedmiocie epidemij wogóle w Wiedniu.
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Notatki literacko-artystyezne.

(w) P i o t r  D u ń c z y k  jest jedną z 
najpiękniejszych postaci z czasów smutnej pa­
mięci panowania synów Bolesława, osobistością 
odbijającą na ponnrem tle dwunastego wieku i 
męstwem dzielnego wodza i rozumem większego 
jeszcze męża stanu, pracą i poświęceniem, 
skruchą i ofiarą własnego życia. Mąż ten bo­
wiem po siedmioletniej krwawej pracy nad po ■ 
godzeniem zwaśnionych synów Bolesława Krzy­
woustego, nad zażegnaniem domowej wojny w 
Polsce, pada ofiarą słabego i chciwego księcia 
Władysława za niecnem poduszczeniem, jak po­
wiadają kronikarze, ambitnej i mściwej mał­
żonki jego Agnieszki. Jeszcze jeden wspaniały 
czyn uderza nas w niewyjaśnionych dziejach 
pogromcy ruskiego księcia Wołodara. Za popeł 
nione grzechy w eiężkiem mozolnem życiu, zo­
bowiązawszy się spowiednikowi papieskiemu, 
funduje na chwałę Bożą siedmdziesiąt kościo­
łów Brzemienny w wypadki żywot ten Piotra 
Własty, jak się właściwie nazywał, zajmował 
już w średnich wiekach licznych pisarzy, któ­
rzy go nawet w osobnych wierszach i „trage­
diach" opiewali. Odtworzył nam go po wie­
kach zapomnienia znany badacz dziejów ojczy­
stych, August Mosbach, w dziele Piotr, syn 
Włodzimierza. Pisali potom o Piotrze profe­
sorowie Grriinhagen, Ztissberg. Smolka i Ma­
łecki. W tym roku wyszły o nim dwie nie­
małej wartości prace, jedna w trzecim tomie 
Dziejowych pommkóio Polski, druga w Przy­
czynku do Heraldyki Polskiej w średnich 
wiekach, dr Semkowicza i Kazimierza Stadni­
ckiego. Kronika Boguchwała tak mówi o Pio­
trze Buninie: Na dwór Bolesława Krzywouste­
go przybył z Danii młodzieniec, który wezwany 
przez ojca, przechowującego skarby zamordowa­
nego króla duńskiego, namawia Bolesława, 
króla polskiego, do wyprawy za morze. Wy­
prawa się powiodła, Bolesław zwycięża a Piotr 
z ogromnemi skarby wraca do Polski. Piotr 
nabywa tu ogromne dobra i szczodra ręka kró­
lewska hojnie go darzy dostojeństwami a na­
wet mu oddaje swoją krewnie, księżnę Maryę 
za żonę. Ale ze śmiercią Bolesława gaśnie 
gwiazda jego szczęścia. Najstarszy syn Krzy­
woustego, Władysław, dążył wbrew nieszczęs- 
suemu postanowieniu ojca do zawładnięcia całą 
Polską. Piotr przestrzegał księcia przed zgn- 
bnemi następstwami podobnych usiłowań, ale 
to nie zgadzało się z zapatrywaniami Włady­
sława. ambitnego i chciwego człowieka, który 
się obawiał wpływów i znaczenia Piotra, 
i truchlał na myśl, że się Piotr połączy z 
braćmi przeciw niemu. Nadto odezwała się 
księżna Agnieszka, żona Władysława, usły­
szawszy, że Piotr pozwolił sobie w obecności 
króla i jej małżonka rzucić podejrzenie na jej 
cnotę, że postępowanie Piotra zasługuje na ka­
rę śmierci. Książę Władysław nie długo się 
namyślał. Niecny zamach został wykonany pod­
czas wesela właśnie córki Piotra, wychodzącej 
za księcia Serbii. Pochwycono Piotra, wydarto 
mu oczy i wycięto język. „Cudownym jednak 
sposobem odzyskał Piotr wzrok i mowę.“ Za 
zagarnięcie skarbów duńskich, skazany został j 
przez spowiednika papieskiego na wybudowanie j 
siedmiu kościołów. Według podania wybudował' 
Piotr 70 kościołów i klasztorów z ciosanego \ 
kamienia i palonej cegły, niedokończonych zaś bu­
dowli miał według woli rodzica, syn dokonać. ' 
Całe to opowiadanie Boguchwała, dostarczające 
wątkn do romansu lub poematu, jest z gruntu I 
fałszywe i zmyślona. Miarą wiarogodnośei po- , 
dań o Piotrze, mogą być tylko kronika Win- i 
centego Zwifalteńska i Herborda. I oto jeden z 
najważniejszych rezultatów, do jakich doszedł 
w swej pracy dr. Semkowicz. Inne źródła, jak \ 
Długosz i Benedykt z Poznania, nie podają nic j 
albo mało nowego. W dalszym ciągu zbija au­
tor zdanie Mosbacha i Smolki, że kronika Pio- i 
tra jest jednolitą całością, przerobioną z wier­
sza Norbertanina z XVI w. i twierdzenie 
Małeckiego, jakoby wiadomość o oślepieniu 
Piotra była bajką, a wypowiada natomiast w 
tych jak w wielu innych kwestyach nowe, o 
ile można pozytywne rezultaty, które popiera 
dowodami odznacząjącemi się trzeźwym, kry­
tycznym zmysłem.

do 9-25 zł. nasienia lnianego 10 zł. do 10 50 
zł. nasienia konopnego 8'25 zł., do 8 4 0  z ł , 
za 10.000 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 25-75 zł., do 26 20 zł. w. a. — 
Buch towarowy na kolei K a r o l a  L u d w i -  
k a wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
14,348.200 kilogramów i 4 147 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 5.979.300, mąki i wy­
robów mącznycłi około 44-4.500. nasion olej­
nych około 126 900. drzewa budulcowego i 
opałowego około 100.600, nafty i wosku ziera- 
mgo około 79.300, spirytusu około 80. jaj 
około 150.300 i węgli kamiennych około 
676'600 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież około 402 sztuk wołów, 
3.710 sztuk nierogacizny i 35 sztuk kord.— 
Buch towarowy na kolei A r  e y  k s i ę c i a  
A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym tygo­
dniu włącznie z transportem przewozowym 
i z dowiezionemu przez inne koleje towara­
mi ogółem J,586.080 kilogramów i 188 sztuk 
bydła. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 82.200. mani i wyrohów 
rnącz. yeh 53.570, nasion olejnych 7.390, 
drzewa budulcowego i opałowego 749.400, 
nifty i wosku zistarego 370. spirytusu 
10.850, jaj 5 370 i soli 33.861 kilogramów, 
na resztę złożyły się różne towary, tudzież 
58 sztuk wołów i 130 sztuk nierogacizny.— 
Buch towarowy na w ę g ie rs k o -g a lic y .j-  
s k ie j  k o l e i  -wynosił w czasie od 1 do 15 
grudnia 1878 ogółem 2,031.950 kilogra­
mów. Transporty składały się: ze zboża 
różnego rodzaju 123.660. mąki i wyrobów 
mącznyrh 173.691, kartofli 27.484. towarów 
kolonialnych 37.701, m&nnf&kiów 2.074, wi­
na i piwa 58-4-02. spirytusu 24.570. mięsa 
25.84-3, soli 267.446, tytoniu 8,290, skór 
7.115, drzewa budulcowego, opałowego i de­
sek 677 343. nafty 40.380, parafiny 746, 
t»az: 4 590, odpadków 17.331, żelaza 67.644, 
wapna i kamieni 29.626, embalaży 3.563, 
owoców 29.108, szkła 3.024, olejów 5.093, 
jaj 94.642. masła 62 272. płótna 8.930, wę­
gli kam o,unyeh 50.000, różnych towarów 
154.523, bydła rogatego 17.000 nierogacizny 
8 460 i koni 1.400 kilogramów. — Buch 
towarowy na k o le i  J) n i e s t r z a ń s  k iej 
wynosił w czasie od 1 do 15 grudnia 1878 
ogółem 3,357.356 kilogramów. Transporty

W Paryżu nastała teraz „era rewolwe­
rowa" jak się France wyraża; łotrzyki pa-

składały
103.912.

s ię : ze zboża
kartofli 22.308.

rożnego rodzaju 
mąki i wy robo w 

mąeznyeh 159.630, towarów kolonialnych 
106.294, msnufiktów 3 890. wina i piwa 
148.072, spirytusu 65.650, mięsa 38.767, 
soli 185.880, tytoniu 3.370, skór 16.125, 
drzewa budulcowego, opałow ego i desek 
1, 319.410, nafty 230 460, parafiny 5 050, 
wosku ziemnego 267,040, eer.zyny 65.130, 
mazi 39,730, kwasów 84.770, odpadków 
8.070, żelaza 161.004. wapna i kamieni 
38.060, embalaży 72.822, owoców 13,200, 
olejów 19.502, jaj 14.170, nusł* 3.566. płó­
tna 1.450. różnych towarów 122 264 bydła 
rogatego. 44.880 i nierogacizny 7.920 kilo­
gramów.

, 17 lutego. (:Telegr. 
Gazety Lwowshiąj.) Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 2612 sztuk; t. j. 962 
w o ł ó w  g a l i c y j s k i c h ,  1316 wę­
gierskich i 334 niemieckich. Mimo 
znacznie mniejszego spędu cena polep­
szyła się tylko na towarze w prze­
dnim gatunku, mianowicie galicyjskim. 
Sprzedano cały zapas towaru. Płaco­
no od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  w o ­
ł y  52— 58 zł., za węgierskie 49— 56 
zł., za niemieckie 55— 58.50 zł., za 
krowy 51— 54 zł., za byki 50— 52 zł.

} t) «/ «/ V t)
albo góry rhodopskie. Idzie im to tern ła t­
wiej, gdy mężowie „nowej republiki" nie 
mają czasu zajmować się takiemi drobnost­
kami, jak bezpieczeństwo życia i mienia — 
wszakże chodzi tu o rzecz tak ważną, jak 
postawienie w stan. oskarżenia ministrów z 
16 maja a przynajmniej gabinetu Roc-hebou- 
eta, któremu pp. republikanie zarzucają za­
miar zamachu przeciw republikańskiej for­
mie rządu.

Spór o A r a b  T a b i ę wszedł na po­
myślniejsze tory, odkąd między Rossyą a 
Rumunią przyszło do skutku porozumienie 
w sprawie przemarszu wojsk rossyjskich 
przez Dóbr uczę. Rossy a przypisywała bowiem 
Rumunii zamiar zaniknięcia tym wojskom 
drogi przez swą nową prowincję. Organ 
rządu rumuńskiego Romanul, mówiąc o wy­
jeździć ministra-prezydenta rossyjskiego, ba­
rona S t u a r t a ,  dodaje, że tenże umiał 
zawsze pełnić obowiązki swoje energicznie, 
i nawet w najtrudniejszych okolicznościach 
zachowywał przyzwoitą postawę. Wyjazd je­
go nie może być poczytany za znak zerwa­
nia między Rossyą a Rumunią, skoro gene­
rał Ghika pozostaje na swej posadzie w Pe­
tersburgu. Spodziewać się można, iż stosunki 
przyjacielskie obu krajów wkrótce będą przy­
wrócone.

GOSPODARSTWO I HANDEL

O  n a  k o l e j a c h  g n l ś c y j -
u k l c b  nie zmienił się w ubiegłym tygodu. u 
(od 1 do 8 lutego) co do transportu zboża, 
natomiast, był mniejszym w transporcie by­
dła i nierogacizny. C e n y  zboża i produktów 
były w ubiegłym tygodniu następujące: pła­
cono za 100 kilogramów pszenicy 7 zł. do 8 zł., 
żyta 4 ’50 zł. do 5 zł., jęczmienia 4 50 zł. do 
5 50 zł., owsa 4-25 zł. do 5 zł. kukurudzy 4'2o 
zł. do 5 75 zł., grochu kuchennego 6 zł. 
do 7 zł. grochu pa-tńwuego 4'25 zł. do 4 50 
zł., fasoli 7'50 zł. do 8 zł., wyki 3 50 zł. 
do 4 25 zł., koniczyny 25 zł. do 43 zł. anyżu 
p łaskiego 30 zł. do 36 zł., kminku 30 zł. do 
32 zł., rzepaku zimowego 10 zł., do 12 25 zł., 
rzepaku letniego 9 zł. do 11 zł,, luianki 8 zł.

OSTATNIA POCZTA
W francuskiej Izbie deputowanych ra­

dykalista T a l  a n d  i e r  postawił 14 bież. m. 
wniosek, aby „Marsylianka" uznaną została 
jako hym n narodowy francuski. Minister woj­
ny gen. G r e s l e y  oświadczył na to ku po­
wszechnemu zdumieniu, że przy każdej spo­
sobności każe muzykom wojskowym grać 
Marsyliankę. jak to przepisuje dekret z mes- 
sidora I i i  roku. Marsylianka uznaną została 
w r. 1795 za hymn narodowy lraricuski, ale 
po upadku pierwszej republiki aż do tego 
czasu zakazaną była najsurowiej w armii ja­
ko pieśń rewolucyjna. Restytucya marsyliun- 
ki, jako hymnu narodowego, byłaby sama 
przez się bez znaczenia, gdyby była nastą­
piła n. p. za rządów Thiersa albo Mac-Ma- 
hona. Ale pod rządem dzisiejszym i w związ­
ku z amuestyą dla komunistów przywrócenie 
tej rewolucyjnej pieśni, jest objawem zna­
czącym. Uderza gotowość, z jaką minister 
wojny Gresley uczynił zadość żądaniu rady­
kalistów, miułożby to być oznaką, że armia 
francuska, którą tak niedawno jeszcze uwa­
żano za gwardyę konserwatyzmu, przejęła się 
tak od razu duchem zupełnie republikań­
skim?

czy ukoio 00 laij jaa wszyscy aroiowie zu­
luscy stał się bardzo otyłym i ociężałym. 
W końcu należy jeszcze wspomnieć, że wy­
raz Z  ulu oznacza niebo a kroi Z  idu  znaczy 
tyle co król nieba (podług kafryjskiej gra­
matyki biskupa Colenso).

O układach między N i e m c a m i  a 
W a t y k a n e m  donosi Ayenzia S t fa m  poci 
dniem 16 b. m .: Wiadomość rozpowszechnio­
na przez dzienniki niemieckie, jakoby między 
Watykanem a Niemcami przyszło już do po­
rozumienia, jest przedwczesną. Prawdą jest 
tylko, że r z a d  n ie  m i e o k i u z 11 a ł  s ł  u s z- 
n o ś ć  wiciu propozycyj Watykanu 1 wziął je 
pod rozwagę. Idzie teraz o to, aby Watykan 
ustąpił. Jeżeli nic nowego nie zajdzie, li­
niowa mogłaby być około połowy marca pod­
pisaną.

Trzecie posiedzenie komisji granicznej, 
turecko-greckiej, odbyte we czwartek w Pre- 
vezie, nie miało żadnego rezultatu. Wszelako 
na prośbę Mu k t a r  a baszy, który oznajmił, 
iż czeka rui instrukcje Porty, komisarze grec­
cy w strzym ali się z odjazdem . Rząd greck i u -  
dzielił mocarstwom rezultat posiedzenia ko­
m isji. Sądzą, że komisja zbierze się znów 
w poniedziałek.

Z Brunszwiku 15 lutego donoszą: Pro­
jekt ustawy o regencyi, wygotowany na wnio­
sek Bestheima z dnia 13 grudnia r. z. u- 
chwalony został przez s e j m  b e z  r o z p r a w  
j e d n o g ł o ś n i e ;  przed jego przyjęciem 0- 
świadczył minister Schulz ze względu na u- 
wagi sprawozdania komisji co ćfo księcia 
Cumberland, że rząd w ciągu rozpraw nad 
tym przedmiotem nie miał powodu wypowie­
dzenia swego zdania, albowiem rozbiór kwe- 
styi co do prawa  ̂ następstwa na tron leży 
poza celem 1 treścią ustawy, a zatem rząd 
nie potrzebuje oświadczać się co do praw 
księcia Cumberland.

Ogólna liczba p o s i ł k ó w  a n g i e l ­
s k i c h ,  k t ó r e  w t y c h  d n i a c h  m a j ą  o d ­
p ł y n ą ć  do Ca p  l a n d u ,  wynosi 8500 ludzi, 
mianowicie 2 pułki kawaleryi (1250), sześć 
batalionów piechoty (5320), dwie baterye 
(540), jedna kompania inżynieryi (190) i 
furgony z oddziałem sanitarnym '(1200). Pułk 
kawaleryi liczy 27 oficerów i 607 podofice­
rów i szeregowców, batalion piechoty 31 
oficerów, 50 podoficerów i 1016 szeregow­
ców Nad uzbrojeniem tego wojska pra­
cują dzień i noc, prawie wszyscy żołnierze 
biorą z sobą w pole lekkie białem płótnem 
powleczone hełmy korkowe. Słychać, że 0- 
krety transportowe będą potrzebowały 28 dni 
na podróż do Oaplandu. Z Lirerpoolu jest 
do Oapstadtu 5998, z Bombaju 4527 mil 
angielskich; najrychlej, zdaje się, stanie na 
miejscu 57 pułk z Cejlonu. Anglicy będą 
prawdopodobnie jednym lub kilku okrętami 
blokowali zatokę św. Bucyi, jedyny port kra­
ju Zulusów. Dowódcy wojskowi otrzymali po­
dobno polecenie, aby chwytali wszystkie wa­
łęsające się w pobliżu obozu kobiety zuluskie 
i'w ysyłali je do innych prowincyj. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że funkeye szpiegów7 i to 
bardzo doskonałych spełniają u Zulusów je ­
dynie kobiety a ponieważ kobiety wykonują 
także w domu wszelkie roboty, wiec tylko 
tym sposobem jest możliwa powszechna służ­
ba wojskowa. Zwycięzca Anglików w ostat­
niej bitwie ma być bratem Oetewaya i n a ­
zywa się Usirajo lub Sirajo. Teofil Shepsto- 
11 e, który w sierpniu .1873 był obecnym przy 
koronacji, opisuje Oetewaya jako bardzo u- j 
zdolnionego człowieka. W młodości swojej 
był silnym i zręcznym; obecnie jednak (li­

W S e d e ń ,  17 lutego ( Tel. pryw.) 
Minister spraw wewnętrznych, hrabia 
T a a f f e  dziś powróci! z Innsbrueku 
i był obecny na posiedzeniu rady mi­
nistrów7, na którem porozumiano się 
co do jutrzejszego przedstawienia g a ­
binetu w Izbie. Minister-prezydent dr. 
Stremayr przedstawi gabinet krótka 
przemowni, nie rozwijając żadnego pro­
gramu, gdyż jest to zbytecznem wo­
bec krótkiego trwania obecnej sesyi, 
której głównem zadaniem będzie już 
tylko uchwalenie budżetu. Wstąpienie 
lir. Taaffe do gabinetu zostało w kole 
polskiem przychylnie przyjęte.

JK sa s la p e sa t ,  17 lutego. W Izbie 
deputowanych minister skarbu przed­
łożył eapose o t e g o r o c z n y m  n i e ­
d o b o r z e  w kwocie 24 milionów. Jak > 
środki uregulowania finansów podnosi 
minister zredukowanie kosztów okupa­
cyjnych do kwoty minimalnej, unika­
nie wszelkich nowych ciężarów, 0- 
szczędności przy ugrupowaniu kolei 
żelaznych, podniesienie kilku źródeł 
dochodu, podwyższenie pośrednich po­
datków i ustanowienie nowych. Mini­
ster dotknął także kwestyi wojskowej, 
która nie może być traktowana jedy­
nie ze stanowiska finansowego, ale 
wejść musi w kombinacyę przy przed­
łożeniu ustawy wojskowej.

JF S e r lfn .  17 lutego. W parla­
mencie odczytano pismo Stollberga żą ­
dające zezwoleń ia na u w i ę z i e n i e 
d e p u t o w a n e g o  F r i t z s c h e z po­
w odu  w y k ro c z e n ia  p rz e c iw  ustawie 
antisocyałistyeznej.

S e r l m ,  17 lutego. W spra­
wie u w i ę z i e n i a  d e p u t o w a n e g o  
F r i t z s c h e  stronnictwo narodowo- 
liberalne uchwaliło odrzucić wniosek 
umotywowaną rezoiueyą a jeżeliby po­
rozumienie było niemożliwe, odrzucić 
wniosek bez wyrażenia motywów.

J P e t e r s f e u r g ,  17 lutego. We­
dług ukazu wydanego do senatu, o s o ­
fo y, które w okolicach zadżumionych 
naruszą przepisy kwarantanowe, mają 
być s t a w i a n e  p r z e d  s ą d e m  w o ­
j e n n y  m.

Według raportu z okolic zadżu- 
mionych 16 b. m. n i e  z a s z ł y  n o w e  
w y p a d k i  ś m i e r c i  lub choroby.

Petersburg, 17 lutego. Agence 
russe donosi z Bukaresztu, że niepo­
rozumienia w sprawie kwarantany i 
przemarszu w o j s k  p r z e z  D o b r u -  
c z ę  zostały usunięte. W s p r a w i e  
A r a b - T a b i i  nie zaszła ż a d n a  
z m i a n a  w sytuacyi.

W i e d e ń ,  18 lutego. Wiener 
Zeitmg  ogłasza traktafpaństwowy, za­
warty między Austryą a Niemcami w 
kwestyi unieważnienia a r t y k u ł u  V 
p r a s k i e g o  p o k o j u .

W i e d e ń ,  18 lutego. (Tel. pr.) 
Według doniesień dzienników uchwa­
liło l e w e  c e n t r u m Izby deputowa­
ry ch n ie  p r z y s t ą p i ć  do uchwalo­
nej na ostatniem zgromadzeniu posłów 
nezolucyi i nie brać udziału w wybo­
rze komitetu.

W i e d e ń ,  18 lutego. (Tel. pr.) 
Do Nowej Presse donoszą z Moskwy, 
że odjazd ko m i s y  i s a n i t a r n e j  do 
O a r y c y n a  został wstrzymany, gdyż 
w Carycynie nie ma dla niej pomie­
szczenia a namioty dopiero z końcem 
tego tygodnia mogą być gotowe.

U S e r l i u ,  18 lutego. National Ztg. 
donosi, że komisya w sprawach tary-



fy cłowej uchwaliła na wczorajszem 
posiedzeniu cło w wysokości 10 mar- 
ków od centnara chmielu; a natomiast 
wełna i bawełna będą wolne od cła.

Berlin, 18 lutego. (T el. pryiv.) 
Radca sanitarny dr. F i n k e l n b u r g  
miał tu odczyt o z a r a z i e m o r o w e j .  
Prelegent ubolewał nad tem, że Rossya 
nie otoczyła dotychczas ścisłym kor­
donem wojskowym okolicy zadżumio- 
n e j ; podnosił jednak, że szerzenie się 
epidemii u s t a j e  a w Carycy nie wcale 
nie ma dżumy.

Wniosek uwięzienia F r i t s c h e g o  
hędzie niewątpliwie odrzucony przez 
parlament niemiecki.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  17 lutego 1879, godz. 2 

min. 21. Losy kredytowe 162-75. Węg. akcye 
kredyt. 219*50. Akcye anglo-austr. 97-20. 
Akcye banku Union 65-— Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 220*—, Akcye kolei północnej 
205*75, Akcye kolei południowej 67-— , Akcye 
kolei Alfóld 117-50, Akcye kolei Elżbiety 
165-— , Akcye kolei Lwow-Czerniow. 122.—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 110 50, 
Akcye kolei Rudolfa 119*25, Akcye kolei Al­
brechta — , Węg. oblig. państw, w złocie 
06-25, Galie, oblig. indeinn. 86'—, Losy 
z r- 1864 149-—. Akcye kolei siedmiogrodz- 

109'—, Akcye banku obrotowego 106-—,

Losy tureckie 22-75, Akcye" kolei węg.-galic 
— , Akcye kolei państwowej 247 '—, Ak­
cye banku związkowego 105- - ,  Rubel papie­
rowy 1.12 V4, Wiedeńskie losy 94'—. W ę­
gierskie losy 8-3'— , Mark. niemiecki 57*57. 
Węgierska renta 83-60. Usposobienie spokojno.

W i e d e ń ,  dnia 17 lutego, godzina 
5 minut. 58. Akcye kredytowe 219.—, An- 
glo-Austr. —•—. Unionsbank .—,— Kolej 
Karola Ludwika 219*80, południowa 67'—, 
Renta pap. 62-40, Rubel papierowy —*— , 
Gal. listy zastawne 91-25, Gal. listy inde- 
mnizacyjne — *— , Mark niem. —*— Gal. 
bank rustykalny 91 *75, Losy z r. 1860 —*—, 
Napoleonsdor 9*83. Usposobienie mdłe.

W iedeń, dnia 18 lutego, godz. 10 
minut 38. Akcye kredytowe 219*10, Anglo- 
austr. 97 '—, Akcye banku Union —•—, Ko­
lej Kar. Ludw. 220'— , Południowa — •—, 
Napoleonsdor 9*33‘— Rubel papierowy 1.121/i , 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — •—, 
Gal. oblig. indeinn. — *—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. —.—, Losy z r. 1860 — *— . 
Usposobienie bez ożywienia.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

P rzyjech a li do Lwowa.
duia 18 lutego 1879.

Hotel Warszawski.

Pp. S. Gru ja z Wołynia. J  Krzysztofowicz 
z Monselówki. K. Suchodolski z Grzymałowa.

Cennik lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.

Lwów, dnia 17 lutego 1879.

1. A k c y e  za sztukę. c i 0 O
. &  

m. k.-§
,£• Kar. Ludw. po 200 zł. m. k.

B a u t n T '  ezer--jas „200 zł. ’
Banku galle- 20u zł: w- a- I  kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-^

2 ‘ Ł i s <y z a s t .  za 100 zł.
T°W kvedU  galie. 5°/0 w. a. .

” 4 pr. „ o
Banku Mp gaj,- ” 5 pr. okresowe «-
r *  Z , , \ r *  S ^ l lC .  h  -n r  W a  ^
Listy dłuzae g. Z. kr wZjjjpT.' w." a . |

d .  L isty d łu żn e  za 100 zł.*,
Ogóln roln kred. Zakład dla Gal. A 
m 1 buków. 6 pr. los. w 15 lat 5  
Tow. kr. m. 6 pr. w. a. w 15 lat « 

” - - 6 pr. w. a. w 30 lat A

4* O h l lg t  za ioo zł.
IndomnŁs. galie ^
Oblig. Komunalne gal 7at j  w  A 

włościańskiego 6 Drń-.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pTe. w. a!

5. Losy Miasta Krakowa 
" » Stanisławowa

6. M onety.
Dukat holenderski . .
Dukat cesarski .
Napoleondor....................
Półiinperyał.........................  "
Bubel rossyjski srebrny .

n n papierowy . .
100 marek niemieckich . . . ’
Srebro ........................................  j
Knv>ouv w srebrze

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.

218 50 221 - 
121 -  123 50 
249 -  252 — 
216 -  220 -

86  —

80 50 
86 -  

91 -
81 -

86 70 
81 50
86 70
91 75
92 —

90 25 91 30

85 50 86 30

90 -  91 -
90  ------

14 50 
23 50

15 50 
25 -

5 40 
5 47 
9 29 
9 54 
1 50 
1 11 -  

57 25 
99 50 
99 25

5 50 
5 57 
9 36 
9 64 
1 62 

|  1 3 -  
58 -  

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
dnia 14 lutego 1879.

1. I . ł n g  p a ń s t w u .  płacą żądają
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .................... . 62.35 62.50
lu ty -s ie rp ie ń ............  62.35 62.50

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec.............................. 63.20 63.35
kwiecień-październik . . . .  63.15 63.30

Losy z roku 1839 c a ł e ....................  290.— 295.—
„ 1839 piata część . . 281 — 285.-

„ 1854 po*250 zł. . . . 108.75 109.25
„ 1860 po 500 złr. 5 pr. 114.25 114.75
„ 1860 po loO złr. 5 pr. 125 -  125.50
„ J 864 (z premią) po 100 zł. 147 50 148.— 

„ „ 1864 „ po 50 140.50 147.50
Renty Como po 42 lń . austr. . . 23 — 25. —
Listy zastaw, domen państw, po 120

zł. 5 proc.......................................  142.50 143.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 99.— 100 -
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 75 15 75.30

2 .  O M i g a e y e  indemn. 5 pr. za —.— —
Czech . .  ................................... 102.- 1 0 3 .-
Bukowiny ........................................  80— 81.-
G aiicyi...................................  . 8śpó 85.75
Niższej A u stry i..................  104.50 105.—
Siedmiogrodu.......................  75 25 76.50
W ę g i e r .............................................  8G.ÓU 81 50

3. A k cy e .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120 9v.75 98.—
Inst. krod. dla handlu po 160 zł. 221.25 221.50
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł 770 — 780 -
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —
Gal. bank d. han. iprz. a 200 zł. wpŁ 40pr. —.— —. -
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —.—
Banku narodowego a 600 zł. . . ■ .— —.—
Kol. Albrechta a 200 zł, w srebrze —. — —.—
Austr. Tow. żeglugi par. po 500 zł mk. 501.— 503. -
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 163.50 164.50
Kol. Preszów-Tarn. (w.e.)a200 zł. w sr. —.— ------
Północna kolej po 1000 zł. . . .  2057 —2083.— 
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m k. 220.50 221..-

Hotel George'a
Pp J. ks. Swidrygiełło z Warszawy. Swi­

derski z Warszawy. K. i P. mgr. Gordon z 
Polski. R. lir. Poniński z Kowalówki. W. Fili­
powski z Sokala. K. i D Starzyńscy z Kamień­
ca podolskiego. K. Znklika z Hawłowie. G. 
Drechsler z Wiednia..

Hotel Angielski.
Pp. F. lir. Romer z Inwald. J. Keller- 

mann z Tryńczy. L. Czerkawski z Oparowa. H. 
Halberstam z Brodów. T. Witosławski z Brodów. 

w®tel Krakowski.
Pp. K. Małowieski z Królestwa. B. Ol­

szewski ze Sarnik. W. Angerus z Tarnowa. 
Hotei Langa.

Pp. Dr. S. Stolzmann z Tarnopola. T. 
Gana z Czechowitz.

Hotel Lazarusa.
Pp, Dr. J. Rudkowski z Tarnopola. M. 

Miesess z Brodów. L. Ostersetzer z Machnowa. 
Hotel Kuhna 

Pp K. Bielewicz z Firlejówki. W. Ha- 
nisz z Dąbrowicy. J. Ka^enel z Hrehorowa. J. 
Kowalski z Sambora.

O djecbidl z« Lwowa.
Pp. S. hr. Drohojowski do Drohojowa. L. 

hr. Starzeński do Podkamienia. A. Zakrzewski 
do Kołomyi. K. Kopacz do Kałusza. L. Urba 

j nowioz do Przemyśla. W. Krzywicki do Woło- 
| czysk. J. Mleczyński do Krakowa. W. Przyby- 
sławski do Krakowa. Z. Rudnicki do Szwecyi. 
J. Tenta do Czeruiowiec.

Spostrzeżenia m eteorologiczne.
z dnia 18 lutego 1879 o godz 7 rano. 

Barometr 712.79 mm Psychrometr suchy +  3.1°C. 
Psychrometr wilgotny -f- 2.5oC. Prężność pary 5.Im. 
Wilgoć 9o°/o Zachmurzenie 6 Wiatr SW1 Ozon 9 

Temperatura powietrza +  2.5°R
Barometr opada znacznie.

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 122.— 122 50
Tow. kol. żel, państ. po 2uQ zł. m. k. 248.— 248 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. v,r. a. 67.25 67.75
I. Kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze 81.50 82 —

9 0 .-
110.25

Gai. Tow. kred. w. a.

5. L isty zastaw ne losowań. 
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 151. 6pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181.6 pr.

T, w 201. 7 pr. 
w 361. S^jpr. 

po 4 proet. .
n „ „ po 5 proet. .

po 5 proet. w
37 latach zwrotne . . . -

Gai. oanku hipot. po 6 proet- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proet. .
Tow kr. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ „ w 30 i. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proet. . .

Tow. y.iem. po b% proet . .
„ po 5 proet. . .

91.— 
Ilu .50 

91.25 92.50 
9 6 .-  —. -

j Wę8.

79.50
85.50

85 50 
91.25 
9 0 .-

95.50
87.50

86.50

86 50 
91.75

9 6 .-

P o c i ą g i  k o l s j o w e .
P r a y c h o d t ą  d o  L w o w a .

’Ł  K rakow a : o godzinie 5 minut 22 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27, 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

S® P o d w o J o c a y s i f c : (na dworzec w* Podzam­
czu) : o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowy); o godzicie *1 min. 9 po połud­
niu (pociąg mieszany);

% J P o d w o Io e z s y s lc : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. iO min. 4-3 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 88 rano 
(pociąg osobo wy): o godz. 8 min. 39 po­
południu (pociąg mieszany) .

X  C s s e y in io w ie c : o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie S 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mieszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a  : (na Stryjf do Lwowa 
(nr. 2 ) o godz, 8 min. 15 wieczór. 

© d c l a o a H  L w o w a .
JDo J K r a k o w a : o godzinie lls te j min. 5 

przed północą (pociąg pospieszny); o godz. 
4 min. 38 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 4 minut 89 po południu (pociąg 
mięszany).

B o  F o d w o Z o c z y s k  ■ (z głównego dwor­
ca) : o godzinie 5 min. 87 rano (pospiesz­
n y ); o godzinie 10 min. 44 wieczór (po­
ciąg osobowy); o godz. 12 minut 5 w po­
łudnie (pociąg mięszany).

B o  C J z e r a io w le c :  o godz. 6 min. 45 ra 
no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min, 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

płacą żądają
Keglerieha po 10 zł. m. k. . 15.50 16.—
Losy miasta K r a k o w a ...................  ;5.~ 15.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50 31.
Palflego po 40 zł. m. k...................... 30.25 30.75
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa . 15.6'i 15 9 0
Salma po 40 zł. m. k....................  41.75 42.35
St. Geneis po 40 zł. m. k................ 33.75 34 25
Pożyczkami Stanisławowa po20zł. wa. 23.75 24.25
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 117.75 113.25

„ „ 50 zł. ia. k. . . 61.— 63.
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 25.25 25.75
Wmdisebgratza po 20 zł. m. k. . 29 29.75

W e k s l e  (na 3 miesiące)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —
Frankfurt za 100 mark p.................  — .—
BAmburg za 100 mark w. p. n. . . - . —
Londyn za 10 ft. szt....................... 116 90
Paryż za 100 fr..................................  48.35

6. O hligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
69. -

M ars zMota.

117.15
46.35

68.50

63.50 
102. -
9 8 .-

100 . -
99.75
96.75

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w cz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . .

„ „ po 100 zł. w. a ...................
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ 11 emisyi .ST1n ,, 5, .ILI. . . .
„ IV....................

Kol. Lwov/ -Ozer.-Jas. III. einjs. a 300
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 77.—

z r. 1867 78.23
z r. 1868 7 1 .-
z r. 1872 —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 63.75

7 . L o s y .
Inst. kr. dla han. iprz. po 100 zł. w. a. 162.75 163,25
Olarego po 40 zł. m. k....................... 32.50 33.—
Tow. źesl. par. naDunaiu po 100 zł.w. a. 96.— 96.50

64.— 
102.50 
98.75 

100.25 
100 . -  
97.25

77.50 
78.75
71.50

84>25

Dukat cesarski men...................  5.56.50
„ pełnej wagi . . . .  5.58.—

K orona.............................. —
20-frankówka . . 9.33. -
Rossyjski imperyał . . .  9.58.50
Talar związkowy . : —.
S re b ro ........................................ 100.—.—

5.57.50 
5 .59 .-

9.33-50
9.59.50

ioo' . - ' -

Z lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Telegratowany kurs wiedeński 

z dnia 17 lutego 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze
Renta w z ł o c i a ....................................
Losy pożyczki z roku i 860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
L ondyn....................................  . .
Srebro ..................................................
Naooleondor . . . .  . . .
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemieckich . . -

zł. ct.
62 4
63 35
75 i 15

11420
791 —

220'10
116 85

9 33
5 57—

fi 7 55

m m m , t e m i a
(982 8—3) E  d  y  k  t .

L. 28004 O. k. sąd krajowy w Kra- 
kow;e zawiadamia Antoniego i Franciszkę 
owieiezowskieh, że przeciw nim wniosło de 
Praes. 8 października 1878 1. 27878 Towa- 
lił?? zahezkowe w Krakowie pozew o za- 
s  ̂ wekslowej 41 >0 złr. — Wzywa
Jn zai'fDd Pozwanych, niewiadomych z miej- 
adt-AL Jn- dl:i których kurator w osobie 
kat* ,eDscłliitza ze substytuoyą adwo-
ahv •  ̂ yc^ owskiego, uńauowioaym został 
cIzfo St ^  y  należytym czasie albo sami w są- 
knpntn zgh>sili, albo ustauowionemu
Tifttrn ^0W/  obronne podali lub też in-
wvnikłp Peę- obrali, gdyż inaczej skutki
będą inuńZ-UPleSZałoŚci Sami S°bie Przypisać

(915 3) W października 1878.

L ' 766'

dwóch Btypeiidyów ? L JJ due.g.° a WÂ p U'‘6

Stypendya te przeznaczone są wyłącz­
nie dla uczniów Wydziału lekarskiego w U- 
niwersytecie Wiedeńskim, w szczególności 
zas dla wnuków s. p. fundatora i ich po- 
tomko w, a tych nie było, dla synów
obywateli miasta Lwowa, wyznania chrze- 
ś'.*iańśkiego, trudniących się handlem lub 
przemysłem. — Synowie neofitów z funda­
cji tei korzystać nie mogij.

| Na propozycyę Wydziału lekarskiego 
j w Uniwersytecie Wiedeńskim nadaje sty- 

pendyum tamtejszy Konsystorz uniwersyfe- 
I cki, zatwierdzenie zaś wyboru służy c k. 
j namiestnictwu we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść pe lania swo­
je aa ręce Dziekana Wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Wiedeńskiego, o .i-i -L*! do 20 
marca 1879 i załączyć metrykę chr/ t fc świa­
dectwo ubóstwa i moralności, świadectwa 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich Pół­
roczy szkolnych, —  nakoniec dowody, że 
pochodzą z rodziny śp. fundatora lub też z 
mieszczan lwowskich, mających prawo oby­
watelstwa we Lwowie i trudniących się han­
dlem i przemysłem.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie dnia 7 lutego 1879.

(1101) Obwieszczenie.
L. 1027. Ok. Sąd powiatowy w Bełzie 

ogłasza, że rozpocznie dochodzenia miejsco­
we w przedmiocie zakładania ksiąg grunto­
wych w gminie katastralnej Kuliczków dnia 
8 marca 1879.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co uzna za sto­
sowne dla wyjaśnienia lub ochrony swych 
praw.

Bełz dnia 12 lutego 1879.
(1138) Ogłoszenie.

L. 34. Komisya hipoteczna zawiadamia, 
iź wyłożyła do powszechnego przejrzenia

* arkusz! posiadania i inne akta służyć mają- dochodzeniami kń-rująeym się zgłosić i wszy- 
pp do założenia ksiąg grantowych dla gmin: stko przytoczyć, co dis wyjaśnienia lub o-

> Łopoń, Sufezyn i Zakrzów. chrony swych praw za ątósowne nzaa.
Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- j Mikułińee dnia 12 lutego 1879.

szów posiadania wnoszone być mogą do (U lg  1—3)
dnia 27 b. m. na którym dalsze dochodzenia j Jy  12043. Ces. król. sąd powiatowy w 
prowadzone będą. » Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz-

Wojnicz dnia 16 lutego 1879. I czeń z dnia 29 sierpnia 1878 1.6695 w nu-
(1189) O głoszenie. i merach 239, 240, 242 Gazety Lwowskiej z

L. 1463. Byetiu-yusz obznąjomiony_ z ’ • "
m
nn - „ .
znajdzie umieszczenie od 1 marca 1879 przy własuej, na zaspokojenie pretensyi gal. akc. 
tutejszym sądzie powiatowym. | Banku hipotecznego we Lwowie mianowicie

Zaleszczyki 14 lutego 1879. i 27 zł. 60 c t , 27 zł. 60 ct. i 571 zł. 12 ct.
(1005) O g ł o s z e n i e .  (wyznacza się nowy termin na 20go marca
• L,  21 f  > r  Sąd P°wf d0W yW - S T  1 1879 Zołz- 10 rano, na którym ta realność,iu podaje do_ puolicznc-j wiadomości, ze do- za jakąkolwiek cenę za złożeniem z n iżo a jo
chodzenia miejscowe celem założenia ksiąg £ dyam  6 3 z ł r . w taSf dowej kaac(!łir&̂
gruntowych wGelsendorfie na dam  4 marca | sprzedana zostanie y
18/9 rozpoczęte zostaną w którym to dniu j Dakze warunki przejrz ć można w tu-
wszjsey, ktorzyby Interes prawny w zbada- jad o w e j registratu.-z» 
n.u stosunków posiadania mieli zgłosić się j Szczerzsc 16 stycznia 1879.
i wszystko cokoiwiek ao wyjaśnienia lub o- ,
brony praw swoich za stosowne uznają p rz y -: ( ^ § 6  1—3) L ń y k  t
toczyć mogą.  ̂ i 333), 0 , s ad powiatowy w Ry-

Stryj dnia 4 lutego 1879. j manowie, w postępowania spadkowem po
(1103) #gS'<Wł-;sesł8«:. | zmoiłcj w Czeremsze r. 1848 Maryi Jawoi -

L. 741. C. k. Sąd powiatowy w Miku- j nickiej 2 mai. Kamieńskiej, wzywa nieobec- 
lińcach ogłasza, że dochodzenia miejscowe cc- > nego Dańka Kamieńskiego, aby w przeciągu
lem ZŁłożeuia k siąg  gruntowych w gminie 
katastralnej Ładyczyn w dniu 26 lutego 1879 
się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawny, w zba­
daniu stosunków posiadania, może przed

jednego roku zgłosił się, gdyż po bezsku­
tecznym upiywie terminu tago, sprawa spad­
kowa z jego kuratorem likiem Jaworuickiem 
przeprowadzoną zostanie.

Rymanów 20 czerwca 1878.



6
(1143 1 - 3 )  L. 257.

Ogłoszenie konkurs:!.
Niniejszem ogłasza się konkurs na- po­

sadę nauczyciela religii dla uczniów obrz. 
łae. w c. k. gimnazyum II. we Lwowie, z 
płacą etatową 1000 zł. i dodatkiem aktywal- 
nym 300 zł. Językiem wykładowym dla na­
uki tego przedmiotu jest język polski i nie­
miecki.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcyi, względnie przełożonej władzy naj­
później do końca marca b. r

Z c. k. Rady szkolnej krajowej
Lwów dnia 14 lutego 1879.

(1145 1— 8j M  «£ j  U  t«
L. 6135. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie jako instancja konkursowa w upadłości 
Izaka Jollesa czyni wiadomo że na zasadzie 
wyboru w dniu 5 lutego 1879 po myśl' §. 
74 ust. konk dokonanego ustanowiono Dra 
Raresa adwokata krajowego zarządcą rzeczo­
nej masy konkursowej, zaś Jakóba Balsam - 
bauma kupca tegoż zastępcą.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 8 lutego 1879.

(1133 1— 3) H  i  y  k  8.
L. 4352. O. k. sąd powiatowy w Gród­

ku uwiadamia że na zaspokojenie przez c. 
k. uprzyw. zakład kredytowy włościański we 
Lwowie przeciw Andruchowi Lubińskiemu 
wywalczonej kwoty 250 zł. a. w. względnie 
234 złr. 39 ct. a. w. egzekucyjna publiczna 
licytacja realności w Żaszkowicach pod ). 
28/96 odbędzie się w tutejszym sądzie w 3 
terminach a to: dnia 20 marca 1879, dnia 
24 kwietnia 1879 powyż lub za cenę szacun­
kową, tudzież dnia 29 maja lo79  nawet po­
niżej tej ceny zawsze o godzinie 10 z rana.

Cena wywoławeza 700 zł. a. w.
Wadyurn 70 złr. a. w.
Inne warunki wolno cbęć kupienia ma­

jącym przejrzeć w tutejszo sądowej registra- 
turze.

Gródek dnia 20 lipca 1878.
(1134 1— 3) E  d  y  &  t .

L. 529. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż reainośei tabularnej pod
1. k. 287 w Willamowiesch położonej. Jana 
Danka własnej, na pokrycie pretensji Kata­
rzyny Dankowej w sumie 150 złr. z pn. w 
sądzie w 2 terminach: a to 3 marca i 21 
kwietnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 880 zł.
Wadyum 88 zł.
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono Dra Bogdaniego w Żywca.
Termin do warunków lżejszych na 

dzień 12 maja 1879 godzinę 10 rano wy­
znaczono.

Kęty 26 stycznia 1879.
(1104 1— 3) ©St-łilUsisfflomeMS©.

L. 4898. Dnia 5 marca 1879 tudzież 
dnia 26 marca 1879 i na dniu 16 kwietnia 
1879 każdym razem o godzicie 10 z rana 
sprzedaną zostanie w sądzie tutejszym w 
drodze przymusowej przez publiczną licyta­
c ję  łąka „Woleński Grabowiec" zwana do 
gospodarstwa w Mostach wielkicn na przed­
mieściu stare Mosty pod 1. 92 położonego 
należąca, ciała tabularnego aieśtanowiąca, 
dłużnika Iwasia Kmyty a względuie jego le­
żącej masy własnej celem wydobycia przy­
znanej Abraehamowi Józefowi Mager kwoty 
30 złr. w. a. z pn.

Cena szacnkowa wynosi 70 złr. w. a.
Wadyum 7 złr. w. a.
Warunki licytacyjne może chęć kupie­

nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
tutejszego.

0 . k' sąd powiatowy
Mosty dnia 30 października 1878.

(1128 1—8) ®  «i y  k  I,
L. 7226. Ze strony c. k. sądu powia- 

owego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości iż celem zaspokojenia pre­
tensji e. k. uprzywiljowanego Zakładu kre­
dytowego włościańskiego przeciw Iwanowi 
Łoguszowi Romachów w ilości 150 złr. a 
względnie 100 zł. 12 ct. w. s. z przynale- 
żytościami, realność pod 1. k. 19 Ii. N. 25 
w Przedmieściu dawniej do tegoż Iwana Bogu­
sza Romachów a obecnie do nieobjętej masy 
spadkowej po Oleksie Boguszu Romachu na­
leżąca, składająca się się z chałupy, budyn­
ków gospodarczych, ogrodu i 7 morgów 
986 kwadr. sąż. pola ornego w tutejszym 
sądzie w trzech treminach na dniu 18 marca 
21 kwietnia i 27 maja 1879 każdym razem 
o 9 godzinie rano jeduakowmż w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
300 złr. w. a. lub wyżej takowej, natomiast 
zaś w trzecim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej przez pucliczną licytację sprze­
daną będzie, na którą to licytację chęć ku­
pienia mających z tem dołączeniem się za­
prasza, iż resztę warunków licytacyjnych w 
tutejszym sądzie przeglądnąć mogą.

Jazłowiec dnia 31 maja 1878.
(1107 1—3) ©8»wS.©sa©zeE*te.

L. 117S9. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Szczereu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń 
z dnia 20 sierpnia 1878 1. 7436 w nume­
rach 229, 230, 231 „Gazety Lwowskiej" z 
r. 1878 ogłoszonego, że do przymusowej li-

cytacyi realności pod 1. 18 w Reichenbach
położonej Filipa Bechtloffa własnej, na za­
spokojenie prdtensyi Galie. Akc. Banku Hi­
potecznego we Lwowie mianowicie 3ch rat 
po 92 zł. i reszty kapitału 1821 zł. 95 ct. 
wyznacza się nowy termin na 13 marca 1879 
godz. 10 rano, na którym ta realność za ja­
kąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego wa­
dyum 216 złr." w tusądowej kanceleryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Szczerząc dnia 16 stycznia 1879.
(1.121 1— 3) L 1784

Ogłoszenie licytacyi.
Celem oiidaula w p n ed się -  i 

bior.«hvA ośw ietlenia puMicfcueg© 
naftą przedm ieść m. Lwowa na 
lak trzy, a miaiaowicie od 1 czerw­
ca 1879 do koiica maja 1881 ro­
ku  przeprowadzoną będzie dnia  
4 Miarca 1879 we w torek o go­
dzinie 115 w południe w I I I  de­
partam encie M agistratu punlicz- 
na Iicytacya za pomocą ofert pisemnych. 
Przedmiotem oświetlenia naftą są cztery 
przedmieścia lwowskie halickie, krakowskie, 
łyczakowskie i żółkiewskie, o ile takowe nie 
posiadają oświetlenia gazowego.

Mający chęć ubiegania się o powyższe 
przedeiębiorstwo zechcą w terminie licyta­
cyjnym wnieść swe należycie sporządzone, 
ostemplowane i. opieczętowane oferty pisem­
ne z napisem na kowercie „D lerta IW. 5f. 
na ©świetlenie przedm ieść m. 
Lwowa naftą” wyrazić w nich słowem 
i cyfrą cenę wynagrodzenia żądanego za je­
den płomień i jedną godzinę palenia, oraz 
dołączyć kwit na złożone w kasie m. wa­
dyum licytacyjne względnie k&ueyę kontrak­
tową w wysokości dwa tysiące ośmset (2.800) 
zł. w. a. ©ferty mogą opiewać na 
ośw ietlenie w szystkich przed­
m ieść razem. lub poszczególnych  
z osobna. W tym ostatnim rasie modyfi­
kuje żądane wadyum licytacyjne na kwotę 
siedmset (700) zł. w. a,

Bliższe warunki licytacyjne, względnie 
kontraktowe przejrzanemi być mogą w de­
partamencie III  Magisratu, przed terminem 
licytacji w przedpołudniowych godzinach 
urzędowych.

Magistrat kr. st. miasta
Lwowa, dnia 7 lutego 1879.

(1129 1— 3) E d y k  k
L. 16228. O. k. sąd obwodowy w Sam­

borze ogłasza, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie, w kwocie 4000 
zł. a względnie 3920 zł. w. a. z odsetkami 
po 10/00 od 4 lutego 1876 aż do rzeczywistej 
zapłaty bieżącemi, tudzież dalszemi 3/0, od­
setkami od kwoty w należytym czasie nie 
uiszczonej, przeto łączzie 15/00, nakoniec na 
zaspokojenie kosztów w kwocie 14 zł. 42 et. 
w. a. przeciw p. Hermanowi Ludwigowi, 
prz dsięweźmie przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytację dóbr Żu panie i Wyżłów
I. II. w powiecie sądowym Stryjskim poło­
żonych, wedle Dom. 444 p. 382. n. 31 haer. 
p. Hermana Ludwiga własnych, w trzech 
terminach a to na dniu 3 kwietnia 1879, na 
duiu 8 maja 1879 i na dniu 18 czerwca 
1879, każdym razem o 10 godzinie rano.

Oeną wywołania jest surua 75000 złr. 
w. a. Przy pierwszych dwóch terwinacb do­
bra rzeczone tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tejże, na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzadane zostaną.

W adyum wynosi 7500 złr. walut, 
austr. a takowe przyjmowanem będzie tylko 
w gotówce, w obligacjach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego, albo 
też w listach zastawnych c. k. uprzywil. za­
kładu kredytowego włościańskiego.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny dóbr Źupanie "i Wyżłów I.
II. można przejrzeć w registraturze tutejszo 
sądowej.

D h  wierzycieli, którzy po dnia 27 ma­
ja 1877 nabyli prawa rzeczowe na dobra Żu- 
panie Wyżłów I. II. lub którymby uchwała 
licytacyjna c. k. sądu krajowego Lwowskiego 
z dnia 19 październik;', 1878 i. 52315 niniej­
sza uchwała lub późniejsze uchwały egzeku­
cyjne, w sprawie niniejszej z jakiegokolwiek 
powodu nie mogły być wcześnie doręczone,

; ustanawia sąd kuratorem adwokata pana dr. 
Budzynowśkiego, zaś zastępcą tegoż, adwo­
kata pana dr. Witza w Samborze zamieszka­
łych, z których pierwszemu doręcza dotyczą­
ce tej licytacyi uchwały, dla rzeczonych ku- 
raudów przeznaczone.

Sambor dnia 31 grudnia 1878.
(1100 1— 3) E d y fe t.

L. ,10453. Dnia 27 lutego, dnia 27 rnar- 
1 ca i dnia 17 kwietnia 1879 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 

: mut-owa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
j k. 49/37 w Miot ko wicach położonej wedle 
i wykazu hipotecznego i. 19 dla gminy Mist- 
kowiey objętego Maryanuy Fedków własnej 
w sprawie Mec i i h  Bergaera przeciw Maryan- 
nie Fedków pto. 10 złr. a. w.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
225 złr. w. a.

Wadyum 22 złr. 50 ct.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

Ck. Sąd powiatowy miejsko deleg.
Sambor 17 października 1878.

(1087 1— 3) L. 6608.
^ S u w lo sascsem le .

Ck. Sąd powiatowy w Łańcucie pod'je 
niniejszym do publicznej wiadomości że ce­
lem zaspokojenia tumy pożyczkowej 600 zł. 
a. w. a względnie niepłaconej jaszcze reszty 
548 złr. 23 ct. w. a. odbędzie się na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w tutejszym ck. sądzie po­
wiatowym w 3 terminach:

dnia 7 marca ^
dnia 18 kwietnia (g
dnia 23 maja 1-1

każdym razem o godzinie 9 przed południem
egzekucyjna licytacja realności dłużnika F ran ­
ciszka Jarosza vel Jarosie wićza własnej pod 
lk. 100 rep. 56 w Albigowy położonej nie 
stanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2800 złr. aw.
Wadyum 280 złr. w. a.
Bańcut 14 grudnia 1878.

(1102 1— 3) L. 5168.
O głoszenie lic y ta c ji.

Dnia 27 lutego, 20 marca i 17 kwie­
tniu 1879 każdym razem o godzinie 10 ra­
no, na pierwszych terminach powyżej lub 
za cenę szacunkową 783 złr. na ostatnim 
i poniżej takowej, przedsięwziętą zostanie 
przymusowa sprzedaż gospodarstwa pod Nr. 
58— 32/25 w Jadcówee położonego, przed­
miotem księgi gruntowej nie będącego Wa­
lentego Suwaj i Rozalii Suwaj własnego, a 
na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie zajętego — ce­
lem wydobycia od Walentego "Suwąja re- 
sztającej pretensji l i  złr. 21/2 et., tudzież 
narosłych kosztów przez Jana jpiyniulę, wy­
rokiem z dn. 23 maja 1876 do L 2228 wy­
walczonych.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania, wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków 20 grudnia 1878.

(11.26 1— 3) Si cl y  lk t*
L. 11939. Ok. Sąd obwodowy w Ko­

łomyj! obwieszcza że wsprawie Wasyla Hry- 
niuka przeciw Janowi i Halli Bukowieckim 
pto. 80 złr. odbędzie się dnia 17 lutego 

i 1879 o 9 rano Iicytacya realności 1. k. 493 
w K ołom vi na przedmieściu Nadworniań- 
skiem położonej ciała tabularnego nie sta­
nowiącej.

Warunki licytacyi i akt zastawnego o- 
pisania przejrzeć można w registraturze"

Cena, wywołania 143 zŁ\ 40 ct.
Zakład 14 złr. 84 ct.
Kołomyja 26 grudnia 1878.

(1106 1— 3) © b w ie s E C z e s i ie .
L. 12042. Ck. Sąd powiatowy w Szczer­

eu uwiadamia odnośnie do obwieszczeń z 
dnia 29 lipca 1878 i. 7623 w numerach 
245, 246, 249 „Gazety Lwowskiej" z roku 
1878 ogłoszonego, że do przymusowej licy­
tacji realności pod 1. 12 w Falkensteinie po­
łożonej Zofii Voise własnej, na zaspokojenie 
preteasyi galic. akcyjnego banku hipotecz­
nego we Lwowie mianowicie 82 złr. 80 ct., 
82 złr. 80 et i 1665 złr. 18 et. wyznacza­
ją się nowe trzy termina na 4 marca, 4 kwie­
tni- i 8 maja 1879 o godz 10 rano z tem. 
że realność ta na pierwszych terminach pod 
warunkami w uchwale z dnia 29 lipca 1878 
1. 7628 ustanowionemi, zaś na trzecim za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego wa­
dyum 197 zł. w tusądowej kanc.laryi sprze­
daną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć możaa w tu­
sądowej registraturze.

Szczerzec 16 stycznia 1879.
(1111 1— 3) 4>l»wiessti/Re.ajife.

L. 12273. Ces. król, sąd powiatowy w 
Szczercu zawiadamia odnośnie do obwiesz­
czeń z dnia 31 sierpnia 1878 1. 5709 w nu­
merach 245, 246 i 247 Gazety Lwowskiej z 
roku 1878 ogłoszonego* że do przymusowej 
licytacyi realności pod 1. 21 w Głuehowcu 
położonej, Wasyla Doskoczyńskiego własnej 
na zaspokojenie preten-yi galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie w kwocie 
537 złr. 81 ct. wyznacza się nowy termin 
na 20 lutego 1879 o godzinie 10 raao, na 
którym ta realność za jakąkowiek cenę za 
zł-żenieni zniżonego wadyum 63 złr. w tu­
sądowej kaneelaryi sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

Szczerzec 16 grudnia 1878.
(1112 1— 3) 4>8»wieaa!CJF.euie.

L. 11843. Ces. król. sąd powiatowy w 
Szczercu uwiadamia odnośnie do obwiesz­
czeń z dnia 4 września 1878 i. 7343 w nu­
merach 245, 246, 249 Gazety Lwowskiej z 
roku 1878 ogłoszonego, że do przymusowej 
licytacyi realno ci pod 1. 26 w Głuehowcu 
położonej, Jurka Wasylkowskiego własnej, 
na zaspokojenie preteasyi galic. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie mianowicie

3 rat po 27 zł. 60 ct. i reszty kapitału 578 
złr. 73 ct. wyznaczają się nowe trzy term i­
nu na 4 marca, 4 kwietnia i 8 maja 1879 
godziua 10 raao, z tem, że realność ta ua 
pierwszych dwóch terminach pod warunka­
mi w uchwale z 4 września 1878 1. 7343 
ustanowionemi zaś na trzecim terminie za 
jakąkolwiek cenę za złożeniem zniżonego 
wadyum 60 złr. w tusądowej kaaeeiaryi 
sprzedaną zostanie.

Dalsze warunki przejrzeć możaa w tu ­
sądowej registraturze.

O tem uwiadamia się chęć kup aa ma­
jących i nieobecnego z miejsca pobytu i z 
życia niewiadomego Jurka Wasylkowskiego, 
dla którego pan Mikołaj Machowski kurato­
rem ustanowiony został.

Szezarzee 16 stycznia 1879.
(1 137 1— 3) ® » i  l  t

9łr. 10238. 23eim f. !. 58ejirfśgcrid)te 
in Sniatyn wirb attt 28 grbruar, 28 SRarj 
unb 25 Styrii 1879, jebegmal urn 10 Ityr 18. 
SDL, btc fjjccuttoe getlbietyung jweier, bem 
Marcus -Eisenstein geprtger, attSgefdjiebener 
Styteile brr Sfłealitat fu£>. ©DL 900 alt 359 II 
tteit in Sniatyn, ju r §ercinbringung ber (jor* 
berungen brr $anbelsftrma „Mata. Salcher 
et. ©ityne" pr. 319 fl. 79 fr. unb 102 fL“50 
£r. o. 28. j. DL @. tjorgenommen werben. Se* 
ber Slutyeti wirb befonbers um ben ©cjjdt* 
jung§toertlj pr. 760 fl. 535 ft. o. SB. au§ge* 
rufeit, itnb bet ben erjtm jwei Dcrminen nid)t 
unter bem ©djdpuugźwertye, beim britten 
and) unter bem ©djapttttgswcrtye, an ben 
SSrftbietyrr nerfauft werben. Slabutm betrdgt 
76 fl. unb 53 fl. 50 fr. o. SB., tnujj aber 
bei etr.cm Slttboty itber ben ©cfjćtywtgśwertlj 
auf 10 proc. be§ SKciftboteś ergdnjt werben.

S ic ^  uafjercn geilbietungSbebingungen 
unb ba§ ©djćtyitngśLifkotocofi, fonnen in ber 
biergeridjtltdjeń fRegiftratur ringrfe^en werben.

Bum Surator brr ipfanbgldubigcr, wel- 
d)e erft nad) bem 21 Slpril 1878 fJSfanbredjte 
erwor&en Ijaucn, ober benen ber f5^lbietung3* 
befctjdb nid)t sugrftedt werben fonnte, Wirb 
ber SanbeSaboofat 2)r. Schiiffer in Sniatyn 
brfiellt.

Sniatyn ben 20 Sdttner 1879.
(1127 1—3) (>: S l l  t

9lr. 602. SSout f. f. 4tyci§gerid)tc in 
Neusandec, wirb itber ba» gefammte bewegli* 
die unb itber bas in ben Sdnbern, fur weldjc 
btc Goitcurżorbnung bom 25 ®rjembcr 1868 
gilt, gelegene unbewrglidje iBermogen beS Ro­
man Dobrowolski, ^aitfmann in Alt-Saudee, 
ber Goucarć crbffuct, ber f. f. 23rg:rf-5riĄ tcr 
in Alt-Sandcc § rr . Virgil Mischke junt Son* 
curścommifjćir, pingegrn ber § e rr  Felix 
Schmidt junt einftweiligen 9Jłafjauerwalter 
unb §cr. Audreas Mazurek ju  beffeu Stell* 
bertreter bcftfllt. Bugleid) wirb ju r Sieftdti* 
gung be§ brftrttten, ober ju r SBafyl eine§ an- 
brren DJłafjaberwalterS, beim f. f. 83ejir£§ge* 
rrdjte in Ah-S:u.;dec bie Sagfaljrt auf bejt 20 
gebruar 1879, um 10 Ufjr ŚBormittagb be* 
ftimmt, ju  Weldjer bei bem obbefagtcn f. f. 
58ejirf»grrid)te, bie Soncurbmaffagldubiger ju  
rrfdjrinrit Ijaben, mit bem, bajj btefelben bie 
ju r Sifriebigung iprrr In fp rii^ c  btencnbeu 
Selege ju  biefem Siermtue betjubringcn unb 
bei blefem ben ©laubigcrausfdjujj gu wiifjlcn 
^aben.

©■3 wirb fonad) iebennanu, ber att bie 
gcmeinfd)aftlid)e ffioncttrSmaffe citten Slttfpruty 
aty SoncurSglaubiger jtt ftcllen l)at, aufge* 
forbert, fcine gorberung, felbft wenn eiit 
fRedjtśftreit anl)dngig Wdre, bi§ IdugftenS 15 
Styrii 1879, unter ©trenge brr itt ber S?ou* 
curćorbnttng angrbrotyten Jledjtźnadjttyile bei 
biefem f. f. SlreiSgeridjte, ober bei bem Alt- 
Sandecer t. f. £kjirfżgerid)tc attjumelben, unb 
bei ber 2iqitibirung3*£agfal)rt ju r Biguibirung 
tutb ju r Jłaugsbcftimmitng jtt brtngen. Unter 
©inrm wirb bie 2 iquibiru'ngStagfaf)rt auf ben 
20 3Jłai 1879, um 10 Ityr SSormittagS, brt 
bem f. ?. SlcjirfSgcridjte itt Alt-Sandec ange*

\ orbnet, ju  weld)er bie Sioncuróglattbigcr mit 
bem oorgrlaben werben, bafj ben ©rfd)einenben 
bas Jłed)t jufteljt, burd) frcie 2Bal)l an bie 
©telle bes SJłaffaoerwalterS beffett ©tefioer* 
treter unb ber SOtitglirbcr brS ©IdubtgeraaS* 
fdjupeS, wcldjc bis babin im ?lmte Waren, an* 
bere ifkrfonen tyreS SScrtrauenS rnbgiltig ju 
berufen. SSci biefer le|tbenannfcn Śagfa^rfc 
wirb aud) ber gutliebe 2)ergteicl) im © tun  
beź §. 68 ber StonfurSorbnttng angeftrebt were 
ben, woju fdmnttlidje ©taubiger tjiemit nor* 
gelaben werben.

'Die weiteren Seroffenflidjungeit im Latt* 
fe bcS itonCurSoerfaljreuS werben ’ burd) bas 
Slmtsblatt ber „Gazeta Lwowska" erfolgen.

St f. )h-eisgerid)t.
Nću-Saiidec ben 1 gebruar 1879.

(1081 1—3) E  d  y  Ł  t .
L. 1350 Sokalski e. k. sąd powiatowy 

rozpisuje celom wydobycia wierzytelności fun­
duszu ubogich sekalskirh 400 złr. w. a. przy­
musowy jawny przetarg realności Mateusza 
Gruszeckiego w S -kala pod 1. 43 i 76 poło­
żonej, ciało hipoteczne Lib. lust. T. 8 pag. 
540 do 522 n. 202 stanowiącej, ocenionej na 
1145 złr. na dzień 10 kwietnia 7 i 23 maja 
1879, w gmachu sądowym, zawsze o 10 go­
dzinie zraua. Wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia, tudzież warunki przetargu, przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 6 Lutego 1879,
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kasy osz- 
kupna wli- 

po ukończo-

(1027 8— 81 E  d  j  I ł  t ,
L. 65380 0. k, sad krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego, celem ściągnięcia 
sumy dłużnej 88 zł. wraz z 15 proc. odset­
kami od dnia 13 sierpnia 1874, tudzież ko­
sztami sądowymi i egzekucyjnymi w kwo­
tach 7 zł. 33 et.. 9 zł. 36 ct., 7 zł. 32 ot.,
4 zł., 9 zł. 88 ct., 9 zł. 88 ct., 8 zł. 87 et.‘
5 zl. 86 ct. 6 zł. 82 zt., 6 zł. 92 ct. 10 zł. 
77 c t ,  5 zł. 2 ct. i 20 zł. 46 cent., 
Obędzie się na dniu 27 marca 1879 i na 
duiu 1 maja 1879, każdym razem o godzi­
cie Li z rana, w tutejszym sądzie krajowym 
w sali rozpraw ustnych, egzekucyjna licyta- 
cyii realności pod 1. 2164/4 we Lwowie po­
łożonej, dłużnika Jana Lisiowicza, wedle 
Dom. 233 pag. 841 n. 1 kaer. własnej pod 
Uastępującemi w arunkam i:

Cenę wywoła ia stanowi wartość re&l 
cości w sumie 1976 zł. 4 ct. wedle protoko- 
łu oszacowania z dnia 18 lutego 1878 1. 
9062 wykazana. Wedyum zaś jako 10 proc. 
ceny szacunkowej wynosi 198 zł. które każ- 
dy chęć kupienia mający przed rozpoczęciem 
licytaeyi bądź w gotowiźnie, bądź w ksią­
żeczkach gaiic. kosy oszczędności, bądź też 
w listach zastawnych galic,Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego, Jub w listach hipo­
tecznych, albo też innych papierach wartoś­
ciowych do lokacyi pupilarnej, przydatnych 
wedle ostatniego tychże kursu do rąk komi- 
?yi licytacyjnej złożyć mają. Wady u® na­
bywcy zostanie zatrzymaniem i o ile w go­
tówce lub w książeczkach galic. 
czędności złożone było, w cenę 
czonrm, innym zaś licytantom 
hej licytacji zwrócone® będzie.

Eesztę warunków iicytacyi, jak rów­
nież akt oszacowania i ekstrakt tabularny 
Przejrzeć można w tut. sądowej registratu­
rze lub przy licytaeyi.

Lwów dnia 18 stycznia 1819.
(1028 3—3) 85 d  J  &  S.

L. 12899. Lwowski c. k. miej. dcl. 
sąd powiatowy sect. II dozwala na rzecz c. 
k. uprzyw. gal. abc. banku hipotecznego we 
Lwowie, celem ściągnięcia z pierwotnej su­
my pożyczkowej 800 zł. w. a. z pn. resz- 
tu jacy eh kwot 36 zł. 80 ct., 36 zł. 80 ct. i 

zł. 49 ct, w  a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności lk. 74 w KleparowL, 
Marcina Iwanickiego własnej, w dwóch ter­
penach to jest dnia 13 marca 1879 i daia 
23 kwietnia 1879, w każdym z tych dni o 
godz. 9 przed południem w tutejszym c. k. 
sądzie, na których realność ta tyiko wyżej, 
lub przynajmniej za cenę szacunkową -sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
Przyjęta w sumie 1687 zł. w. a.

Chęć kupienia mający złożyć ma jako 
Wadyum sumę 168 zł. bądź w'gotowiźnie, 
bąclz w książeczkach galic. kasy oszczędności, 
bądź w galic. obiigaeyach indemnizacyjayeh 
lub też w obligacjach długu państwa, albo 
też w listach zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, ck. uprz. gal. akc. 
banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. austr. 
banku narodowego we Wiedniu. Obligacje, 
listy zastawne i listy hipoteczne obliczane 
będą według kursu tychże ogłoszonego w 
ostatnim przed iieytacyą numerze urzędowej 

Gazety Lwowskiej “
Gdyby wspomniona realność w powyż­

szych terminach za cenę wywołania lub wy- 
zej tej ceny sprzedaną nie została, natenczas 
ula ułożenia ułatwiających warunków wy­
znacza się termin sądowy na dzień 23 kwie- 
tnia 1879 o godzinie 4 popołudniu, z tom 
oznajmieniem, że niestawający Da terminie 
Wierzyciele jako do większości głosów slawa- 
Jących przystępujący uważani będą.
, . Wyciąg hipoteczny tejże realności w
u ejszo sądowej registraturze przejrzeć lub

i.A?_1Sa“ ffiożna, zaś co do opłacanych podat- 
°dsjła się chęć kupienia mających do 
urzędu podatkowego we Lwowie. 

ktńv’7T.k uwiadamia się tych wierzycieli, 
dniu yi l dPa°n-dliiu 31 P a n i k a  1878 jako 
pod 1 74 ^ ^ y c ią g u  tabulain go realności 
hiejszej P *  ^ P a ro w ie ,  przy ropisaniu ni­
cości L iw 7. y *  “Mytego, na rzeczonej real­
ności uńv«W#i-ra!  awu dlii rwych wierzytel- 

-4 *h do rąk kuratora dla nich w 
Ur. Ztnłukowskiego ze substytu­

tów 
o. k.

osobie ad w. 
cyą adw. dr 
edykta. Lalko ustanowionego i przez

1021 3Lwów dnia 3° Iibtopada 1878.

L. 999. o *  
szczykach uwiadam

y  Ss u
powiatowy w Żale*

pretonsyi weksluwTTC. f  cel.t'm  za"Pok°jeilianlwowir7i _ J aWOC*]
Da.

pod 1. Łon. 257 w 7,In  ‘'"Jtacya realności 
ciała tabularnego n i i f Zczykach położonej 
Grzegorza M a k o w ^ e k i r t ^ T ^  dłużaika 

Cena wywołania ł S d J W  „n , 
Na trzecim termin,v ad}'um <? zl r;

i niżej ceny wywołania sp rz ed ? .^  p ^ T ł  
oszacowania i reszta warunków S ta^w in Y . b 
m .f ,  m te re so ™ , w ta ,ejs2J,a

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna przed pierwszym terminem dorę­
czoną być nie mogła, ustanawia się kuratora 
w osobie substytut* o- k. notarysza Bujno­
wskiego w Zaleszczykach.

Zaleszczyki dnia 5 lutego 1878.
(1015 3—3) O & w ie sz c z e m e .

L. 368. O. sąd obwodowy jako wekslo­
wy w Rzeszowie wiadomo czyni, że Mojże­
szowi Hochowi z Błażowy zaginął weksel 
z daty Błażowa dnia 1 lipca 1875 na 118 zł. 
w. a. w Błażowy na dniu 1 stycznia 1876 
płatny przez Mojżesza Hocha wystawiony a 
przez Zygmunta Chmielowskiego akcepto­
wany.

Wzywa się zatem posiadacza tego weks­
lu aby w terminie 45 dni rachując od dnia 
ogłoszenia wekslu tego w Rzeszowskim zło­
żył lub Mojżeszowi Hochowi zwrócił, inaczej 
po bezowocnym upływie termin rzeczony 
weksel amortyzowanym będzie.

Ezeszów 23 stycznia 1879.
■3) JB d  y  *s t»

L. 1826. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia pp. Emila i Józefę Papp, iź 
na prośbę zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw nim uchwałą tutejszosądową z 
dnia 24 sierpnia 1878 1. 88830 nakaz zapła­
ty kwoty 1168 zł. 13 ct. wydano.

Gdy miejsce pobytu Emila Papp i Jó ­
zefy ze Skibów Papp nie jest wiadomem , 
przeto dla tychże kuratora w osobie p. adw. 
Dra. Dziubińskiego z zastępstwem, p. adw. 
Dra Majewskiego ustanowiono i kuratorowi 
uchwały ly dotyczące doręczono.

Lwów dnia 18 stycznia 1879.
(1020 8— 8) M 4  w fc f»

L. 4821. W c. k. sądzie powiatowym

rzeć.

w Łące na prośbę ogólnego rolniczo - kredy 
towego Zakładu dla Galicy! i Bukowiny ce­
lem zaspokojenia wierzytelności 194 zł. z 
pn. odbędzie się w dniach 27 marca 80go 
kwietnia i 28 moja 1879 każdym razem o 
godzinie 19 przed południem przymusowa 
licytacyjna sprzedaż realności pod 1. k. 6 w 
Bilinie wielkiej Prokopa Bilińskiego Taraso- 
wicza własnej ciała tabularnego niestanowiąeej.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
1200 złr. a, w. jako wartość szacunkową za 
wadyum 120 zł.

Dalsze warunki i akt zastawniczego o- 
pisania znajdują się w registraturze do przej­
rzenia.

Łaka 30 grudnia 1878.
(1017 3- 3) E  d y k t .

L. 3525. O. k. Sąd powiatowy Grybów 
podaje do wiadomości, że w skutek prośby 
Eizyka Kornreicha przeciwko Jakóbowi Ilrab- 
ezakowi o zapłacenie kwoty 35 złr. w. a. z 
pu. rozpisnje termin do przymusowej sprze­
daży połowy gospodarstwa gruntowego pod 
1. 60 w Banicy, dłużnika Jakóba Hrabczaka 
własnego.

Sprzedaż odbędzie się w dniach 31 mar­
ca i 22 kwietnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 rano w tutejszym sądzie.

Cena wywoławcza wynosi 102 złr. 50 
ct. w- a.

Eesztę warunków licytacyjnych w tu­
tejszej registraturze o zwyczajnych godzinach 
kancelaryjnych przeglądnąć można.

Grybów 10 lutego 1879.
(1014 3 —3) O g ł o s z e n i e

L. 33622. Ok. Sąd krajowy w Krako­
wie podaje do wiadomości, iż w skutek wy­
borów, dokonanych przez wierzycieli konkur­
sowych upadłości H. D. Obstfelda w dniu 
12 grudnia 1878 ustanowieni zostali, stałym 
zarządcą tejże upadłości, adwokat IchheiserJ 
zastępcą zarządcy: Dr. Henryk Schoen, człon­
kami wydziału wierzycieli adwokat Horowitz, 
adwokat Goldman i Hermann Kamsler a za­
stępcą członka wydziału adwokat Rappaport.

Kraków 20 grudnia 1878.
(1019 8— 3) Obwieszczenie

L. 17185. Gk. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie zawiadamia mających chęć kupienia, 
że w sprawie Majera Jilgermana przeciw nie­
objętej masie Ozyasza Wallersteina pto. 1800 
złr. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż części realności pod 1. k. 73/no w 
Rossowie położonej jak Inst. 14 pag. 464— 
467 u tab. 198 Ozyasza Wallersteina własnej 
w terminach 5 lutego, 5 marca i 2 kwietnia 
1979 zawsze o godzinie 10 rano, za cenę 
szacunkową lub wyżej, w terminie ostatnim 
i niżej tej ceny pod następującemi warunkami:

1. Cenę szacunkową stanowi wartość 
sprawdzona w kwocie 3000 złr. w. a.

2. Wadyum wynosi 300 złr.
3. Resztę warunków można przejrzoć 

w tutejszo sadowej registraturze.
Kossów dnia 7 grudnia 1878.

(1024 8—8) ES d  y  fet *.
L. 25686. O. k. wyzszy sąd krajowy 

lwowski, podaje w myśl ustawy z dnia 25go 
lipca 1871 1. 96 dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby JoslaMelze- 
ra, syna Dawida Melzera, o utworzenie no­
wego eiała tabu larnego  dla jego, realność, 
która w mieście Suiatynie, w Sniutyńskim 
powiecie sadowym i w tamtejszej gminie po­
datkowej leży, liczbą konskrypbyjną 61 starą 
339 II. nową oznaczonej, składającej się z 
parceli budowlanej 1. 119/1 w objętości 57-5 
sążni kwadratowych, na której dom mieszkal­
ny się znajduje, i z parceli budowlanej liczb.1  z

Lwowska Nr 40 * dnia 18 lutego 1879.

119/3 w objętości 4.3 sążni kwadr,, stano-
mwiącej podwórze, w łącznej przestrzeni 
618 sążni kwadr., c. k. sąd powiatowy w 
Sniatynie; projekt utworzyć się mającego, 
ciała tabularnego wygotował, który to pro­
jekt w tymże c. k. sądzie powiatowym przej­
rzanym być może, a od dnia Igo stycznia 
1879 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 1 stycznia 
.1879 począwszy nowe prawa własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne, na wyż opi­
sanej nieruchomości, jako nowe ciało tabu­
larne, do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c, k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzy by :

a) na zasadzie praw przed dniem oi- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania bez ró­
żnicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi­
sanie iub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaezenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hipotecznych, czyli też w inny sposób nastą­
pić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności lub inna prawa do wpisu hipoteez 
nego przydatne, o ile prawa te jako należą­
ce do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała ta­
bularnego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. 
k. sądzie powiatowym w Seiatynie swoje 
oznajmienie do d. 1 kwietnia. 1879 roku tem 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają­
cymi roszczeń przeciw osobom trzecim które 
na mocy niezaprzeczonych wpisów w nowej 
księdze gruntowej zawartych, prawa hipote­
czne w dobrej wierze nabędą.

Nakoaiec czyni się uwagę, że obowiąz­
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej 
już do użytku służyć nie mającej iub z za­
łatwienia sądowego widoeznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedynczych stron miejsca niema.

Lwów dnia 12 listopada 1878.
(1011 3— 3) E  <1 y  Sł *. L. 2105.

O. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia niniejszem Majera Lnu de, że pod
dniem 4go lutego 1879 do 1. 2105 przeciw 
niemu Dawid Soinmer, wniósł prośbę o wy­
danie nakazu zapłaty na sumę wekslową200 
zł. w. a., i że z powodu niewiadomego 
miejsca pobytu jego, dla niego na jego ko­
szta i niebezpieczeństwo, ustanowiono kura­
tora w osobie p. adw. Swiejkowskiego z z 
stępstwem pana adw. Łuczakowskiego, które­
mu też wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego Maje­
ra Linde, by ustanowionego kuratora nale­
życie poinforwował, lub innego zastępcę mia­
nował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki, sam sobie przypisze.

C. k. sąd obwodowy.
Tarnopol dnia 5 lutego 1879.

(1022 3—3)
L. 6960. Zbarazki c. k. sąd powiatowy 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 70 zł. w. a. z p. n. odbędzie, się 3go 
m rca, 4 kwietnia i 5 maja 1879, każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem, publiczna 
sprzedaż zastawniczo opisanej i oszacowanej, 
ciałe tabularnego n 'e stanowiącej realności 
1 39 w Zarubińeaeh Souka Bojka na rz; cz 
Nechemie Schrage.

Cena szacunkowa wynosi 695 złr. w7,
a. zakład 69 zł. 50 ct. w. a.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia, przejrzeć można w iusądowej registra­
turze.

Zbaraż dnia 13 grudnia 1878.
(1080 8 - 3 )  Ł. 42.

t ) g t o s z c 3i i e  k w i i l s u r s u .
W  myśl uchwały R;dy miasta, rozpi­

suje się niniejszem konkurs na posadę ad- 
junkta przy wydziale rachunkowym miejskim 
s płaca roczna 1200 zł. i dodatkiem służbo­
wym 300 zł. ‘

D biegający się o powyższą posadę, ma­
ją w terminie do 10 marca b. r. wnieść po­
danie do jtrezydyurn Rady miasta, ci zaś 
kandydaci, którzy pozostają w służbie pu­
blicznej, za pośrednictwem przełożonej s vąj 
włftdzy z doliczeniem taocl icwalifikłicyjcyjh.

Kandydaci prywatni mają wykazać, iż 
są obywatelami austryackimi, niemniej ich 
8tan wiek, dotychczasowe zatrudnienie, oraz 
dołączyć świadectwo, iż posiadają wymagane 
kwalifikacje na rzeczoną posadę, mianowicie 
egzamin z rachunkowości państwowej.

Z Prezydyum Rady miasta.
Kraków dnia 12 lutego 1879.

(1026 3 - 8) K d y k t .
L. 5172. Ok. Sąd krajowy jako handlo­

wy we Lwowie wiadomo czyni, że na prośbę 
Abrahama G. U ri:ha de praes. 30 stycznia 
1879 1. 5172 wydano przeciw Bronisławowi 
Tchorzewskiemu pod dniem i  lutego 1879 
1. 5172 nakaz zapłaty sumy wekslowej 34 
złr. w. a.

Ponieważ miejsce pobytu dłużnika p. 
Bronisława Tchorzewskiego nie jest znanem 
przeto ustanowiono dla mego celem doręcze­
nia wspomnianego nakazu zapłaty kuratorem 
p. adw. Dra. Talia z substytucja o. adw. 
Dra. O. Standa.

Z c. k. Sądu krajowego 
jako handlowego.

Lwów dnia 1 lutego 1879.
(1018 3—3) E  d  y  fe t .

L. 6649. O. k. Sąd powiatowy w Ko- 
pyczyńcaeh ogłasza, że celem zapłacenia gm i­
nie Koeiubinieckiej sumy 294 złr. w. a. z 
pn. zostanie przedsięwziętą w tutejszym są­
dzie publiczna sprzedaż dwóch morgów po­
la z gospodarstwa pod lk. 51 w Kociubiń- 
cach Slikołaja Duezemińskiego własnych, tu ­
dzież dwóch morgów pola z gospodarstwa 
pod lk. Bi w Kociubińcach Dmytra Topol- 
nie,kiego własnych aa 340 złr. w. a. osza­
cowanych, na dniu 6 marca, 3 kwietnia i 
6 maja 1879 o 10 godzinie przedpołudniem.

Dalsze warunki można przejrzeć w tu ­
tejszym sądzie.

Kopyczyńce 28 grudnia 1878.
(1016 3 - 3 )  3S y  U  U  L. 20170.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
wiadamia, niniejszem niewiadomych/, miejsca 
pobytu Józefa PelLgriniego i Bronisława 
Rozwadowskiego iż w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekeyigal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego o zapłacenie sumy 19.100 złr. w. a. 
z pu. przeciw nim Ustanowiono dla nich ku­
ratora w osobie adw. Dra, Brauna z substy­
tucją adw. Dra. Forysta i temuż uchwałę 
licytacyjną z dnia 17 sierpnia 1878 do 1. 
8886 wręczono.

Tarnów’ dnia 5 grudnia 1878.
(975 3—3) 4>bw icsiec*«3itle .

L. 7681. O. k. Sąd powiatowy w Bo­
lechowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 50 zł. 
w. a, z pn. przymusowa sprzedaż realaości 
pod !. k. 50/57 subrep. w Słobodzie położo­
nej dłużnika Semiana Wiatonów własnej, w 
tutejszym e. k. sądzie w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz c. k. uprz. Z składu kre­
dytowego włościańskiego dnia:

I 2 maja

16 zł. 25 ct.

16 zł. 25 ct.

II 6 czerwca 1879.
III 7 lipca

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych Trwóch terminach realność ta tylko za 
cec-ę wywołania 500 a. w. lub wyżej tejże 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wyrosi 10 procent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy 
Bolechów dnia 9 października 1878.

(999 3—3) E d y f e t
L.  ̂ 313S7. C. k. sąd krajowy w Kra- 

owia podaje do powszechnej wiadomości, że 
w drodze egzekucji aktu notaryalnego z dnia 
26 iisjopada 1873 celem zaspokojenia gali­
cyjskimi! Zakładowi kredytowemu ziemskie­
mu w Krakowie od Pawła Leszczyńskiego 
należących się.
IY raty z 1 lutego 1878 . 16 zł. 25 ct.
i 12 pre. zwłoki od 1 lutego

1876 do dnia zapłaty V raiy 
z 1 sierpnia 1876 . . .

i 12 pre, zwłoki od 1 sierpnia
1876 do dnia zapłaty YI ra­
ty cd 1 lutego 1877 . •

i 12 pre. zwłoki od 1 lutego
1877 do dnia zapłaty VII 
raty z 1 sierpnia 1877 . 16 zł. 25 ct.

i 12 pre. zwłoki od dnia 1 
lutego 1878 do dnia zapłaty 

VIII raty z 1 lu te g o  1878 . 16 zł. 25 ct.
i 12 pre. zwłoki od 1 lutego do dnia zapła­
ty pozostającego do spłacenia kapitału po­
życzkowego 200 zł. 52 ct. w. s. oraz juź 
przyznanych kosztów egzekucyjnych 13 zł. 
38 ct. i obecnie przyznających się w kwocie 
17 zł. 6 ct. przedsięwziętą będzie w gmachu 
tutejszego c. k. sądu krajowego w dniach 11 
marca 1879 14 kwietnia 1879 i 13 maja 
1879 każdym razem o godzinie 10 rano pu­
bliczna sprzedaż majętności „Osada dworska 
czterdziesta ósma11 w Tymowej położonej ma­
sy spadkowej po Pawie Leszczyńskim wła­
snej pod następującemi w arunkam i:

l. Oenę wywołania stanowi wartość tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 

sumie o30 zł. w pierwszym i drugim ter­
minie realność tu tylko za cenę wywołania 
lub powyżej, zsś na trzecim terminie i po- 
Hi/.ej ceny wywołania jednakże nie niżej jak 
za 395 zł. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi sumę 55 zł.
Reszta warunków jak równie eki trakt 

tabularny przejrzeć raoż a w tutejszo sądo­
wej registraturze

O czem się chęć kupnu mających, tu­
dzież wierzycieli którzyby do tabuli po dniu 
26 sierpnia 1878 weozli iub którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła 
do rąk kuratora adwokata Weigla zawiadamia. 

Kraków 29 listopada 1878.



(1051 3—3) L. 268.
O głoszenie konkursu.

Njmejszem ogłasza się konkurs:
1.) Na jedne posadę nauczyciela filologii 

klasycznej, w c. k. gim nazjum  w Brze- 
żanacb.

2.)JNa jednę posadę nauczyciela" filologii 
klasycznej w połączeniu z języ kiem rus­
kim, tudzież na jednę posadę nauczycie­
la filologii klasycznej w połączeniu z ję­
zykiem niemieckim w e. k. gim nazjum  
w Drohobyczu.

3.) Na jednę posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem pol­
skim, tudzież na jednę posadę nauczy­
ciela filologii w połączeniu z językiem 
niemieckim, a w braku tak ukwalifikc- 
wanego kandydata, ewentualnie na je­
dnę posadę nauczyciela filologii klasy­
cznej w c. k. gimnazyum w Jasie.

4.) Na jedne posadę nauczyciela filologii 
klasy eznej, tudzież jednę posadę nauczy­
ciela filologii klasycznej w połączeniu z 
językiem niemieckim w c. k. gimnazyum 
akademiekiem we Lwowie.

5.) Na jednę posadę nauczyciela filologii 
klasycznej, tudzież jednę posadę nauczy­
ciela filologii klasycznej w połączeniu 
z językiem niemieckim w e k. gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie.

6 .) Na jednę posadę nauczyciela filologii 
w Przemyślu.

7 .) Na jednę posadę nauczyciela matematy­
ki i fizyki w e. k. gimnazyum w Sam­
borze.

8.) Na jednę posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w c. k. gimnazyum w Tar­
nopolu.

9. Na jednę posadę nauczyciela filologii 
klasycznej w połączeniu z językiem nie­
mieckim w c. k. gimnazyum w Tar­
nowie.
Do każdej z tych posad przywiązaną jest 

płaca i dodatek do płacy w myśl ustaw z 
d. 9 kwietnia 1870 i z d. 15 kwietnia 1873.

Podania zaopatrzone w potrzebne doku- 
menta a mianowicie w świadectwo zupełnej 
kwalifikacji nauczycielskiej, należy wnieść do 
Prezjdum  Rady szkolnej krajowej za pośred­
nictwem przełożonej władzy najpóźniej do 
dnia logo marca 1879.

Z krajowej Rady szkolnej.
We Lwowie dnia 9 lutego 1879.

(1054 3—3) . E  d  y  k  t ,
L. 7454. Ces. kr. sąd krajowy ^ L w o ­

wie, otwiera niniejszem konkurs na wszys­
tek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje u- 
stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Nr. 1. D. p. p. położony majątek Zygmunta. 
Kopczyńskiego, właściciela kramu korzenne­
go we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy c. k. sądu kraj, Bernaczko- 
wi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana ad w. dr. Schaffa, wzywając zara­
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu doku­
mentów, służących do wykazania ich preteu 
syj, poczynili swe wnioski co do zatwierdze­
nia tegoż, lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyz­
nacza się termin na dzień 26 lutego 1879 
godzinę 4tą po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
lakową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych sk u t­
ków piawnyeh przed upływem 1 maja 1879 
i podać ją na terminie na dzień 14 maja 
1879, godzinę 4tą po południu, wyznaczo­
nym do uznania płynności i oznaczenia pra­
wa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowe­
go zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, po­
siadające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
m być usiłowaoe przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 12 lutego 1879.

(1083 3— 3) ® lnwi««scs® »sJ*»
L. 5222. 0. k. sąd powiatowy w T ar­

ce podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 100 zł. w. 
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
Nr. konsk. 33 subrep. 32 w Duiestrzyku 
dubrz. położonej, dłużnika Prokopa Motyeza- 
ka własnej, w tutejszym c. k. sądzie w dro­
dze publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia:

I. 12 marca CT.
II. 16 kwietnia g

III. 15 maja 
każdym razem o godzinie 9 przed połud­
niem, z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność:

ta tylko za cenę wywołania 200 zł. w. a.
jub wyżej tejże, zaś na 'rzecim terminie tak­
że i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyura wynosi 10u/o ceny szacunko­
wej.

Resztę warunków, tudziez akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Dla z życia i miejsca pobytu niewia­
domego, pozwanego ustanawia się kuratora 
w osobie Jacka K isełym ka, któremu niniej­
szą uchwałę licytacyjną doręcza się, zaś nie­
obecnego wzywa się, ażeby temuż potrzebne 
informacji udzielił, lub innego zastępcę wy­
brał, i o tem tutejszy sąd zawiadomił, gdyż 
inaczej złe skutki, sam sobie przypisze.

O. k. sąd powiatowy
Turka, dnia 10 grudnia 1878.

(1045 3— 3) E  d  y  k  *.
L. 830. C. k. sąd powiatowy S taro-S ą­

decki rozpisuje niniejszem trzeci i ostatni te­
rmin do przymusowej sprzedaż przez pu­
bliczną licytację realności pod Nk. 329 w 
Starym Sączu położonej, Jędrzeja Piotrow­
skiego własnej, celem zaspokojenia rusztują­
cej wierzytelności 335 zł. 71 ct. w. a z pn. 
z większej sumy 367 zł. 50 ct. w. a. po­
chodzącej, Joachima Kosterkiewieza przyzna­
nej, na dzień 23 kwietnia 1879 o godziuie 
10 z rana, która to licytacja w tutejszym 
gmachu sądowym się odbędzie.

Cena szacunkowa wynosi 1661 złr, 92 
ct. w. a. wady urn 200 zł. a. w.

Realność rzeczona będzie sprzedaną i 
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych irolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

Staro Sącz dnia 29 stvcznia 1879. 
(1052 3— 3) * '  L. 824.

© gloszeiM C  IsoiaJitirssi.
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady nauczycielskie w c. k. szko­
łach realnych mianowicie:

1 we Lwowie 
jednego nauczyciela języka polskiego i nie­
mieckiego z kwalifikacją, opiewającą przy­
najmniej co do jednego z tych języków na 
całą szkołę realną;

2. w Stryju 
jednego nauczyciela geometryi wykreślnej, 
tudzież jednego nauczyciela historyi natural­
nej, jako przedmiotu głównego, przy czem 
się zauważa, że obok kwalifikacji z przed­
miotu głównego ną całą szkołę realną, po­
trzebna jest do utrzymania jednej z tych po­
sad także kwalifikacja, przynajmniej na niż­
szą szkołę realną, z jednego z przedmiotów, 
oznaczony ui w przepisach egzaminacyjnych 
dla nauczyci-di;szkół realnych.

Do każdtj z tych posad przywiązaną 
jest płaca w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 
1870 i z dnia 15 kwietnia 1873.

Kandydaci winni wnieść swe podania 
zaopatrzone w potrzebne dokumentu do Pre- 
zydyum Rady szkolnej krajowej najpóźniej 
do dnia 15 marca 1879.

We Lwowie dnia 9 lutego 1879.
(1035 3—3) L. 13837.

©tewSeszcsenie.
Ck. Sąd delegowany miejski w Krako­

wie oznajmia, iż 24 lipea 1874 zmarła we 
wsi Goltach guberni Cfeersoóskiej Cesarstwie 
rosyjskiem Jadwiga Białobrzegi a około lat 
20 licząca bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy jedyna osob?, która do spadku te­
go się zgłosiła, Wi który a Białobrzeska zmar­
ła a tut. sądowi nie są wiadomi osoby pra­
wa do spadku po tejże Jadwidze Białobrzes- 
kiej mające —  wzywa się wszystkich pra­
wo do spadku tego roszczących by w ciągu 
roku od dr ty poniżej umieszczonej — prawa 
swe do spadku tego zgłosili i za wykazaniem 
praw tych oświadczenie przyjęcia spadku 
wnieśli, gdyż inaczej postępowanie spadkowe 
z ustanowionym kuratorem adw. Dr. Samel- 
sone-m przeprowadzonem spadek tym tylko 
przyzuanem zostanie, którzy prawa swe do 
dziedziczenia wykazali i oświadczenie przy­
jęcia spadku wnieśli, ta zaś część spadku, 
do których nikt praw swych nie wykaże , 
jako bez dziedziczna przez rząd zabraną zo­
stanie.

Kraków 31 lipca 1878.
(1041 3— 3) m  d  y lk U

L. 7741. Ck. Sąd powiatowy w Kutach 
ogłasza niniejszem, że w dniach 14 marca 
18 kwietuia i 23 mai 1879 każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się egzekucyjna 
publiczna licytacja realności w Kobakaeh 
pod lk. 176 położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej Petra i War wary Kłym własnej, 
na zaspokojenie pretensji Freidy Kamil 34 
złr. w. a. z pn., a to przy 1 i 2 terminie 
tylko za cenę szacunkową 290 złr. w. a. 
lub wyżej, przy trzecim zaś terminie i niżej 
tejże za jaką bądź cenę.

Cena wywołania 290 złr. w. a.
Wadyum 29 złr. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tussądowej registra- 
turze.

Kuty 28 listopada 1878.
(1042 3— 3) E d  y k t .

L. 7742. Ok. Sąd powiatowy w Kutach 
ogłasza niniejszem że w dniach 28 marca

28 kwietnia i 30 maja 1879 każdym razem
0 godzinie 10 rano odbędzie się egzekucyj­
na publiczna licytacja realności w Kobakaeh 
pod lk. 95 położonej, Prokopa i Chrystyny 
Nyciuków własna , i realności w Kobakaeh 
pod lk. 451 położonej, Fedora Petruka wła­
snej ciała tabularnego nietworzącye.o a to 
przy 1 i 2 terminie tylko za cenę szacunko­
wą 1123 złr. w. a. lub wyżej, przy trzecim 
zaś terminie i mżej za jakąbądż cenę na za­
spokojenie pretensji Freidy Kamil w kwocie 
640 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 1123 złr. w. a.
Wadyum 112 złr. 30 ct. w. a.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tusądowej ręgistra- 
turze.

Kuty 28 listopada 1878.
(1053 3— 3) E <1 j k  t.

L. 3558. O. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż p. Leontyna hr. Sta- 
rzeńska wytoczyła pozew przeciw Ozyaszo- 
wi Braun i Herschowi Pineles lub ich spad­
kobiercom o orzeczenie, że suma 1549 złr. 
12 kr, m. k. z pn. w stanie biernym, real­
ność pod 1. 515 iji  i gruntu niezabudowane­
go 1. 5364/4, a względnie rąalnośei pod 1. 
6371/* dom. 60 pg. 233. u. 13 on. intabulo­
wana, jest zadawnioną i ma być wykreśloną.

Powyższa uchwala doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomym, pozwanym 
do rąk, równocześnie osobie adw. dr: Rogal­
skiego z zastępstwem adw. dr. Roińskiego 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem niewia­
domych z życia i miejsca pobytu pozwanych, 
aby w należytym czasie u ustanowionego ku­
ratora, lub też W sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili, i celem prze­
strzegania swoich praw stosownych środ­
ków użyli, ile że z zaniedbania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki, sobie przypisać 
będą musieli.

Lwów dnia 1 lutego 1879.
(1084 3— 3) Obwieszczenie,

L. 16739. O. k. sąd obwodowy T ar­
nowski niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Mendel Elend przeciw p. Augustowi 
Braudesowi o zapłacenie 78 zł. 51 ct. w. a. 
z p n , na dniu 19go października 1877 do 1. 
16900, skargę wniósł, i o pomoc sądową 
prosił, wskutek czego do oświadczenia się, 
prawnego, czy do pism spornych przez ku­
ratora dr. Forysta sporządzonych przystępu­
je, a w razie przeciwnym do wniesienia z 
jego strony obrony, i dalszej rozprawy te r­
min na dzień 7 marca 1879‘ na godzinę 10 
z raua, wyznaczony został.

Ponieważ zapozwany p. August Bran- 
des mieszka za granicą, przeto przeznaczył 
tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt i ni e­
bezpieczeństwo, zapozwanego tutejszego adw. 
dr. Forysta, na kurat ra, z którym wniesio­
ny spór według ustawy eyw. dla Gal eyi 
przepisanej, przeprowadzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście stawił, albo potrzebne do- 
kumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
sądowi oznajmił ogólnie do uronienia pra­
wem przepisanych środków użył, inaczej z jego 
opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy­
pisać by musiał.

Tarnów d. 28 listopada 1878.
(1039 3—3) ObwfteHsscaseHrito.

L. 11482. W c. k. sądzie powiatowym 
w Haliczu, odbędzie się dnia 27 marca, 29 
kwietnia i 15 maja 1879, zawsze o godzinie
10 z rana w sprawie Feibhza Streita, prze­
ciw Dmytrowi Czarko o 40 zł. w. a. z pn., 
publiczna sprzedaż realności w Tłumaczu, pod 
koas. I. 16 położonej, ciała tabularnego nie- 
stanowiącej

Cena wywołania wynosi 375 zł. w. a., 
zaś wady u ni 38 zł. w. a.

Resztę warunków i akt oszacowania, 
woino w tusądowej registru turze przejrzeć.

G. k. sąd powiatowy.
Halicz d. 30 gruduia 1878.

(1049 3—3) ®  d y  k i
L. 11649. C. k. sąd pow. m. d. sek.

11 we Lwowie, zawiadamia uiniejszzm, iż 
celem ściągnięcia sum, 36 zł. 80 ct. z przy­
należy teściami i 36 złr. 80 cnt. przynależ. 
771 zł. 64 et. w. a. z pn., odbędzie się na 
rzecz c. k. uprz. galic. akc. banku hipot-cz- 
nego, dubiiezna sprzedaż realności, pod 1. 59 
w Kleparowie położonej, dluźniczki Anny 
Jaworskiej, wedle dom. 9 pag. 138 n. 2. li. 
własnej na dniu 17 marca 1879 i na dniu 
16 kwietnia 1879, każdym razem o godz. 10 
rano, w tut. sądzie.

Cenę wywołania steuowi 1875 zł. w. a. 
wadyum zaś wynosi 188 zł., które złożone 
być ma, bądź w gotówiźnL, bądź w ksią­
żeczkach gal. kasy uszezędności, bądź w ga­
lic. obligaeyaeh isdemnizacyjnych, lub też 
w obligacjach długu państw., albo też w li­
stach zastawnych gal. towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego <\ k. uprz. galic. akcyjne­
go banku hipotecznego, lub c. k. uprz. austr. 
banku narodowego w Wiedniu.

Bliższe warunki przejrzeć można, w t 
s. registraturze.

Lwów, 13 listopada 1878.

(1032 3—3) ©gS©8aE©nf*i»
L. SSL W celu obsadzenia posady c. 

k. Prokuratora państwa w Tarnowie z VII 
rangą i płacą systemizowauą.

Ubiegający się o tę posadę, winni 
wnieść swe podania w drodze prawem prze­
pisanej, w ciągu dni 14, od dnia trzeciego 
umieszczenia niniejszego w „Gazecie lwow­
skiej", do c. k. Nadprokuratoryi państwa w 
Krakowie.

Kraków 13 lutego 1879.
(1040 3—3) E  ( i  y  k  1.

L. 7740. C. k. sąd powiatowy w Ko­
tach ogłasza niniejszem, że w dniach 14go 
marca, 18 kwietnia i 23 maja 1879, każdym 
razem o godz. 10 rano, odbędzie się fcgze- 
kucyjna publiczna licytacja realności w Sta­
rych Kutach, pod 1. k. 169 położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, do Stefana Fedyk 
i leżącej masy świet. pam. Rozalii Fedyk 
należącej, na zaspokojenie pretensji Freidy 
Kamil w kwocie 600 zł. w. a. z pn., a to 
przy 1 i 2 terminie tylko za oenę szacun­
kową 600 złr. w. a., Jub wyżej, przy 3 zaś 
terminie i tużej tejże za jakąbądż cenę.

Cena wywołania 600 zł., wadyum 60 
złr. wał. austr.

Protokół zastawniczego, opisania i o- 
szaeowama, tudzież resztę warunków licyti- 
fyjeych. można przejrzeć w tusądowej re ­
gistraturze. Kuty 28 listopada 1878.
(1046 3 - 8 )  E  d  y  .te te,

C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­
wiadamia, iż dnia 6 marca. 2 kwietnia i 5 
maja 1879, zawsze o 9 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. 20 w Gwoździanee 
położonej, Katarzyny, Leszka i Piotra Czur- 
cżaków własnej, cisła tabularnego nie stano­
wiącej, na zaspokojenie wierzytelności Eizy- 
ka Salztnana w kwocie 25 zł" 19 zł. 60 ct. 
z pu. przedsięwziętą, a przy trzecim term i­
nie także niżej ceny szacunkowej sprzedana 
zostanie.

Cena wywołania 225 zł., zakład 22 zł. 
50 ct. w. a.

Akt opisania, oszacowania i reszta wa­
runków licytacyjnych lą  w aktach do przej­
rzenia. Strzyżów 18 listopada 1878.
(1036 3— 3) E  d  j  *r 8,

L. 5427. Ok. Sąd powiatowy miejski 
del. w Tarnopolu zawiadamia niniejszem. iż 
na dniu 27 sierpnia 1876 zmarła w Tarno­
polu Fradel Schwarzapfel po której rozpra­
wa spadkowa, na podstawie ustawniezego po­
rządku dziedziczenia jestw toku.

Gdy miejsce pobytu powołanych do spad­
ku tego Moj. Sehwarzpfel i Mbrt. Schw. zaaneia 
nia jest, pryeto wzywa się tychże, by w prze­
ciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia tego 
edyktu, w sądzie^ się zgłosili, i oświadczenie 
do spadku wnieśli, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa z znany spadkobiercami i z ku­
ratorem. w osobie Mojżesza Lei by SterngTass 
dla nieobecnych ustanowionym — przepro­
wadzoną zostanie.

Tarnopol dnia 31 grudnia 1878.
(1043 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 7743. O. k. sąd powiatowy w Ku­
lach ogłasza niniejszem, że w aniach 28go 
marca, 28 kwietnia i 30 maja 1879, każ­
dym razem o godź. 10 rano, odbęozie się 
egzekucyjna publi zna licytacja realnoś­
ci pod liczbą kon. 452 w Kobakaeh położo­
nej, Wasyla Dem:auiuka recte Diwonicka 
własnej, ciała tabularnego nietwerzącej, na 
zaspokojenie Freidy Kamil, 33 zł. 60 cnt. 
w. a. z p. n , a to przy 1 i 2 terminie ty l­
ko za cenę szacunkową 103 zł. w. a., iub 
wyżej, przy 3 z?ś terminie i niżej tejże za 
jakąbądż cenę.

Cena wywołania 103 złr. w. a., wady­
um 10 zł. 30 ct. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, tudzież resztę warunków licytacyj­
nych, można przejrzeć w tus. registraturze!

Kuty 28 listopada 1878.
(1044 2 - 3 )  L. 25.

© few iesfccasem l*.
Ok. Sąd powiatowy w Skawinie zawia­

damia że w sprawie Reginy Bugaj przeciw 
leżącej masie Pawła Haehlowskiago pto. 115 
złr. dwa kaw ałd gruntu i łączka należące 
do gospodarstwa pod 1. 41 w Sidzinie poło­
żonej ciała tabularnego nie stanowiące pod 
warunkami t. s. edyktem z dnia 29 kw iet­
nia 1878 1. 1203 cgł oszonemi dnia 6 marca 
1879 o godzinie 10 rano —  nawet niżej 
ceny szacunkowej 180 złr. sprzedane zostaną.

Skawina 18 stycznia 1879.
(1038 2— 3) @ f» * v f« aseaen lo .

L. 7863. Pozwanego z miejsca tera­
źniejszego pobytu niewiadomego Kością La- 
wrów niniejszem zawiadamia się, iż zakład 
kredytowy włościański we Lwowie, przeciw 
niemu pozew egzekucyjny de pr. 24 marca. 
1878 1. 2515 o 150 zł. w. a. z pn. w tutej­
szym sądzie wytoczył, i że dla niego Iwan 
Kondratczuk kuratorem ad actum ustanowio­
ny został.

Wzywa się więc pozwauego Kością Ła- 
wrów, by wszystkie dokumenta dotyczące 
się niniejszej sprawy, kuratorowi celem bro­
nienia praw swoich udzielił, lub sądowi do­
niósł, kogo sobie na zastępcę w niniejszej 
sprawie wybierze.

O. k. sąd powiatowy.
Bohorodczany 12 grudnia 1878.



(1083 2—8) S p r o s t o w a n i e .
L. 848. W ogłoszonym w numerach 

32, 33 i 34 Gazety Lwowskiej edvkcie dnia 
dnia 20 listopada 1878 1. 2826 w sprawie 
przymusowej sprzedamy realności pod 1. k. 
20 w Horpinie położonej opuszczono przez 
pomyłkę w druku pierwszy termin licytacyj­
ny wyznaczony na dzień 28 lutego 1879 
(umieściwszy tylko następne dwa tc-rmina 
na dniu 26 marca i 22 kwietnia 1879 przy­
padające) i wydrukowane także mvlaie miej­
scowość w Hurpince zamiast w Horpinie co 
się niniejszem prostuje.

Z c k. sądu powiatowego
Kamionka dnia 12 lutego 1879.

(1068 2—3) 13 d y  k  £«,
L. 14019. C. k. Sąd obwodowy w 

Przemyślu ogłasza niniejszem że w dniach 
14 marca, 18 kwietnia i 15 maja 1879 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym egzekucyj­
na licytacja dóbr Sokoliki i Luszczany F ran­
ciszka i Wandy Longahamps własnych na 
rzecz e. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
banku hipotecznego we Lwowie celem za­
spokojenia sum 600 zł. 600 zł. 600 zł. i 
14.489 zł. z przynależytościami pod nastę­
pując emi warunkami.

Na pierwszych terminach dobra te n i­
żej ceny wywołania sprzedane nie będą.

Cenę. wywołania stanowi suma 48.900 
zlot. reń.

Wadyum wynosi 4390 zł.
Resztę -warunków można przejrzeć w 

tutejszej registraturze.
Dla późniejszych i nieobecnych wierzy­

cieli ustanawia się kuratorem adwokat Fel-
sz y ń s k i .

Przemyśl 19 grudnia 1878.
(1092 2— 3) L. 147.

Obwieszczenie.
C. k. Sąd powiatowy w Rudkach jako 

władza opiekuńcza małoletniej M a r y i  Ot h  
córki zmarłego dnia 3 grudnia 1877 w Ru­
m ach aptekarza Karola Oth — podaje do 
wiadomości, że prawo prowadzenia i utrzy­
mywania apteki w Rudkach roz. ck. Namiest­
nictwa we Lwowie z dnia 25 listopada 1878 

, 57 633 małoletniej M a r y i  O t h  
az . do osiągnięcia pełnoletności nadane w 
duiu 24 lutego 1879 o 3 godzinie po połud­
niu wraz z urządzeniem apiecznem w dro- 
dze publicznego przetargu aż po dzień 12 
mtego I 8S2 najwięcej olia ującemu wydzie­
rżawione będzie.

Bliższe warunki przejrzeć można w re-
gistraturze.

Rudni dnia 25 stycznia 1879.
(1061 2—aj Obwieszczenie.
n j, 11241. Dobromilski sąd powiatowy 
i o / * ;  .Ło ^  21 marca, 25 kwietnia
10 ’ każdym razem o godzinie
licytacYa S ° Wadzo^  b^d£ie Przymusowa

każdym razem o godzinie 
idzoną będzie przymusowa 

^ainości spadkobierców Jędrzeja 
Hnata w Bon)OWir:ach pod I. 33 po łożone j

ga 245 r i ? w  r ier^ ei- c i  Lei'°y Wem- 
2560 złr. ' a- z pu- z ceną wywołania

Zakład 256 złr. 

p r a g M n j ? '  ^  '° St W r 'S is“ " ™

a J S S J * 1-  ’• w» ^
Dobromil dnia 10 stycznia 1879 

(1079 2 - 3 )  E  d . y  t .
L. 5472. W dm aeh 17 marca, 21 kwie­

tnia i 26 maja 1879, każdocześuie o 10 go­
dzinie przed południem, odbędzie się w są­
dzie tutejszym licytacja realności Jurka Pro- 
cija własnej, pod Nr. k. 20 w Olchówce, po­
wiatu sądowego Rożniatowskiego położonej, 
meintabulowanej, celem zaspokojenia sumy 
60 zł. z pB_ jja rzeez Hersza Jekla.

Genu wywołania 340 zł. wadyum 10°/0. 
Reszta warunków w registaturze.

_ 0 . k. sąd powiatowy.
Roiniatów 24 listopada 1878.

O W I 3 3) E  d  f  k  I .
_■ 6742. C. k. sąd powiatowy w Miel-

y podaje niniejszem do publicznej włada­
ją SC1’ za ua zaspokojenie sumy 300 zł. w- 
Nr* ifUV?r*yjansowa sprzedaż realności pod 
Rnkit' o w Zalesiu położonej, dłużnika 
sadzie J a s n e j,  w tutejszym c. k.
c. k nn ze publicznej licytacyi na rzecz 
dnia t«  ' zali^ d u  kredyt, włościańskiego 
S i j m  “ S  15 i 13 maja 1879
niem, z tem ^, ° ^ odzime 10 Przed  p o m ­
pier wszyeh zostauie, że na
ko za cene . terminach realność ta tyl-
ie j “ j ż e 1,71™°*™* “ O *>■ w. a. lub WJ- 
iej ceny w yw clanfeCIm M:nQi:i-'a  takae i ni-

J a d y S '“  “i f T o l r  Z38‘“ ia- lwej. J /o te tiy szacunko-

i o sza co w a n i rea?no°śF tddzieŻ akt °P isania
lusądowej registraturze! ?rzejrzeć można w

Mielnica 23 grudnia 
(1069 2 - 3 )  S » K r u L '

Tarnopoi 2 ' « " " ■  \  in
m  Z n  m  l U I> t “ " 6r a 9Ut.9 S er S u m .
Sftonat nom 27 <> •” ?* 4 prC- ■Binfen- prrJKonat bom 27 Sum 1873, © eri& foften  pr.

7 «  2 fr  9 7 Eh CUq °itS t° 1'ten  P er 2 P- 87 f r - fi. 2  t r . ( 27 fi. 3 f r ., 3 p . fm n tt h e t wei*

ter§ mtt 4 fi. jugejprocfoenett (Sjecutionlfoften 
bie ejrecufibe geilbietfjuttg, ber bem Jakob Ra- 
then geljorigen §alfte, ber in Tarnopol fttb. 
9łr. 441 gelcgenen Słealitat nuf ben 21 SJtdrj 
1879, nut 10 Upr 23ormitiag», ju  ©ttnffen 
be§ Hersch. Rosenstrauch auśgefdjrteben, WeD 
d)e uutcr nadjfteljenben crleidjternben SJebin* 
guttgen im S3ureau 9łr. 6 borgenommeit wer= 
ben wirb :

1. Slu§ruf§prei§ 1003 fl. 18% fr., jebod) 
Wirb biefe iftealitatsfjalfte aucf) unter bem 
SluSrufgpreife urn jebweben SJłeiftbot fjint* 
angegeben werben.

2. 3)a§ SSabtum 50 fi.
3. iEatmlarejctract, bte weileren 3eilbietf)ungl* 

bebtngnngen unb ber Sdjdtjungioact, fon* 
nen in ber £)• 9- Sftegiftratur etngefef)en 
werben.
§tebon werben ade biejenigen §t)po* 

tfjefarglaubtger, welĄen ber gcgenwartigc Si* 
jitation^befcgeib eittweber gar niĄt, ober nidyt 
jcitlidj genng jugeftcCt werben fonute, jo wic 
biejenigen, weldje nad) ben 4 fęrbruar 1875 
an bie ©ewaljr ber SłealitatSljalte, fub. 9lv. 
441 iu Tarnopol gelangten §anben be§ 
©nratorS §errit SanbeSaboofaten ®r. Weis- 
stein oerftanbigt.

Tarnopol am 2 ©ejember 1878.
(1067 2— 3) E d  y  ls t.

L. 15826. Ok. Sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje ponownie celem zaspokoje­
nia wywalczonej przeciw Augustowi baro­
nowi Kuasberg-Langeastadt wierzytelno­
ści 15.000 złr. mon. baw. z pn. na rzecz 
Fryderyka Feustel egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną licytację dóbr Ustrzyki gór­
ne i Wołosate w byłym obwodzie Sanockim 
położonych dawniej Augusta br. Kiinsberg- 
Langenstsdt własnych pod warunkami w 
t. s. uchwałach z dnia 28 czerwca 1876 I. 
6874 i z dnia 17 lipca 1878 1. 9079 wyra- 
żonemi, i wyznacza w tym celu jeden ter­
min sądowy aa dzień 28 marca 1879 o go­
dzinie 10 rano na którym dobra powyższe 
także poniżej ceny szacunkowej kwotę 66.109 
złr. 75 et. wal. austr. wynoszącej, za jaką­
kolwiek cenę sprzedane zostaną.

Wadyum wynosi 5000 złr. w. a.
Resztę waruuków i wyciąg tabularny 

przejrzeć można w  registraturze c. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu.

O tern zawiadamia się teraźniejszego 
właściciela rzeczonych dóbr p. Bartłomieja 
Scbnellen do rąk kuratora adw. Dra. Łużyc­
kiego, dalej wierzycieli hipotecznych, Józefa 
Karola Hait i Franciszka br. Kiinsberg przez 
kuratora adwokata Dra. Mochnackiego, zaś 
Feiwla Półturaka, J. G. Deutscha i Sp. Ma­
r /ę  Czajkowską, J. G. Postelbeiga Scheindlę 
Hesdes, tudzież wszystkich wierzycieli, któ- 
rymby uchwała licytacyjna przed terminem 
doręczoną być nie mogła, lub którzy po dniu 
21 lutego 1876 prawo zastawu na dobrach 
powyższych nabyli przez kuratora adwokata 
Dra. Regera i edykta.

Przemyśl 2 stycznia 1879.
(1071 2— 3) S-l © y  ss. 4 .

L. 7329. O. k. Sąd powiatowy w Bo­
chni podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy pożyczkowej 500 złr. a. wal. 
względnie niespłaconej jeszcze reszty 467 zł. 
9 c. a. w. odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
dnia 24 marca 28 kwietnia i 26 maja 1879 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
egzekucyjna iicytacya realności dłużnika Ma­
cieja Porębskiego własnej pod 1. k. 74 rep. 
47 w Drwini położonej, niestanowiąeej cia­
ła hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 2200 złr. a 
wadyum 220 zł. a. w.

Protkół zastawniczego opisania i reszta 
warunków' licytacyjnych mogą być w tutej­
szej registraturze. przejrzane.

Bochnia dnis 22 stycznia 1879.
(1063 2— 3) O b w ie s z c z ę * « le .

L. 8159. Kołomyjski ck. Sąd obwodo­
wy zawiadamia, że konkurs uchwałą Stani­
sławowskiego sądu obwodowego z 12 sier­
pnia 1875 1. 10277 na majątek Sary Rossler 
w Sniatynie zawieszony, dnia dzisiejszego 
zniesiony został.

Kołomyja 30 września 1878.
(1084 2—3) E d y k  4.

L. 20097. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie w skutek prośby c. k. Prokuratoryi 
skarbu de praes. 29 marca 1877 1. 17358 ni­
niejszym edyktem wiadomo czyni, że wpro­
wadzone zostało postęoowanie amortyzacyjne 
względem książeczki lwowskiej kasy oszczę­
dności 1. 6664 z dnia 15 września 1859 0- 
piewającej na 8 złr. 8 et. a. w. i zastrzeżo­
nej na rzecz gr. kat. ex(jonowanej ksopera- 
tury w Sukowatem vel Kalnica i wzywa 
więc sąd wszystkich tych, którzyby do tej 
książeczki jakiegokolwiek prawa roście sobie 
zamyślali, by takowe stosownie do przepisu 
dek. nadw. z dnia 26 wrześnio 1844 1. 832 
zb. u s. w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej11 — w c. k. sądzie kra­
jowym we Lwowie tern pewniej wykazali, 
ileże po bezskutecznym upływie nadmienio­
nego terminu wyż wymieniona książeczka

na żądanie ck. Prokuratoryi skarbu za amor­
tyzowaną uznaną zostanie.

Lwów dnia 21 kwietnia 1877.
(1070 2— 3) 4j»g,lłj>ssfc2Es£®.

L. 629. Dnis, 25gj października 1877 
znaleziono w lesie Zigorzeekim obok Zało- 
ziee :

1. Konia kasztanowatego, łysc-go z żół­
tą grzywą.

2. Takiegoż samego konia z białą gwiazd­
ką na czole.

8 . Klacz siwą około 16 lat mającą.
4. Zrebie maści kasztanowatej jedno­

roczne wszystkie te konie zwykłej chłopskiej 
rasy.

Konie te prawdopodobnie przez niewy- 
śied;_onQgo złodzieja w lesie pozostawione, 
gdy właściciel się nie zgłosił zostały w sku­
tek zarządzenia sądowego sprzedane i cena 
kupna w depozycie sądowym złożoną.

G. k. Sąd obwodowy wzywa właścicie­
la tych kcai, aby w przeciągu jednego roku 
po niniejszem ogłoszeniu w Sądzie się zgło­
sił i prawa swe wykazywał, gdyż inaczej 
cena kupna do kasy państwa będzie oddaną.

Złoczów 1 lutego 1879.
(1075 2—3)

L. 3179. Franko Trybuła gospodarz 
gruntowy pod I. 3 w Im ielnie, uznany mar­
notrawcą.

Kuratorem jego zamianowano ks. Le­
opolda Wierzbickiego rz. kat. proboszcza w 
Janowie.

Janów 11 stycznia 1879.
(1062 2—3) 1Ś ul j  &  t .

L. 10722. C. k. Sąd obwodowy w Ko­
łomyi zawiadamia niniejszym edyktem nie­
wiadomych z miejsca pobytu współpozwanych 
Zuzunuę Sopotnieką zamężną Scheiff Klaudyę 
Unijatycką, Romualda Tergonde, Franciszka 
Tergonde, Władysława Tergonde Hipolita ba­
rona Wardenera, Jana Lenhardi i Stanisła­
wa Scheiffa, że przeciwko nim tudzież prze­
ciw innym współspadkobiercom Rudolfa 
Knrzweila przez Kamilę Neronowieżową pod 
dniem 14 czerwca 1878 do 1. 5388 pozew 
o zapłatę kwoty 4000 złr. "w. a. został wy­
toczonym, który do postępowania pisemnego 
z wyznaczeniem 90 dniowego terminu do 
wniesienia obrony zadekretowanym zosta ł, 
doręczając, przeznaczoną dla pomieniocych 
ze życia i miejsca pobytu niewiadomym 
współpozwanym dekretacyi pozwu kuratoro­
wi dla nnh. w osobie adwokata Dębickiego, 
ze substytucją adwokata Rascha ustanowio­
nemu.

Rzeczą ich zatem będzie powyższemu 
swemu kuratorowi . potrzebną info. jKiacyę do 
przeprowadzenia tego sporu udzielić lub in ­
nego zastępcę sob:e obrać i sądowi temu o 
tern donieść, gdyż w przeciwnym razie wszy­
stkie z tąd wynikłe skutki sami sobi9 będą 
musieli przypisać.

Kołomyja dnia 28 listopada 1878.
(1065 )2—3) E  d  y  k  t

L. 7488. Sąd obwodowy w Nowynr- 
Sączu podaje do wiadomości, iż w sprawie 
Abrahama Kannengiesera przeciwko Leibie 
Biumenkraazowi, pto 300 zł. w. a. z pn. u- 
stanowił dla pozwanego Leiby Blumenkran- 
za, z miejsca pobytu niewiadomego, kuratora 
ad actum w osobie p. adw. Dr. Bersona.

O. k sąd obwodowy.
Nowy-Sacz d. 18 stycznia 1879.

(1080 2—3) E d y k t .  L. 14866.
C. k. sąd powiatowy w Sokalu, w celu 

wydobycia wierzytelności Mieli Krauz, w i- 
lośei 40 zł. w. a. z pn., rozpisuje ponowny 
przetarg realności, dłużnika Piotra Seńczuiia, 
we wsi TarLtfcowie, pod 1. sp. 22 położonej, 
ciała hipotecznego niestanowiąeej na dnie 
31 marca, 29 kwietnia i 26 maja 1879, któ­
ry w gmachu sądowym zawsze od JOtejgo- 
godziny rano odbywać się będzie, pod wa­
runkami pierwotnych uchwał z dnia 8 maja 
1877, 1. 5051 i 12 marca 1878, 1. 2594.

Cena wywołania 520 zł. w. a., zakład 
10 proc.

Sokal 14 grudnia 1878.
(1073 2—3) ' E  <1 y  &  t .

L. 7327. 0. k. sąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 800 zł. w. a. a względnie nie­
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
698 i l  57 z pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
(©alijifdje 8 obm*ffire&it*Hnftalt) w Krakowie 
w tutejszym sądzie w trzech termi­
nach, mianowicie dnia 7 kwietnia, 12 ma­
ja i 23 czerwca 1879, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem, przymusowa 
licytacja realności dłużnika Filipa Trzaski 
własnej, pod 1. ®/35 w Gawłowie nowym w 
powiecie Bocheńskim położonej, niestanowią- 
cej ciała hipotecznego.

Gana wywołania wynosi 5600 zł. wa- 
djum  560 zł.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania i reszta warunków licytacyjnych, 
mogą być w tutejszej registraturze przejrza­
ne.

Bobhnia dnia 21 stycznia 1879.
(1072 3— 3) E d y k t ,

L. 7326. O. k. sąd powiatowy w Boch­
ni zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
pożyczkowej 400 zł. w. a. a względnie nie­
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie

263 zł. 7 z. pn. odbędzie się na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskie­
go (Galizische Boden-Credit-AustaR) w K ra­
kowie, w tutejszym sądzie w 3 terminach 
mianowicie dnia 7 kwietnia, 12 maja i 23 
czerwca 1879, każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa licytacja real­
ności, dłużników Piotra i Joanny Ryndu- 
chów własnej, pod 1. 33/'1. w Gawłowie sta­
rym, w powiecie Bocheńskim położonej, nie- 
stanowiąeej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi 650 zł. wa­
dyum 150 zł.

Protokół zastawniczego opisania i re­
szta warunków licytacyjnych mogą być w 
tutejszej registraturze przejrzane.

Bochnia dnia 19 stycznia 1879.
(1076 3— 3) E i y k  t»

L. 435- O. k. sąd powhtowy w Lisz­
kach zawiadamia, iż dnia 17 maja 1864 w 
Czułówku, zmarła Kunegunda z Zająców 1. 
Msdnjowa 2. Nęckcwa bez pozostawienia 0- 
statniej woli rozporządzenia, do którego spad­
ku powołany jest tejże wnuk Wojciech Mi- 
ceus, który z miejsca pobytu i zamieszka­
nia jest niewiadomy.

Wzywa się więc Wojciecha Miceusa 
ażeby w przeciągu jednego roku od dnia 
niżej wyrażonego, w tymże sądzie zgłosił się 
i oświadczenie do spadku wniósł, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek byłby pertrak­
towany z dziedzicami którzy się zgłosili i z 
kuratorem Stanisławem Ńęekim dla niego 
ustanowionym.

Liszki dnia 10 lutego 1879.
(1078 3— 3) L. 6061

Obwieszczenie licytacyi.
Celem zaspokojenia pretensyi Reginy 

Żyrkowej 200 złr. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż 1/8 części łąki „Tokarnia11 . wanej 
w Oięciaie położonej do dłużnika Wawrzyń­
ca Pawlusa należącej w trzech terminach 
dnia 27 lutego, dnia 20 marca i dnia 24 
kwietnia 1879 każdego razu o godzinie 10 
rano w biurze sędziego powiatowego wr Mi­
lówce.

Cena wywołania wynosi 50 zlr.
Wadyum 5 złr.
Milówka 6 grudnia 1878.

(1122 1— 3) E d y k Ł
L. 4-645. Ze strony e. k. sądu powia­

towego w Jazłowcu podaje się do powszech­
nej wiadomości, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi c. k. uprz. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego przeciw Tanaehowi Pastuszak w 
ilości 150 złr. a względnie 100 złr. 12 ct. 
w. z po realność tegoż ostatniego pod 1 k. 
14 R, N. 46 w Przedmieściu położona, skła­
dająca się z Chałupy, budynków gospodar­
czych ogrodu i 5 morgów 419 kwadr. sąż. 
pola ornego w tutejszym sądzie w trzech ter­
minach na dniu 18 marca 21 kwietnia i 27 
maja 1879 każdym razem o godzinie rano 
jednakowoż w pierwszych dwóch terminach 
tylko za cenę szacunkową 300 złr. w. a. lub 
wyżej takowej, natomiast zaś w trzecim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej przez 
publiczną licytacyę sprzedaną będzie na któ­
rą to licytację chęć kupienia mających z 
tem dołączeniem się zaprasza iż resztę wa­
runków licytacyjnych w tutejszym sądzie 
przeglądnąć mogą.

Jazłowiec dnia 30 grudnia 1877.

Doniesienia prywatne.

Kundmachung
iit  g £ !t c r b e r f id jc iu n g § :© c j^ « f lc u .

(1119) 3)ie © ircctioit ber f. f. p rip . 
toedjfelfeitigen B ran d sch ad en -V ers ich e ru n g s- 
A n s ta lt iu  W ien, beeljrt ftcfj nadjftefjcnbe ©e* 
baljrunggrefultatc  ju r  allgem rincu ftenn tn ifj 
ju  brtitgcu  :

S n t laufe beS S- 1878 ftnb 2508 %dU 
uefjtner, m it 4842 SSerfidjrrungctt tu t SBerthe 
bon 13 .285 .250  fi. neu beigetreten, fo baj) ber 
©efammtABerficfjerungSwertij m it © djlufj b e i 
S3erttJaltung§jaf)re§ 1 8 7 8 —  198 .634 .250  ft. be= 
trag en  (jat.

Slitg Slttlaj) bon 294 S ra n b fa lle n , mur* 
ben an  538 Scitneljm er S erg iititngen  im  
© efam m U S etragc bon 280 .152  fi. 50 fr. auś* 
b e ja ljtt ;  ber Sorfd ju jjfonb  l)at bie fiobe bon 
1 .465.587 fl. 24 fr. crreidjt.

a ilJ  jv 100 f l  bc§ Glaffember%§ entfallenbe U m lagc, m nrbe fu r baS beurioc 
S a ljr  m i <3® fr. feftgefe^t.
f © tn^alung beS SaljreSbettragcd fan tt
bet bet S u j ta l t  in  W ien, ober bet ber fian p t*  
com m anbite in  Lemberg ju  § a n b c n  be§ § r r .  
Abb. i ) r :. L d u a rd  Feiles ftattfinben, bet toel* 
djent and) ber SaljreAberidjt fam m t ben Stedjs 
nung§ait§tbctfen etnjufcljcn tft.

S ie  jp. Z. §  er ren  5ierein§teilne^m er 
werben erjudjt, if)reu S3eitrag langftcns bi§ 
Snbe kOóarg 1879 ju  beridjtigen, ba btefelben 
fonft © efa^ r lau fen , nad) § 69 ber © ta tu ten  
ben Slnfprnd) auf bie SScrguhtng einc§ S3ranb* 
fdjabettS ju  oerliercn, ber fte wafjrenb ber 
© au er beS Jłudftanbeg  treffen foUten.

Wieu am  1 g d n n a r  1879.
SSrnt ber SDircction ber f. f. wedjfelfeitigen 

B ra n d sc h ad e n -V ers ic h e ru n g s-A n s ta lt 
in  W ien.
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Ludmiły Sikorskiej
jako to:

1. N i t iw n a  \ dwie śpiewki na mezo sopran
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2. K o w a l i  lub baryton.
3. Z a  u n e a  k to  ż y je  1 dwa  ̂ mazury na
4. H u l a  B . b u ł a  i fortepian.
5. „ I i « ( l m i ł a “  P o l k a  na fortepian (dru­

ga edyeya).
6. „ » o  Z o s i“  Mazurek do śpiewu

Są do nabycia 
w księgarni pp. Czajkowskiego i Se y Luda, 
Wilda i u kompozyt orki 1. 0 ulica Osso­

lińskich.
(1140 1—?)

o o o o o o c o o o o o o o o

C o  e l i e ą  p a n i e  
i  p a n i e n k i

elegancki wachlarz;
stosowny do tego pasek ;
sehiepptrager jedwabny;
parę przepysznych kulczyków koralowych;
powabną broszę do tego ;
piękny medalion w formie serca ;
parę ezerwono-jedwabnycli podwiązek;
wyborną perfumę fiołkową;
kompletny kieszonkowy przyrząd do szycia.

W s z y s t k o  r a z e m

3 złr. 60 cent.
I m  f r a n z ó s i s c h e n  M a g a r A n

WŚ8n Fraterstrasss IS.
(943 1 -1 2 )  |
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X  Zupełna
S m m m m i
w
C  w Magazynie pod firmą

3  l^ o d s s  &  B o k s

u
X
K
X

ul. Jagiellońska 1. 4, I  piętro.
S r a l m i ©  H a l o w e .

kostium y, k ap elu sze , kw iaty, 
w stążki ,  k o r o n k i ,  eorsety . 
nuUerye i wsaseikte *une a.r- 

ty k u iy  mosistc

o  5 0 7 o  niżej cen sHepowypŁ
również jest do nabycia urządzenie 

Magazynu i Meble.
(1148 1. -3)
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TB.
likier ziołowy przeciw 

hemoroidom
u n i w e r s a l n y  ś r o r te k  l e c z n i c z y  d l a  
c i e r p i ą c y c h  n a  h e u i o r a h l y ,  k o l k i  
h a m o r o i d a l n e  , d o l e g l i w o ś c i  ż o ­
ł ą d k a ,  z a f le g a is ie n ie  i w y r z u t y  z ? -  
s k ó r n e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  b r a k  
a p e t y t u ,  z a t k a n i a ,  k ł ń c i a  ik o lf e i j ,  
ś l e d z i e u i c ę ,  w ą t r o b ę  i  h ip o c h o m -  

d r y ę .

(Polecony od wielu lekarzy)
Cena flaszki 1 z ł .  i  O e t .  Ka prowincję 
za nadesłaniem przekazem pocztowym i  

z ł .  CO e t .  przesyła się franco.

General Depot bei 
Julius Graetz

W ie n  V I M a r ia k i l f e r s t r a s s e  5*8.
(971 7 -19)

U S P  I S T a - s i e n i e  B n -
Pastewnycli, B n r . ; n i i d z k ic h  

i i  &■■£> jo  sprzedania w P o d w y sso -
k i e u i  poczta Ś n J a t y m . 100 klgr. po 38 złr. z 

workiem, loco staeya I n i a l y n  po 4 0  z ł r .
Za dobroć nasienia ręczy Zarząd ekonomiczny 

w Podwysokiem. (1050 3—3)

S|

Bo wygrania!
1 m a r c a

n a  JPlSOM ESSiĘ 
na los pożyczki roku 1864

zł. 200.000, 20.000, 15.000 itd.
Cena całej promesy zł. 5, pół promesy 3 zł.

O m a r c u

Ma los loteryi rządowej
zł. 300.000, 30.000, 15.000. 10 000,

10 po .1000, 10 po 500 itd.
Cena losu zł. 2.

Bo nabycia w handlu płócien

F£L SCH5JBUTHA J SYNA
Lwów, Rynok 45.

(1141 1 -2 )

e uxir  w inny  
■ W zm acniający , p r z e c i w g o r ą c z k o w y  

i p o w r a c a j ą c y  s i ł y  
Zawierający w yciąg z trzech gatunków  

ebininy, zalecany przez lekarzy przeciw 
toynędznieniu, braku sil, biedaczce, upo­

śledzonemu trawieniu , zimnicom 
zadawnionym i  uporczywym, trudnemu 

przyjściu do zdrowia, etc.
W PARYŻU, D2 S. 19, ULICA DROUOT.

We Lwowia w aptece P* Mik'da:=cha, w Krakowie 
a Pt*. Trauczyńril:;e;/n i Redyk:*, w Czerń i owcach, m Gt>łichowskiego w • • znaniu, u l)okt. Mankiewicźa*

(5487 8 - ? )

s p e e y a l l s t a  § i

ń r s e g s
: ę y  !)0. włesó 1 skór iycii,

leczy ■■ yp.,.ftuie włosów, wyłysienie, przedwcze­
sne nosiwlenie, łupież, trędowatość, liszaja, 
wrzody hrodawni. piegi, pis.my z v, ą troby, tu­
dzież ż brzemiennosei pochodzące, pęcherze na 
ciele, zaskórniki, świerzbiące i wszelkie inne 

wrzody i wysynki.
W W ie d n iu ,  F r a s j a - J o s e f o - K a l

(7584 19 -2 0 )

rosa44 najszlachetniejszy z 
wezes 'yc.h gatunków co do smaku, sypkości i 
plennoh i ; tudzież drugi gatunek „ i m e r y *  
IsasB) jjłóŹM©44, lupka biała, wewnątrz żół­
te, nać na n i -h aż do zimy zielona, nieulega- 
jąco zarazie, łatwe w przechowaniu aż do no 
wyoh i nadzwyczajnej plenności bo 30—40 
sztuk od krzakiem.

Te obydwa, gatunki można dostać w fol­
warku ; „ Z a m a r s t y n ó iu  d w ó r "  p o d  
I /w o w & m .

   Ceny przystępne.
Uprasza się o zgłoszenia wczesne do Zarządu 

| folw.rku „Zamaratynów dwor“ poczta w miejscu — 
j aby można mającym chęć kupienia posłać próbkę i 
i porozumieć się przed zaczęciem wiosny. (963 4 - 5 )

#  STaftańsze
N a s i o n a
jarzynowe, kwiatowe, jako też 
nasienie o l b r z y m i c h  
b u r a k o w  i oryginalnej 
f r a n c u s k i e j  X«iz»

zupełnie czystej, 
można dostać

w  z a k ła d z ie  p ro d u k c ji nasion
W. Dollera

B o r s z e z o w i e

(105? 2—2)

K onkurs.
L. 21

W

*
*

n a  P o d o l u .
Na żądanie wysyła się franco: 
Cenniki, oraz próbki Lucerny i 
nasienia buraków.

(947 3 10)

który niniejszem si§ ogłasza na 
! jedno' stypęnd/uin z fundacji śp: Fran- 
! cjb.zka Orzęekiego w kwocie 63 złr. 
a: w: rocznie dla wysłużonego pry­
watnego officyalisty. Kandydaci mają 
wiec wnieść swoje podania wsparte 
dowodami, że 63 lat wieku ukończyli, 
tudzież świadectwami długoletniej służ­
by, do Komisyi Instytutu ubogich w 
pałacu Arcybiskupim ob. łaciń: najda­
lej do dnia 31 Marca 1879.

* Z Komisyi Instytutu ubogich 
Clirześcian 

Lwów dnia 12 Lutego 1879.
Z  Gorasdonsslii 

Ks sekretarz

/ ■ I  o m  .

hnnoraryum ofiarując za posado, donoszę. i<t mo­
ja specjalnością jnst rachunkowość: bankow -  
arbitrażowa. asekuracyjna, kameralisty, zim, r  1- 
nis-za i fabryczna a oraz konceptowa biurowa 
praca ze  znajomością ustaw administracyj, i są- 
d- wnictwa. Dyskrecję poręczani honorem. Pośred­
nika ze Lwown,, i 22“ otc proszę o dokładny 
adres; inaczej Go nie odszukam. Zgłoszenia od­
bieram do k o ń e *  lutego pod poprzednią adresą: 
B ir. 4 4 ,  L w ó w  poste restante. (1—3 1147)

Dyctaryusz sądowy
z egzaminem tabularnym i pracujący wyłącznie 

i od lat kilku przy zakładaniu ksiąg gruntowych 
j a w razie potrzeby zastępujący zarazem gej- 
j iuetrę — poszukuje umiesz zenia od 1 marca 
j r. b. przy c. k. sądzie powiatowym w Galicy i.

Bliższa wiadomość pod literą Ci. U . u 
i p. Mullera, plac Bernardyński 15 we Lwowie, 
t ' (962 2 - 3 )

O
C l

8
©
oo
C l

i e b l e  w ie d e ń s k ie  i tu te js z e
od najwytworniejszych do najtańszych,

K o m p l e t n e  g a r n i t u r y  «?© tapicerowane podług najnowszych fasonów franenzkieh
p o r t i e r y  ś d r a p e r y e .  ( i a r u i t u r y  d o  j a d a l n i  i  s y p i a l n i .

\ k f £ e 1 £ m y b ó i ?  m a f g r y i  n a  m e b l e ,
pająków, dywanów, chodników, karniszów do okien i kutasów do firanek 

K T  po cenach sta łych  i  n isk ich  
L u s t r a ,  M e b le  ż e la B n c  i  S ficM e a t lr s ie w a  g ię t e g o

fiMP P» cenach fabrycznych (714 5—8)
poleca handel pod firma

& . <& CJEB ffiA M BT
J L - w o w l e ,  p la c  M a r y a c Ł i, M o te l  L a n g a .

©
©
©
Os
«£>
o
aoooo
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Przestroga!
Coraz częściej powtarzające się podrabianie z w la «  

SKCza p y z ę *  s a s i a i l i r j ą c c  z  isa n u ś  k r a m y ,  na­
szych enwelop, etykiet, oraz sposobów pakowania herbaty, 
zmusza nas przestrzedz Szaii. Publiczność, by posyłając za 
kupnem herbaty służących, zwracano uwagę, czy opakowa­
nie takowej jest marką z naszą firmą opatrzone.

Każda paczka herbaty, nieopatrzona naszą firma, nie 
pochodzi z naszego handlu.

Z szacunkiem 
F R Y J h J E R Y K  8 C H 8 J B U T H  « S I  H f,

Główny skład herbaty we Lwowie.

h

(7226 6 - fi)

H a u d c l  K siloaoeiy  w  r o k u  187t>.

1

Z a k k d  g » s p o c l ! g r } 2 f T ^ “ W S M n i c y ^
w  L i p s k  11.

Początek kursu letniego wyznaczony na dzień 21 kwietnia. 
Program u i podziału godzin udziela podpisany

(n43) profesor Dr. BLOMEYER

O e s te rre ic h is o li-usigarisclie B a n k
Dit’ fitr ba« jtoritr ©m irpcr I87S euf jrbc Sfftir brr oftcrrettfjif^sittt^aiis 

irfjeu © duf, borntfllś Jjyto. ofttiT. S ł a t i o n a l f i a n f ,  fntfnHenbe © u u b r n b r  bou

Drel und zwa??zlg Gul den osterr. Wahrung
f a i tn  b o n  I j r u t r  n n ,  b e t b e n  § a i i p t a u f l a ( t r u  i t t  SSifU u n b  iSltiiapep, in to ic  Br i 
j f l m m t U d j e u  (S S to i i tD tc ^ ly U if l le i t  b r r  b ‘jre e r  ci i f Cl)=rnig a  v i I ct|e n  3 3 a n t B epoB n i w r r b c n .

W i e u ,  ani 15 grbruar 1879.

O e s t e r r e i c l i f i s e l t - a n s a r l s e l i e  B a n k .

JEtust
Generalrath.

A . M o s e r L e o n ] m r  d i
Gourernour. Generalsekretiir.

/I 1 1 n \ T (790

M M I  111 l l l l l l l l  III M l  I I I I I M I I  I I I  i

0. k, uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczny,
W Piątek dnia 28go lutego 1879 r. o godzinie 

10 przed południem odbędzie sie w gmachu galicyj­
skiego Banku Hipotecznego

T r z y n a s t e  p e f o l i e z n e  l o s o w a n i e  
l i s t ó w  b i p o t e c z n y c h

f;

w obecności c. k. komisarza rządowego — c. k. No- 
taryusza — Rady nadzorczej i Dyrekcyi Zakładu.

Lwów 14 lutego 1879.
(Przedruk nie będzie opłacony)

(1082 2 - 3 )

Z druka'rni Wł. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Werńera 1. 12.


